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Ks. GRZEGORZ SZUBTARSKI
KUL, Lublin

RELACJA POMIEDZY ZNAKAMI A WIARA W JEZUSA
W SWIETLE CZWARTE] EWANGELII

W niniejszym artykule zostanie podjeta problematyka zwigzku pomiedzy zna-
kiem a wiarg na podstawie wybranych wydarzen opisanych na kartach czwartej Ewan-
gelii. Zostanie przy tym postawione pytanie: Czy znak wymusza wiare? Jesli tak, to jaki
sens ma wowczas wiara, skoro jest ona czyms niejako z géry narzuconym? Jesli zas nie,
to jaka funkcje spelniaja czynione przez Jezusa znaki? Czy s tylko dowodem Jego
Boskiej mocy? Sa to pytania niezwykle istotne dla zrozumienia, na czym polega wia-
ra w Jezusa Chrystusa, jaka jest jej istota, w jaki sposéb sie ona budzi i rozwija.

Punktem wyjscia dla niniejszych analiz s3 ukazane przez ewangeliste réznora-
kie reakcje na wypedzenie przez Jezusa sprzedajacych w $wiatyni (J 2,13-22) ze strony
swiadkow. Juz przy pobieznej lekturze tej perykopy wydaje sie to bardzo zastanawiaja-
ce: dlaczego na czyn Jezusa $wiadkowie tego wydarzenia zareagowali w tak réznorod-
ny sposob? Z jednej strony sa uczniowie, ktorzy poczatkowo interpretuja czyn Jezu-
sa w $wietle mesjaniskich proroctw Starego Testamentu (J 2,17), potem zas, w $wietle
zmartwychwstania Jezusa, ponownie przypominajg sobie to wydarzenie, co prowadzi
ich do wiary (J 2,22). Z drugiej jednak strony ukazani sg Zydzi, ktérzy poczatkowo nie
rozumiejg czynu Jezusa (J 2,18), a w koncu catkowicie Go odrzucaja (] 2,20).

Co decydowalo o tak odmiennym zachowaniu tych dwdch reprezentatyw-
nych grup swiadkéw? Dlaczego to samo wydarzenie u jednych wzbudzilo wiare,
u drugich za$ poglebito jej brak? Jaki czynnik odgrywa tu decydujacg role? Ponizsze
rozwazania bedg stanowily probe odpowiedzi na postawione powyzej pytania.

1. ZNACZENIE TERMINU ZNAK W BIBLII

Aby wlasciwie odczytac relacje czynionych przez Jezusa znakéw do wzbudzenia
wiary w Niego, nalezy najpierw przeanalizowa¢ biblijne rozumienie znaku. Pojecie to
moze by¢ bowiem mylnie utozsamiane z cudem, tymczasem posiada ono znacznie
szersze znaczenie. W LXX hebrajskie ot (nix) zawsze jest ttumaczone wlasnie jako onpet
ov. Czasem termin ten wystepuje w zfozeniu z innym, bliskoznacznym terminem cud
(mofét). Powyzsze zlozenie ,,znaki i cuda” (ototaj w* meofitaim) LXX thumaczy jako o
onuels pov kel T tepate (por. Wj 7,3). O ile jednak cuda (meofitaim) najczesciej majg
charakter nadzwyczajnych wydarzen, wykraczajacych poza prawa natury, to 6t moze
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by¢ czyms$ zwyczajnym, codziennym'. Przyktadowo Wj 31,13 jako znak (6t) okresla
szabat (,,Przestrzegajcie pilnie moich szabatéw, gdyz to jest znak miedzy Mng a wami”).
Tym samym terminem w Iz 19,19-20 nazwane s3 stela i ottarz Pana posrodku Egiptu.
Roéwniez w Ez 4,3, gdy Ezechiel wzigt kamien, na ktérym byt obraz uwigzionej Jerozoli-
my, jest powiedziane: ,,To bedzie znakiem (6t) dla domu Izraela”

Podobnych przykladéw mozna poda¢ znacznie wigcej. Najwazniejsze jednak
jest to, iz w Starym Testamencie termin 6t, ktory LXX oddaje jako onpeiov zawsze jest
wyrazem szczegolnej interwencji Jahwe. Nie musi mie¢ on jednak juz z samego zalo-
zenia charakteru jakiego$ cudownego wydarzenia, wykraczajacego ponad sily i prawa
natury, co rownoczesnie czyni go trudniejszym do odczytania. Dlatego tez w Starym
Testamencie ot pozostaje w bardzo mocnym zwigzku z objawieniem i wiarg. Znak
bowiem mozna poprawnie odczyta¢ jedynie w swietle wiary. Takimi zdolno$ciami
obdarzeni byli m.in. prorocy, ktorzy ttumaczyli ludowi sens réznych znakéw danych
przez Jahwe. Ponadto zawsze celem znaku (0t) jest wiara. To wlasnie za sprawa uczy-
nionego znaku Izraelici uwierzyli Bogu i Jego studze Mojzeszowi (Wj 14,31). Dlatego
tez trzeba w tym miejscu zaznaczy¢, ze zaréwno warunkiem poprawnego odczytania
znaku, jak i jego celem jest wlasnie wiara.

W Nowym Testamencie podobny sposob interpretacji terminu onuelor mozna
zauwazy¢ u synoptykow. Przykladowo, w Mt 26,48, gdzie przedstawiona jest scena poj-
mania Jezusa, ewangelista stwierdza, ze znakiem (omuelor) wskazujacym na to, kogo
arcykaptani majg pojmac, bedzie pocatunek: ,,Zdrajca zas dat im taki znak: Ten, kto-
rego pocaluje, to On; Jego pochwyccie! (0 8 mapadSLdols alitov €wker adTolg OMueL
ovAEYwY" OV o GLANow altog €oTLy, kpathowte abtov)” Widaé wiec, ze znakiem jest tu
pocatunek. Ponadto trzeba zaznaczy¢, iz wlasciwe znaczenie tego gestu w tej okreslonej
sytuacji bylo znane jedynie arcykaptanom, ktérych Judasz wczesniej o tym poinformo-
wal®. Dla apostolow towarzyszacych wowczas Jezusowi byt to po prostu gest szacunku
ucznia wobec Mistrza. Tak wiec znak jako taki wymaga interpretacji, ktora nie narzuca
si¢ sama, lecz jest wynikiem pewnej glebszej refleksji.

Podobne zjawisko mozna zauwazy¢ w scenie opisanej w Mt 24,4, gdzie apo-
stotowie pytaja Jezusa, jaki bedzie znak Jego powtornego przyjscia i konca swiata:
»Powiedz nam, kiedy to nastapi i jaki bedzie znak Twego przyjscia i konca swiata?
(Tt T0 onpelovtiic ofi¢ mapovolag kal ouvterelec tod aidvog;)” W odpowiedzi
Jezus zaczyna mowi¢ o wojnach, trzesieniach ziemi, falszywych prorokach, czy-
li o zjawiskach, jesli mozna je tak nazwa¢, normalnych, ktére nie s czyms$ nad-
zwyczajnym. Przeciez ani trzesienia ziemi, ani wojny, ani falszywi prorocy nie sa
czym$ nienaturalnym. Od zawsze towarzysza ludzkosci, co czyni te znaki trud-

! Por. K.H. Rengstorf, onuetov, w: Theologisches Worterbuch zum Neuen Testament, red.
G. Kittel, G. Friedrich, t. 7, W. Kohlhammer, Stuttgart 1964, s. 209.

2 Por. C.S. Keener, A Commentary on the Gospel of Matthew, Wm. B. Eerdmans Publishing,
Grand Rapids 1999, s. 641-642; R.T. France, The Gospel of Matthew, Wm. B. Eerdmans Publishing,
Grand Rapids 2007, s. 1012; C.S. Keener, The Gospel of Matthew: A Socio-Rhetorical Commentary,
Wm. B. Eerdmans Publishing, Grand Rapids 2009, s. 1012.
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niejszymi we wlasciwej interpretacji’. Konieczna jest do tego wiara, by w tych na
pozdr codziennych, zwyczajnych zjawiskach dostrzec glebszy wymiar, jakim jest
objawiajacy sie Bog.

Powyzsza analiza jest bardzo istotna, gdyz pomoze ona zauwazy¢ nieco odmien-
ny sposob patrzenia na role znakéw przez czwartego ewangeliste. U Jana mianowicie
znaki s3 bardzo mocno zwiazane z wiarg. Pierwszy znak, uczyniony przez Jezusa na
weselu w Kanie, powoduje u Jego uczniéw wiare: ,, Taki to poczatek znakéw (Gpymy tav
onuelwr) uczynil Jezus w Kanie Galilejskiej. Objawit swoja chwale i uwierzyli w Niego
(emlotevoay €lg abtov) Jego uczniowie” (J 2,11). Z kolei w ] 12,37 ewangelista stwierdza,
ze mimo tylu wielkich znakéw, ktore uczynil Jezus, lud nie uwierzyt w Niego: ,,Cho-
ciaz jednak uczynit On przed nimi tak wielkie znaki, nie uwierzyli w Niego (Tooad
T e oTOD oMl TETOLNKOTOS umPocber T olk emloTevor €l abtov)™, Jednak
w najbardziej trafny sposob role znaku w czwartej Ewangelii wydaje sie okresla¢ zdanie
z ] 20,30-31, gdzie ewangelista wyraznie podkresla, iz celem wszystkich opisanych
w jego dziele znakéw jest budzenie wiary w Jezusa jako Mesjasza: ,,I wiele innych zna-
koéw, ktorych nie zapisano w tej ksigzce, uczynil Jezus wobec ucznidw. Te za$ zapisano,
abyscie wierzyli, Ze Jezus jest Mesjaszem, Synem Bozym (ive moted[olnte 611 Inootc
€0TWV O XpLOTOC O LG TOD BeoD), i abyscie wierzgc mieli zycie w imie Jego” W tym
stwierdzeniu ewangelista w sposob wyrazny zaznacza, ze celem czynionych przez
Jezusa znakéw byto budzenie wiary w Niego jako Syna Bozego®.

W czwartej Ewangelii znaki maja wiec funkcje objawieniows, za$ ich celem jest
budzenie oraz przyblizanie wiary, cho¢ same z siebie jej nie wymuszaja®. Ponadto dodat-
kowg cechg znaku w czwartej Ewangelii jest to, Ze z jednej strony jest on czyms widzial-
nym, empirycznie doswiadczalnym, lecz z drugiej jest on nosnikiem glebokich tresci.
I wiasnie to odczytanie glebszego wymiaru danego znaku potrzebuje wiary, a réwno-
cze$nie do niej prowadzi’.

2. WIAROTWORCZA FUNKCJA ZNAKU
Problem wiary stanowi jeden z najwazniejszych tematdw, poruszanych na kartach

czwartej Ewangelii. Stanowi on swoiste ramy obejmujace cafe dzielo, poniewaz o wierze
wyraznie mowi zaréwno Prolog, jak i tzw. pierwsze zakonczenie:

® Por. K.H. Rengstorf, onuetov, s. 250.

*J. Phillips stwierdza, ze czterej ewangeli$ci odnotowali tacznie 36 cudéw dokonanych przez
Jezusa. Wedlug niego powyzsze zdanie nalezy ttumaczy¢ jako ,,tak wiele znakéw”. Sugerowaloby to,
ze tych znakéw bylo znacznie wiecej, jednak pomimo tego Jezus nadal spotykat si¢ z odrzuceniem.
Por. J. Phillips, Exploring the Gospel of John: An Expository Commentary, Wm. B. Eerdmans Publi-
shing, Grand Rapids 1989, s. 240.

® Por. D.A. Carson, The Gospel According to John, Wm. B. Eerdmans Publishing, Grand Rapids
1991, 5. 661.

¢ Por. O. Betz, onuetov, w: Exegetisches Worterbuch zum Neuen Testament, red. H. Balz, G. Schnei-
der, t. 3, Kohlhammer, Stuttgart 1978, s. 573.

7 Por. C.H. Dodd, The interpretation of the Fourth Gospel, Cambridge University Press, Cam-
bridge 1953, s. 302.
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o J 1,7: ,Przyszedt on na $wiadectwo, aby zaswiadczy¢ o $wiatlosci, by wszyscy
uwierzyli przez niego” (v peptupnon mept 0D Gwtoc, e TavTEG MLOTELOWOLY S
odToD)”;

¢ ] 20,31: ,Te za$ (znaki - 20,30) zapisano, abyscie wierzyli (v miotedfoInte), ze
Jezus jest Mesjaszem, Synem Bozym, i abyscie wierzac mieli zycie w imie Jego (lvee i
oTetovteg (WY €mre &v T ovoutL adtod)”

Tak wigc celem postannictwa Jana Chrzciciela byto dawanie swiadectwa o $wia-
tlosci, ktore to z kolei ma prowadzi¢ do wiary (J 1,7). Wiara byla réwniez celem znakow
czynionych przez Jezusa (J 20,31). Wida¢ wiec wyraznie, iz tematyka wiary stanowi za-
sadnicze ramy, wewnatrz ktorych zostata zawarta cala tres¢ czwartej Ewangelii. Juz sam
ten fakt jednoznacznie wskazuje na to, iz jest to temat posiadajacy dla Jana szczegdlnie
istotne znaczenie.

Warto ponadto zaznaczy¢, iz temu problemowi w sposob szczegdlny poswieco-
na jest sekcja, wewnatrz ktorej znajduje si¢ perykopa o wypedzeniu przekupniow ze
swigtyni (J 2,13-22). Do dzi$ trwaja liczne dyskusje nad stwierdzeniem, jakie nalezy
przyja¢ ramy tej czesci czwartej Ewangelii. Przyjmowane przez zdecydowang wigkszo$¢
egzegetow stanowisko zaklada, iz sekcja ta rozpoczyna si¢ pierwszym znakiem Jezusa
na weselu w Kanie Galilejskiej (J 2,1-11), konczy sie za$ rowniez w Kanie, gdzie Jezus
uzdrawia syna urzednika krélewskiego (] 4,46-54). Jako gléwny argument podawany
jest tu fakt, iz obydwa te wydarzenia taczy wspolne miejsce — Kana Galilejska. Stad jako
nazwe tej sekeji przyjeto okreslenie ,,od Kany do Kany™. Powyzsze stanowisko wydaje
si¢ by¢ stuszne, lecz nalezy w tym miejscu zauwazy¢, iz wspolne miejsce rozgrywajacych
si¢ powyzszych wydarzen nie wydaje si¢ by¢ wystarczajacym kryterium, by ukazac lite-
racka spdjnosc¢ tej sekcji oraz jej oredzie teologiczne.

Z pewnoscig o wiele odwazniejsza, a zarazem znacznie glebsza i dojrzalszg hipote-
z¢ na ten temat proponuje jeden z francuskich egzegetow, ktory postuluje wlaczenie we-
sela w Kanie do czesci wprowadzajacej czwartej Ewangelii, zas za ramy powyzszej sekcji
uzna¢ wlasnie wypedzenie przekupniow ze swiatyni (2,13-22) oraz uzdrowienie syna
urzednika krolewskiego (4,46-54)°. W najwiekszym skrdcie jego propozycje mozna
przedstawi¢ nastepujaco: w J 1,19-2,12 wiara uczniéw jest wynikiem $wiadectwa Jana
Chrzciciela. Jest ona jeszcze w stadium zarodkowym. Oredzie zbawcze jest skierowane
do waskiej grupy osob. Natomiast J 2,13 - 4,54 opisuje rozpoczecie publicznej dziatal-
nosci przez Jezusa. To On sie objawia. Propozycja wiary skierowana jest juz do calego
$wiata, przez co podkreslony zostaje jej uniwersalizm. Pewnymi modelami tego sa w tej
sekcji: Nikodem (Zyd), Samarytanka (pochodzgca z narodu uznawanego za odstepcow
i heretykéw) oraz urzednik krélewski (Rzymianin, co w rozumieniu Zydéw byto po
prostu synonimem poganina).

8 Najbardziej reprezentatywne stanowisko w tej kwestii zajmuje EJ. Moloney w artykule From
Cana to Cana (John 2,1-4,54) and the Fourth Evangelist’s concept of correct (and incorrect) faith, Sale-
sianum 40(1978), zwt. s. 821-830.

° Podziat taki proponuje w swoim dziele po$wieconym problemowi wiary na kartach Nowego
Testamentu J. M. Faux, La Foi du Nouveau Testament, Institut d'Etudes Théologiques, Editions, Bru-
xelles 1977, s. 203-204.
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Propozycja francuskiego egzegety wydaje si¢ by¢ przekonujaca, gdyz z jednej stro-
ny ukazuje dynamike wiary ukazang w pierwszej czesci czwartej Ewangelii, z drugiej zas
bardzo mocno podkresla jej uniwersalizm. Powyzsza struktura bedzie w niniejszym ar-
tykule pomocna w ukazaniu, na czym polega w Janowej Ewangelii proces dochodzenia
do wiary oraz jaka role w tym procesie spelniaja czynione przez Jezusa znaki.

3. RELACJA POMIEDZY ZNAKIEM A WIARA W CZWARTE] EwWANGELII

O bardzo istotnej roli tematu wiary w czwartej Ewangelii §$wiadczy zauwazo-
na przez egzegetow bardzo duza czgstotliwo$¢ uzycia czasownika pi,steuo, ktory
u synoptykow pojawia si¢ 34 razy, zas u Jana — 98, przy czym az 74 razy sposrod
tych 98 termin ten pojawia sie w tzw. ksiedze znakéw (1,19 - 12,50)". Nalezy przy
tym zaznaczy¢, iz sfowo to ani razu nie pojawia si¢ u Jana w formie rzeczowni-
kowej (jako miotic), lecz zawsze wystepuje jako czasownik. Poprzez to czwarty
ewangelista bardzo mocno wydaje si¢ akcentowa¢ dynamiczny charakter wiary,
wskazujac przy tym, iz nie jest ona jednorazowg czynnoscia, lecz trwajacym cale
zycie procesem, majacym swoje rozne etapy.

Dzigki temu znacznie fatwiej jest zrozumie¢, dlaczego Jan ukazuje tak rézno-
rodne reakcje na znaki dokonywane przez Jezusa - kiedy to jedni wierza catkowi-
cie, drudzy wyrazaja wiare jedynie cze$ciows, inni zas z kolei calkowicie odrzucaja
Jezusa. Czwarty ewangelista wydaje si¢ przez to wskazywac rézne etapy, na kto-
rych moze znajdowac sie ludzka wiara''.

Juz od pierwszych wersetéw Prologu czwarta Ewangelia, méwiac o Slowie,
ktdre stalo si¢ cialem, wyraznie zaznacza, iz wcielone Stowo nie przez wszystkich
zostalo przyjete. Szczegolnie mocno akcentuje to J 1,10-11: ,,Na $wiecie bylo Sto-
wo, a $wiat stal sie przez Nie, lecz $wiat Go nie poznal (o0k éyvw). Przyszto do
swojej wlasnosci (eig to 16t MABev), a swoi Go nie przyjeli (ot i6tor adtov ob
Tapérafor)”. Jednakze w kolejnym wersecie (J 1,12) autor dodaje: ,Wszystkim tym
jednak, ktorzy Je przyjeli (6ooL 8¢ érafov adtov), dato moc, aby sie stali dzie¢mi
Bozymi”. Tak wiec juz w powyzszych wersetach ukazane sa dwie réznorodne re-
akcje ze strony ludzi w odpowiedzi na objawienie Boga w Jezusie: z jednej strony
catkowite odrzucenie (ww. 10n), za$ z drugiej — odpowiedz wiary (w. 12).

Zauwazenie tej roznorodnosci postaw ukazanych w Prologu jest bardzo waz-
ne, poniewaz motyw ten bedzie si¢ przewijal przez cala czwarta Ewangelie, gdzie
Jezus wielokrotnie spotka si¢ z pelng zaufania wiarg w Niego, lecz réwniez z catko-
witym odrzuceniem. Ze wzgledu na wspomniane powyzej bardzo duze nagroma-
dzenie terminéw zwiazanych z wiara na kartach czwartej Ewangelii, w ponizszej

10 Powyzsza statystyka zaczerpnieta z R.E. Brown, The Gospel According to John, t. 1, Anchor
Bible, New York 19843, s. 512-513. Ponadto autor analizuje relacje pomiedzy wierzy¢ (TLoteteLy)
a wiedzie¢ 1 poznad (ywaokew), co jest dzi§ tematem wielu interesujacych dyskusji, niemniej jest to
dla niniejszego opracowania zagadnienie o charakterze drugorzednym.

! Por. M.E. Boismard - A. Lamouille, L'Evangile de Jean. Synopse des quatre Evangiles en franga-
is, t. 3, Ed. du Cerf, Paris 1977, s. 49.
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analizie nie beda omawiane poszczegdlne perykopy, gdzie temat ten si¢ pojawia.
Zastosowana zostanie inna metoda, polegajaca na tym, iz ukazane zostang cztery
najbardziej charakterystyczne grupy, do ktérych mozna zaklasyfikowa¢ poszcze-
golne typy reakcji na stowa i czyny Jezusa — od catkowitego odrzucenia, az po
pelne zawierzenie'.

Pierwsza grupe stanowig bez watpienia ci, u ktérych widzenie znakéw nie
wzbudzilo zadnej wiary, ktorzy w sposob zdecydowany i jednoznaczny odrzuci-
li Jezusa. Wymownym przykladem takiej reakcji wydaje si¢ by¢ postawa Wyso-
kiej Rady, zwolanej po wskrzeszeniu Lazarza przez Jezusa. Wowczas to faryzeusze
w ] 11,47 pytali: ,Céz my robimy (ti moloduer) wobec tego, ze ten cztowiek czyni wiele
znakow (moAd motel omuein)?” Nalezy zaznaczyd, ze ewangelista stosuje ten sam cza-
sownik (Totéw) zaréwno w odniesieniu do dziatan, ktére maja podjaé Zydzi, jak réwniez
na opisanie czynionych przez Jezusa znakow. Wydaje sie, iz ewangelista chcial przez to
jeszcze mocniej podkresli¢, iz jest to przede wszystkim pytanie o ich reakcje na znaki
czynione przez Jezusa, o ich ustosunkowanie si¢ do tego, a tym samym jest to zasadni-
cze pytanie, ktére ma na celu okreslenie ich dalszej tozsamosci — czy pozosta¢ w nurcie
ortodoksyjnych wierzen, czy tez przyja¢ objawienie przyniesione przez Jezusa, iz jest On
Synem Bozym. Zostaje tu wiec poruszony problem, ktéry posiada wielka range. Jaka
jest na to odpowiedz? W imieniu Wysokiej Rady udziela jej Kajfasz, ktory stwierdza, iz
Jezusa nalezy zabi¢, gdyz wiara w Niego stanowi zagrozenie zaréwno dla ich tozsamosci
narodowej, jak i religijnej: ,Jezeli Go tak pozostawimy, to wszyscy uwierza w Niego,
i przyjda Rzymianie, i zniszcza nasze miejsce $wigte i nasz naréd” (J 11,48). Dodatko-
wo, aby jeszcze mocniej ukazaé zatwardziato$¢ Zydéw wobec czynionych przez Jezu-
sa znakow, ewangelista w mowie Jezusa o swoim postannictwie oraz czekajacym Go
juz wkrétce wywyzszeniu (J 12,23-50) zaznacza, iz ,,chociaz jednak uczynit On przed
nimi tak wielkie znaki, nie uwierzyli w Niego (Tooobta 8¢ adtod ompele memoLnkoTog
éumpoober altdr ok emtotevor eic avtov)” (J 12,37). Dlatego tez to wlasnie przede
wszystkim do nich Jezus kieruje swoje stowa, kiedy mowi: ,,Gdybyscie byli niewidomi,
nie mielibyscie grzechu, ale poniewaz moéwicie: «Widzimy», grzech wasz trwa nadal”
(J 9,41). Ukazane powyzej przyklady postaw Zydow $wiadczg wiec wyrazne o tym, iz
znaki nie narzucaja wiary, lecz jedynie ja proponuja. A skoro jest to propozycja, oznacza
to, iz moze zosta¢ ona przyjeta lub odrzucona. Przywotane powyzej wersety pokazuja
postawe tych, ktérzy, pomimo widzenia wielu znakéw, tacznie ze wskrzeszeniem Laza-
rza (J 11,1-44), nie uwierzyli w Jezusa i nadal pozostali zatwardziali.

Druga, réwniez bardzo charakterystyczng grupe, stanowia ci, ktdrzy pod wply-
wem ogladania czynionych przez Jezusa znakéw uwierzyli w Niego, lecz jedynie jako
w cudotworce postanego przez Boga. Czwarty ewangelista czesto méwi o tych, ktorzy
wierzg, poniewaz widzieli znaki. Tak dzialo si¢ podczas pobytu Jezusa w Jerozolimie
podczas $wieta Paschy: ,,Kiedy za$ przebywat w Jerozolimie w czasie Paschy, w dniu
$wigtecznym, wielu uwierzylo w imi¢ Jego, widzac znaki, ktére czynit” (J 2,23). Taka

2 Kryterium przedstawionego powyzej podziatu zaczerpnigte z R.E. Brown, The Gospel,
s. 530.
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postawa charakteryzowal si¢ np. Nikodem: ,,Nikt bowiem nie mégltby czyni¢ takich
znakow, jakie Ty czynisz, gdyby Boég nie byt z Nim” (] 3,2)", Galilejczycy, ktorzy
»przyjeli Go, poniewaz widzieli wszystko, co uczynil w Jerozolimie w czasie $wiat”
(J 4,45) czy tez thum, ktdry szedt za Nim, ,,bo widziano znaki, jakie czynit na tych,
ktorzy chorowali” (J 6,2). Ponadto Jezus kilkakrotnie sam kieruje w strone swoich
stuchaczy zarzut, ze wierza w Niego jedynie z uwagi na czynione przez Niego znaki.
Okazja do takiego stwierdzenia jest chociazby uzdrowienie syna urzednika krolew-
skiego: ,,Jezeli znakow i cudéw nie zobaczycie, nie uwierzycie” (J 4,48), czy tez cudow-
ne rozmnozenie chleba: ,,Szukacie Mnie nie dlatego, zescie widzieli znaki, ale dlatego,
zescie jedli chleb do sytosci” (J 6,26). Nalezy przy tym zaznaczy¢, iz przedmiotem
wiary nie jest tu jeszcze Jezus jako Syn Bozy, lecz Jezus cudotworca, obdarzony ta
mocg od Boga. Tym samym nalezy stwierdzi¢, ze wiara bazujaca jedynie na ogladaniu
cudéw nie jest ani pelna, ani catkowicie pewna'*.

Glebsza postawe reprezentuja przedstawiciele trzeciej grupy, dla ktérych
wprawdzie zrédlem wiary réwniez jest ogladanie znakow, lecz jest to juz wiara
w Jezusa jako Mesjasza, Syna Bozego, a nie kogos, kto ma jedynie moc czynienia
cudéw. Najlepszym przykltadem tego wydaje si¢ by¢ rozmowa Jezusa z Apostota-
mi w kontekscie dokonanego przez Niego znaku cudownego rozmnozenia chleba
(J 6,1-15) oraz nastepujacej po nim Jego mowy eucharystycznej (J 6,27-58). Wowczas to
Jezus, widzac wielu odchodzacych od Niego (] 6,66), pyta Dwunastu, czy oni réwniez chca
odejs¢ (J 6,67), na co wich imieniu Piotr zdecydowanie odpowiada: ,,Panie, do kogdz poj-
dziemy? Ty masz stowa zycia wiecznego. A my$my uwierzyli i poznali, ze Ty jeste$ Swie-
tym Boga” (] 6,68n). Piotr uwierzyt, poniewaz w przeciwienstwie do tych, ktorzy opuscili
Jezusa, nie interpretowat Jego stéw w sposéb dostowny, lecz dostrzegt w nich (cho¢ sam
ich jeszcze z pewnoscia do konca nie rozumiat), zapowiedz mesjanska i zrozumial, iz Je-
zus méwi to o swoim ciele’. Podobng postawe reprezentuje réwniez uzdrowiony przez
Jezusa niewidomy od urodzenia, ktérego Jezus po tym wydarzeniu pyta: ,,Czy ty wierzysz
w Syna Czlowieczego? [...] Jest Nim Ten, ktorego widzisz i ktéry mowi do ciebie”
(J9,35.37).Natouzdrowionyjednoznacznieodpowiada: ,Wierze, Panie! (motetm, kOpLe)”
(J 9,38). Tym samym bardzo wyraznie wyznaje on juz wiar¢ nie w Jezusa cudotworce,
ale w Jezusa jako Boga'’. Swiadczy o tym przede wszystkim stowo k{pLoc, ktére uzdro-
wiony odnosi bezposrednio do Jezusa. Powyzsze przyklady ukazuja wiec glebsza wiare,

3 D.A. Carson zauwaza, ze Nikodem uzywa liczby mnogiej, méwigc o znakach dokonanych
przez Jezusa, pomimo Ze ewangelista opisal wczesniej tylko jeden znak uczyniony przez Jezusa, pod-
czas wesela w Kanie (J 2,1-11). Carson dostrzega zwigzek stéw Nikodema ze stowami ewangelisty
z ] 20,30, ze Jezus uczynil znacznie wigcej znakdw niz opisane w Ewangelii. Por. Carson, The Gospel
According to John, s. 187.

! Por. M. Rusecki, Funkcje cudu, Wydawnictwo Diecezjalne Sandomierz, Sandomierz-Lublin
1997, s. 265.

> Por. G. Huyghe, Biblische Glaubensschule. Neue Einsichten und Anregungen, Riber, Luzern
1966, s. 145.

' Por. EE Bruce, The Gospel of John: Introduction, Exposition, Notes, Wm. B. Eerdmans Publi-
shing, Grand Rapids 2012, s. 220; ED. Bruner, The Gospel of John: A Commentary, Wm. B. Eerdmans
Publishing, Grand Rapids 2012, s. 599.
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ktora polega na widzeniu w Jezusie Mesjasza, Syna Bozego. Nalezy jednakze zaznaczyt,
iz nadal jest to wiara, ktora bazuje na czynionych przez Jezusa znakach, czyli w pewnym
sensie wiara jeszcze niedoskonata.

Najpelniejsza i najbardziej dojrzala wiarg jest ta, ktéra nie potrzebuje znakéw,
a ktorej przyklady zostang ukazane w ostatniej, czwartej grupie. Taka postawa jest przez
Jezusa ceniona najwyzej, o czym $wiadczg chociazby Jego stowa wypowiedziane do To-
masza: ,,Uwierzyle§ dlatego, poniewaz Mnie ujrzale$ (0t1 €wpokdc pe memioteukac)?
Blogostawieni, ktorzy nie widzieli, a uwierzyli (ut) 1d0vteg kel motetoavte)” (J 20,29)".
Najbardziej wymownymi przykladami takiej postawy s3 z pewnoscia: Maryja, ktora cat-
kowicie zaufata Jezusowi podczas wesela w Kanie (,,Zrébcie wszystko, cokolwiek wam
powie)” (] 2,5), oraz urzednik krolewski, ktory uwierzyt stowu Jezusa, ktory powiedzial
mu, ze jego syn jest zdrowy (,Uwierzyl czlowiek stowu, ktére Jezus powiedziat do niego,
iszedtz powrotem)” (J 4,50). Zaréwno Maryja, jak i 6w urzednik nie potrzebowali zad-
nych znakow czynionych przez Jezusa, lecz w pelni zaufali Jego Boskiej mocy:.

Oczywiscie czwarta Ewangelia opisuje réwniez wiele innych postaw, ktére trud-
no jest jednoznacznie, w sposob jednoznaczny zaklasyfikowa¢ do ktorejkolwiek z po-
wyzszych grup. Przyktadem moze by¢ perykopa wypedzenia sprzedajacych ze $wiaty-
ni, gdzie ukazana jest reakcja uczniéw na czyn Jezusa. Ewangelista wyraznie zaznacza,
iz uwierzyli dopiero po zmartwychwstaniu Jezusa (J 2,22)'®. Wydaje si¢, ze postawe
uczniéw nalezy oceni¢ w sposob pozytywny, jako wlasciwe odczytanie gestu i stow Je-
zusa w $wietle Jego zmartwychwstania. Jednakze niektorzy egzegeci patrza na to z nieco
innej perspektywy, interpretujac ten komentarz ewangelisty jako pewnego rodzaju wy-
rzut skierowany w strone uczniéw, iz nie uwierzyli od razu w Jezusa, lecz potrzebowali
do tego tak bardzo wymownego znaku, jakim bylo Jego zmartwychwstanie®.

4. WIARA JAKO OWOC WSPOLPRACY Z Laska Boza

W zwigzku z przytoczonymi powyzej przyktadami, obrazujacymi réznorodne re-
akcje na czynione przez Jezusa znaki (od catkowitego odrzucenia az do pelnej wiary),
nasuwa si¢ bardzo istotne pytanie: czym wiec uwarunkowana jest wiara w Jezusa? Na
pewno nie ogladaniem znakéw, gdyz czwarta Ewangelia podaje przyklady tych, ktorzy

17 Interesujgce poréwnanie Tomasza z uczniami, ktorzy w kontekécie wypedzenia przekupniow ze
$wigtyni uwierzyli dopiero po zmartwychwstaniu Jezusa, ukazuje w swoim artykule B. Chilton, Assesing
Progress in the Third Quest, w: Authenticating the words of Jesus, red. B. Chilton, C.A. Evans, Brill, Leiden
2002, s. 19-20. Autor stwierdza, iz postawa Tomasza jest bardzo podobna do uczniéw, ktorzy byli $wiad-
kami oczyszczenia $wigtyni, gdyz zaréwno on, jak i oni poczatkowo nie rozumieli tego, co czyni Jezus, lecz
zrozumieli i uwierzyli dopiero po Jego zmartwychwstaniu.

18 Szerzej na temat roli zmartwychwstania Jezusa w dochodzeniu do wiary w Niego: G. Szub-
tarski, Zmartwychwstanie jako klucz hermeneutyczny w relekturze stéw i czynow Jezusa Chrystusa,
Roczniki Teologii Fundamentalnej i Religiologii 5(2013), s. 201-214.

1 Te niewatpliwie interesujgcg interpretacje wersetu J 2,22 proponuje w swojej pracy po$wie-
conej problematyce zmartwychwstania Jezusa P. Seidensticker, Die Auferstehung Jesu in der Botschaft
der Evangelisten. Ein traditionsgeschichtlicher Versuch zum Problem der Sicherung der Osterbotschaft
in der apostolischen Zeit, Katholisches Bibelwerk, Stuttgart 1967, s. 124.
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widzieli znaki, a pomimo to nie uwierzyli. Jaki wiec czynnik spelnia tu decydujaca role?
Z jednej strony jest to dzialanie Boga, a z drugiej — wysilek ze strony czlowieka.

Na uprzednie dzialanie Boga w procesie dochodzenia do wiary w Jezusa jako
Mesjasza wskazuja przede wszystkim stowa Jezusa, ktory jednoznacznie stwierdza, iz
»hikt nie moze przyjs¢ do Mnie, jezeli go nie pociaggnie Ojciec, ktéry Mnie postal”
(J 6,44). Podobne zdanie Jezus wypowiada w kontekscie dyskusji z Zydami, ktérym za-
rzuca brak wiary i stwierdza: ,,Kto jest z Boga, stéw Bozych stucha. Wy dlatego nie stu-
chacie, ze z Boga nie jestescie” (J 8,47). Ze stwierdzenia tego jasno wynika, iz Bog jako
pierwszy wychodzi do czlowieka z propozycja nawigzania z Nim dialogu. Swoje stowa
do ludzi kieruje przede wszystkim przez swojego Syna, ktéry jako ,,Jednorodzony Bég,
ktory jest w tonie Ojca, o Nim pouczyt” (J 1,18). Potwierdzaja to stowa Samarytan,
ktorzy wskazuja na stowa Jezusa jako na zrodto swojej wiary: ,Wierzymy [...], bowiem
na wlasne uszy uslyszelismy i jesteSmy przekonani, ze On prawdziwie jest Zbawicielem
swiata” (] 4,42). Tak wiec z jednej strony wierze towarzyszy uprzednie dzialanie Boga,
ktory jako pierwszy wychodzi do cztowieka ze swoim stowem. Jednakze samo z sie-
bie jest to niewystarczajace, gdyz musi sie spotkac z odpowiedzia ze strony cztowieka.
Dopiero wtedy mozna moéwic o wierze. Sam znak stanowi wiec niejako zaproszenie
do wiary, do nawigzania osobowego kontaktu z Bogiem. Jednakze sam z siebie nie
wystarcza, gdyz konieczna jest dobra wola ze strony cztowieka, wsparta taska Boza,
ktora, jak zauwaza M. Rusecki, ,,powoduje pelne otwarcie czlowieka na rzeczywistos¢
nadprzyrodzong i wzbudza pragnienie jej osiagniecia”. Jednakze taska pelni jedynie
funkcje wspomagajaca, poniewaz przede wszystkim konieczny jest wysilek cztowieka,
aby w danym znaku odczyta¢ zaproszenie do wiary.

E. Szymanek stwierdza, ze 6w wysilek ze strony cztowieka czwarty ewangelista
podkresla poprzez taczenie stowa wierzy¢ z przyimkiem dia (,,przez’, ,dzigki’, ,dla”)*.
Jako uzasadnienie przytacza nastepujace fragmenty: ,,I o wiele wiecej ich uwierzyto na
Jego stowo (6L Tov Aoyov adtov)” (J 4,41); ,Wielu Samarytan z owego miasta zaczelo
w Niego wierzy¢ dzieki stowu kobiety (6w tov Adyov tic yuvaikog)” (J 4,39); ,,Nie
tylko za nimi prosze, ale i za tymi, ktorzy dzieki ich stowu beda wierzy¢ we Mnie (5ui
700 Adyov adtw)” (J 17,20) oraz wiele innych. Przywolane powyzej wersety wydaja sie
wskazywa¢ na pewien fundament, na ktérym opiera si¢ akt wiary: ludzie uwierzyli lub
beda wierzy¢ dzigki temu, ze ustyszeli stowa Jezusa lub ujrzeli Jego czyny (lub tez kto
inny o nich zaswiadczyt). Jednakze samo fizyczne styszenie i widzenie jest tu niewystar-
czajace, gdyz musi po nich nastapi¢ pewna analiza tych zjawisk, ktorej rezultatem jest
przyjecie ich i zaakceptowanie. Nalezy jednakze w tym miejscu bardzo mocno zazna-
czy¢, iz, zwlaszcza w ujeciu czwartego ewangelisty, wiara nie polega na intelektualnej
percepcji pewnych okreslonych tresci, lecz na catkowitym przylgnieciu do Jezusa oraz
przyjeciu Jego stowa jako objawionego przez Boga™.

2 M. Rusecki, Funkcje cudu, s. 278.

! Analize tego przyimka jako punkt wyjscia w ukazaniu wysitku cztowieka w dochodzeniu do
wiary proponuje E. Szymanek, Wiara i niewiara w Ewangelii sw. Jana, w: Egzegeza Ewangelii $w. Jana,
red. E Gryglewicz, RW KUL, Lublin 1976, s. 117.

2 Bardzo mocno akcentuje to w podsumowaniu swego artykutu E J. Moloney, From Cana...,s. 842.
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5. PODSUMOWANIE

Przeprowadzona w powyzszym artykule analiza ujecia problematyki wiary przez
czwartego ewangeliste ukazata, iz jest ona przede wszystkim procesem, posiadajacym
poszczegolne etapy. Najbardziej podstawowym stadium wiary jest ta, ktéra bazuje je-
dynie na ogladaniu znakéw, lecz stopniowo moze ona przechodzi¢ w postawe, ktéra juz
ich nie potrzebuje, lecz cechuje ja pelne zaufanie oraz otwartos¢ na stowa Jezusa, czego
przykladem jest przede wszystkim Maryja (] 2,4) czy tez urzednik krélewski (J 4,50).
Zostata réwniez ukazana specyfika wiary, jej istota, ktora nie zaklada jedynie dziatania
Bozego czy tez jedynie wysitku ze strony cztowieka, ale wskazuje na koniecznos$¢ écislej
wspolpracy ze sobg laski Bozej z wolng wola cztowieka. Na tym tle rowniez znacznie
wyrazniej jawi sie funkcja czynionych przez Jezusa znakéw, ktdre same z siebie wiary nie
narzucaja, lecz z jednej strony ja zaktadaja, a z drugiej do niej prowadza.

THE RELATIONSHIP BETWEEN THE SIGNS AND THE FAITH IN JESUS
IN THE LIGHT OF THE FOURTH GOSPEL

Summary

This article is an attempt at showing the relationship between the signs made by Jesus and human
faith on the basis of the fourth gospel. In the first stage, the author carries out an analysis of the biblical word
»sign “ He contends that, due to its deeper meaning, it should not be equated with a miracle. In the Bible
,»sign” refers to an act of God’s intervention, aimed at leading man to faith. Further analyses reveal a specific
understanding of the word ,,sign” as understood by the fourth evangelist. The signs made by Jesus do not
impose faith on man but invite to it. The good will and openness on the part of man play a crucial role here.

Keywords: Jesus, signs, faith, the fourth gospel
Nota o Autorze: ks. mgr lic. Grzegorz Szubtarski — doktorant przy Katedrze Chrystologii Funda-
mentalnej w Instytucie Teologii Fundamentalnej KUL, magistrant na Instytucie Prawa Kanoniczne-

go na Wydziale Prawa, Prawa Kanonicznego i Administracji KUL.

Stowa kluczowe: Jezus, znaki, wiara, czwarta Ewangelia
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DONEC FORMETUR CHRISTUS IN VOBIS (GA 4,19).
OD SOTERIOLOGII IKONICZNE] DO PARENEZY MIMETYCZNE]

W refleksji poswieconej relacjom pomiedzy argumentacja teologiczng i pa-
renezg w epistolarium Pawlowym panuje zasadnicza zgoda co do faktu, ze napo-
mnienia etyczne znajduja zazwyczaj motywacje w czg$ciach doktrynalnych listow
Apostota Pawta', badz sa wplecione w osnowe argumentacyjna danego listu>. We
wspomnianych wyzej relacjach zasadg spdjnosci jest zestawienie przez sw. Pawta
indykatywu zbawienia z imperatywem etycznym. Pierwszy z nich uzyty zostal, by
zdefiniowa¢ dzialanie zbawcze samego Boga wyrazone w wydarzeniu Jezusa Chry-
stusa i zycie chrze$cijan w nowym eonie’, drugi z kolei, by zacheca¢ i napomina¢
chrzescijan do wytrwania, do stawania na wysokosci zadania, ktdre zostato nakre-
slone przez milo$¢ samego Chrystusa (2Kor 5,14) i powtdrzone przez Apostota,
ktdry glosit ,,prawde ewangelii” (Ga 1,6-9; 2,5). Wydaje sig, ze t¢ relacje pomiedzy
dwiema cze$ciami listéw mozna opisa¢ na inny sposdb, bowiem z racji na przed-
stawienie w ich czgsci doktrynalnej obrazu Chrystusa i Jego dziela zbawczego,
mozna scharakteryzowac soteriologi¢ jako ikoniczng. Jest to mozliwe poniewaz
jej agens sam jest Ikong, inaczej mowigc — Pawlowa chrystologia jest ikonicz-
na, bo Chrystus jest ,Obrazem Boga’, i w konsekwencji ikoniczne jest réwniez
Jego dzieto obecne w krzyzu - znaku zbawienia. Soteriologia pozostaje w zwigzku

! Pomijajac szczegdlty odmiennego postrzegania struktury przez réznych autoréw w odniesie-
niu do tresci Listu do Galatéw, mozna stwierdzi¢, ze list ten jest klasycznym przyktadem kompozycji,
w ktorej sekcja teologiczna (rozdz. 3-4) poprzedza parenetyczng (rozdz. 5-6).

% Na temat relacji indykatyw-imperatyw w listach $w. Pawla piszg m. in.: M. Adinolfi, La dia-
lettica indicativo-imperativo nelle lettere paoline, Antonianum 52(1977), s. 626-646; R. Popowski
Imperatiwus na tle indikatiwu w listach Pawla z Tarsu. Studium jezykowo-egzegetyczne, (rozprawa
habilitacyjna), RW KUL, Lublin 1985; R. Schnackenburg, Messaggio morale del Nuovo Testamento,
wyd. 3, Roma 1981, s. 250-258; G. Strecker, Indicative and Imperative according to Paul, Australian
Biblical Review 35(1987), s. 60-72.

? Por. R. Popowski, Imperatiwus na tle indicatiwu w listach Pawta z Tarsu, s. 314-315. Autor wy-
raza przekonanie, ze ,,Indykatywne wypowiedzi nadawcy listéw tworza dwa rysunki odbiorcoéw: syn-
chroniczny i diachroniczny. Pierwszy ukazuje odbiorcéw jakby poza czasem i przestrzenig; przed-
stawia ich u szczytu doskonalosci. Drugi natomiast prezentuje adresatéw z realiami historycznymi,
psychicznymi, spolecznymi i geograficznymi. Na bazie tych dwdch rysunkéw, Apostot formutuje

imperatywy”.
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z cze$cig etyczna listow, a poniewaz sw. Pawel na rézne sposoby zachgca adresatow
do nasladowania, do upodobnienia si¢ do Chrystusa, przeto uzasadnione bedzie
okreslenie parenezy Pawlowej mianem mimetyczne;.

1. SOTERIOLOGIA IKONICZNA

Sw. Pawel jako ,Hebrajczyk z Hebrajczykéw” postrzega wydarzenia Historii
Zbawienia zrealizowane przez Jezusa Chrystusa jako spelnienie starotestamentalnych
proroctw i wiele jego wypowiedzi znajduje inspiracje w ksiegach ST* oraz w bogatej
tradycji judaizmu. Dotyczy to réwniez szerokiej perspektywy refleksji soteriologicznej
epistolarium Pawlowego. Apostol narodéw zwraca uwage na wyjatkowa role Jezusa
Chrystusa, ktéra w sposéb postrzegalny dla wszystkich uwidocznila si¢ w ,,pelni czasu”
(Ga4,4), zwienczona zostata w §mierci za wszystkich (2Kor 5,15), inspirowanej mitoscia
(Ga 2,20), oraz chwalebnym zmartwychwstaniem (Rz 14,9; 1Kor 15,4), ale tez, siegajac
historii poczatkéw, podkresla udziat Chrystusa w dziele stworzenia i ukierunkowanie
calego stworzenia na panowanie Syna Bozego i udzial w Jego Krdlestwie (Kol 1,13)°.
Z refleksji tej wynika takze postrzeganie dzieta zbawienia w kategorii ,,nowego stworze-
nia’, ktéra nie obca byla mysli judaizmu®. Bég stworzyl wszystko w kontekscie przymie-
rza z Nim, dlatego nie chcial, aby cos byto obce i czulo si¢ obco. Stad dzieto Chrystusa
polega na pojednaniu, to znaczy na zblizeniu do Boga wszystkiego, co inaczej bytoby
»z dala” (2Kor 5,17). Dokonat tego przez akt najwyzszej ofiary, ktdra zarazem stata si¢
przymierzem. W tym przymierzu i za sprawa Jego Ducha zostalismy usynowieni, a wiec
wprowadzeni w krag rodziny Bozej, staliSmy si¢ synami w Synu (Ga 4,5-7).

Jak zauwazyl D. A. Giulea, z tradycja odtworzenia $wiata, czy tez ,,nowego stwo-
rzenia’, polaczona jest nauka dotyczaca eschatologicznego odtworzenia czlowieka’.
Zawarta jest ona miedzy innymi w 1Hen (50,51), Ksiedze Madrosci (3,7), Ksiedze
Jubileuszéw (1,18-25), Psalmach Salomona (7,43-50; 18,7-9). Inne teksty, ukazujac
eschatologicznego Adama okrytego chwalg, zaznaczajg, ze eschatologiczny czltowiek

* Por. D. Sztuk, Pawtowa relektura Rdz 1,1 w hymnie chrystologicznym Kol 1,15-20, Studia Byd-
goskie 7(2013), s. 55-66.

5 Por. tamze, s. 66.

¢ Idee te mozna znalez¢ zaréwno w ST, jak i w tekstach judaizmu z okresu II $wigtyni.
Por. H. H. Esser, kti{w, w: DCBNT, s. 391-399; V. P. Furnish, II Corinthians, [The Anchor Bible 32A],
Doubleday, New York 1984, s. 329-333; J. R. Levison, Creation and New Creation, w: DPHL, s. 189-
190. Levison utrzymuje, Ze istniejg trzy sposoby rozumienia nowego stworzenia: 1) Przez kazdego
konwertyte. Tutaj nastepuje odwolanie si¢ do tekstu GenR 39,4, ktdry to uwaza za «nowe stworzenie»
poganina nawrdconego na judaizm. Réwniez apokryf JosAs 15,4 potwierdza ten sposéb interpretacji
«nowego stworzeniax. 2) Przez wspolnote wiary (dotyczy to w sposdb szczegolny Ga 6,15). W $wie-
tle Iz 65,17-19 ,,0to ja stwarzam nowe niebiosa i nowg ziemie... i uczyni¢ z Jerozolimy wesele i z jej
ludu rado$¢”, Kosciét powinien byé uwazany za Nowy Izrael, w ktérym zaréwno Zydzi, jak i poganie
tworza jeden lud, nowego cztowieka. 3) Przez caly kosmos. Wizja nowych niebios i nowej ziemi jest
elementem charakterystycznym apokaliptyki zydowskiej (Jub 1,28; 4,16; 8,19; 1Hen 45,4-5; 51,4-5;
2Bar 73-74).

7 Por. D. A. Giulea, Eikonic Soteriology from Paul to Augustine. A Forgotten Tradition, Theofo-
rum 42(2011), s. 48-49.
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odzyska utracong u zarania dziejow chwale Adama®. Przywotany powyzej D. A. Giulea
stwierdza, ze autorem, ktdry taczy pierwotng chwale Adama z obrazem Boga jest Pawet
z Tarsu’. Apostotowi jednak nie chodzi o ,,odtworzenie’, ale o ,,nowe stworzenie” albo
jeszcze inaczej — o definitywne, prawdziwe, ,,niebieskie” stworzenie i co za tym idzie —
stworzenie definitywnej relacji z Bogiem Stworca, ktory objawia si¢ jako Ojciec dzieki
swiadectwu Syna (Ga 4,4).

Teologiczna refleksja $w. Pawta podkresla w pierwszym rzedzie prawde o tym, ze
Chrystus jest eikwv tob 6eov (2Kor 4,4), za$ Jego dziatanie zbawcze ma na celu odtwo-
rzenie pierwotnego obrazu czlowieka, ktory zostal stworzony oiox obsa (Rdz 1,27)".
W rzeczy samej, nietrudno zauwazy¢, ze w Rz 8,29, 1Kor 11,7 i 15,45-49, 2Kor 3,18, Flp
3,21, jak réwniez w Ef 4,22-24 oraz Kol 3,9-10 Apostof narodéw wskazuje na wzorzec,
do ktérego nalezy si¢ wciaz odwotywaé, by zachowac, badz odtworzy¢ 6w pierwotny
obraz. Tym wzorcem jest obecnie Chrystus''. U podstaw takiego ukierunkowania so-
teriologii Pawlowej stoi najpierw jego wizja czlowieka, ktory eikwv kol 86Ex Beod
vnapxwv (1Kor 11,7), ,zwlekl z siebie dawnego czlowieka z jego uczynkami, a przy-
oblekt sie w nowego, ktéry wcigz sie odnawia ku glebszemu poznaniu Boga kat’ eikova
100 ktioowtoc adtov” (Kol 3,9-10). W ten proces dziatania zbawczego i odnowy sg
wedlug Apostota wiaczeni zaréwno Bog Ojciec, jak i Syn'?, gdyz Syn jest tym, ktory po-
siada elkwv, za$ Ojciec obdarowuje nim tych, ,, ktorych od wiekéw poznal i przeznaczyt
na to, by sie stali ouppdpdoug T elkéroc tod viod adtod” (Rz 8,29)". Swiety Pawel
wyraza opinie, ze chrzescijanie s3 przeznaczeni do tego, by upodobni¢ si¢ do wlasnie
tego obrazu, co wiecej — poprzez uzyty tutaj czasownik ztozony ouu-popdoug, ktory
wyraza utozsamienie si¢ z Chrystusem'® zostaje podkreslone, ze zaréwno jesli chodzi

$ Por. 1QS, 4Q171, 4Q504, CD 3, ApMoj 20-21.

°D. A. Giulea, Eikonic Soteriology..., s. 49.

0 Por. M. Reiss, Adam: created in the Image and Likeness of God, Jewish Bible Quarterly
39(2011), s. 183-186. Autor, odnoszac si¢ do tradycji judaizmu, postrzega wyjatkowo$¢ cztowieka
stworzonego na obraz i podobienstwo Boga w nastepujacych aspektach: 1) Some have seen the image
consisting in man’s physical form, which is in some way understood to be similar to God’s; 2) The di-
vine image is some spiritual quality of man: his self-consciousness and self-determination, his reason
and understanding, his capability for thought and his desire for immortality; 3) The image may be
a term for the immediate relationship between God and man; 4) The term ‘likeness’is an assurance
that man is an adequate and faithful representative of God on earth.

" Niektore teksty znalezione nad Morzem Martwym zdajg si¢ potwierdza¢ opini¢ o poczatko-
wym chwalebnym stanie podobienstwa do Boga: ,naszego [o]jca uksztattowate$ na [twe] chwalebne
podobienstwo (mnmsr mmTa 1as 15) [... tJchnales w jego nozdrza rozum i wiedze [...]” (4Q504 fragm.
8; por. QS 4,23; CD 3,20).

2 Por. D. A. Giulea, Eikonic Soteriology..., s. 50.

13 Od strony gramatycznej wyrazenie tfic €ikévog tod viod adtod nalezy traktowaé zgodnie
ze stylem Pawlowym jako genitivus epexegeticus, bo w istocie rzeczy to Syn jest obrazem Ojca. Za-
tem nie chodzi tutaj o upodobnienie si¢ do ,,kopii obrazu”. Inaczej: J. Jervell, Imago Dei. Gen 1:26f
im Spdtjudentum, in der Gnosis, und in den paulinischen Briefen, [FRLANT 76], Gottingen 1960,
s. 276-279.

1 Przyimek o0y jest desygnatem wspolnoty bycia, dziatania, partycypacji (z osobami) lub instru-
mentalnosci, relacji, okolicznosci (z rzeczami). W listach Pawlowych mozna znalez¢ 11 przypadkow
zestawienia tego przyimka z czasownikami, ktore opisuja udziat w zyciu i $mierci Chrystusa. Sg to
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0 tozsamo$¢ chrzedcijan, jak i los stanowig oni jedno z Chrystusem. W dobie ,,nowe-
go stworzenia’, kazdy kto pisze historie ,,nowej ludzkosci” ma do przejscia dluga dro-
ge wiodacg do przemiany. Zostaje to opisane w 1Kor, gdzie Apostol, przeciwstawiajac
pierwszego Adama Chrystusowi, na podstawie tych dwoch figur kredli dwie sytuacje
ludzi (1Kor 15,45-49). W zdaniu: 6 mp@tog &vbpwmog ék yfic x0ikGc poprzez uzycie
neologizmu yoik6¢ Pawel oddaje prawde o stworzeniu pierwszego cztowieka z pro-
chu ziemi®. To stworzenie zdeterminowalo kondycje cztowieka ,,ziemskiego” Z kolei
»Niebieskim jest ostatni Adam dopiero jako zmartwychwstaty, gdyz do takiego potem
maja by¢ podobni mlodsi bracia jako do Pierworodnego (Rz 8,29). Okreslenia «z nieba»
i «niebieski» podobnie jak przedtem «duchowe» ciato, dobrane sg jako przeciwienstwa
tego, co z ziemi, a méwig o transcendentnej sferze dzialania Boga™¢. Pawel, wypowia-
dajac zdanie: kol kaBwg épopéoaper THY €lkove ToD ¥0ikoD, Gopésoper Kol THY
eilkove. oD émoupaviov (1Kor 15,49), poprzez uzyty i tutaj termin eikov podkresla, ze
zasada odtwarzania obrazu pierwszego Adama jest wlasciwa réwniez dla wszystkich
tych, ktérzy postepuja za Chrystusem. Sg oni Jego eikov w tym, co dotyczy celu we-
dréwki wiary"”. W tym znaczeniu chrzescijaninie juz wpatruja si¢ w chwalebne oblicze
Pana (2Kor 3,18: Tpoowny Ty 80&av kuplov), za$ wyzwaniem dla ich egzystencji
w realiach tego $wiata pozostaje upodabnianie si¢ za sprawg Ducha Panskiego do Jego
obrazu (2Kor 3,18: thy adtv eikéve petapopdoiuede)'s.

2. PARENEZA MIMETYCZNA
Zdanie odnotowane przez §w. Pawla w 1 Liscie do Koryntian: ,,Badzcie nasladow-

cami moimi, tak jak ja jestem nasladowcg Chrystusa” (11,1) staje si¢ kluczowym dla
zrozumienia zamystu, ktory towarzyszyl Apostolowi w pisaniu jego listow: przedstawic

m.in. nastepujace terminy: ouVdTTw, OUVEYELPW, OL(AW, CULTAOYW, CUVATOBVTIOK®, GUUKOPGLLW,
oupBaotielw, ovyyalpw. Por. W. A. Bauer, Griechisch - deutsches Worterbuch, ad vocem, kol. 1559-
1561; W. Grundmann, o0v ktA., w: GLNT XII, kol. 1476-1570; ]. Dupont, 20v Xpiot®. L'union avec
le Christ suivant Saint Paul, Abbaye de St. André, Louvain 1952, s. 17-19; A. M. Buscemi, Luso delle
preposizioni nella Lettera ai Galati, [SBF Analecta 17], FPP, Jerusalem 1987, s. 97.

!> Przymiotnik ten ma znaczenie: ,powstaly z gliny”, ,powstaly z mutu’, ,,ziemski’, ,gliniany”.
Prawdopodobnie pochodzi od stowa xob¢ (Rdz 2,7 LXX) i podkresla, ze czlowiek powstal z ziemi i do
niej powrdci. Por. H. Balz, yoikde, w: DENT 1T, kol. 1910-1911.

16 A. Jankowski, Eschatologia Nowego Testamentu, [Myél Teologiczna 54], WAM, Krakéw 2007,
s. 103.

17 Por. D. A. Giulea, Eikonic Soteriology..., s. 49; M. Rosik, Pierwszy List do Koryntian, [NKB
NT 7], Edycja Swietego Pawla, Czestochowa 2009, s. 500. Podazajac za opinig autora komentarza,
lepiej jest nie zaweza¢ znaczenia w. 49 i z zwiazku z tym traktowac refleksje Pawtowg zaréwno jako
zapowiedz wygladu ciala uwielbionego (,,nosi¢ bedziemy obraz niebieskiego”), jak i zachete moralna
(»no$my obraz”). W taki sposob podkreslone zostaje Zrédto mimesis Pawlowe;.

'8 Por. Flp 3,21. Argumentacja Pawlowa rozni sie od refleksji zawartej np. w pismach qumran-
skich. W tych ostatnich bowiem cztowiek ma dazy¢ do upodobnienia si¢ do obrazu Adama sprzed
upadku, natomiast u $w. Pawla chrzescijanin ma upodabnia¢ si¢ do chwalebnego obrazu samego
Syna Bozego. Nie brakuje jednak w historii egzegezy autoréw, ktorzy postrzegali zwigzek pomiedzy
Jezusem ziemskim i etyka Pawlowg. Por. W. D. Davies, Paul and Judaism, Fortress Press, Philadelphia
1959, s. 147-155.
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adresatom obraz Chrystusa ukrzyzowanego i zmartwychwstatego, ukazac, ze podjscie za
Nim nie bylo daremne, lecz stuzylo sktadaniu swiadectwa (2Kor 2,14: ,,roznoszenie po
wszystkich miejscach woni Jego poznania®), i wreszcie: zacheci¢ odbiorcow listow do
nasladowania. Mozna zatem stwierdzi¢, ze $w. Pawel dokonuje przejécia od soteriologii,
majacej na celu przedstawienie obrazu-ikony Jezusa Chrystusa, do parenezy zoriento-
wanej na zachecanie do nasladowania. W tym sensie pareneze Pawlowa mozna nazwaé
mimetyczng". Istotnie w epistolarium Pawltowym znalez¢ mozna fragmenty, w ktorych
Apostot zacheca do nasladowania jego zycia i postepowania, do stawania si¢ nasladow-
cami samego Chrystusa, a uzywa przy tym terminéw odwotujacych si¢ do rdzenia grec-
kiego pipun- (Por. 1Kor 4,16; 11,1; Flp 3,17; 1Tes 1,6; 2,14; 2Tes 3,6.9).

W 1Kor, wzywajac adresatow do nasladowania (1Kor 4,16: piunral pov yiveosbe),
Pawel wskazuje trudy swojego zycia jako droge do uczestnictwa w krzyzu Chrystusa.
W Flp 3,17 Apostol, zachecajac adresatow, aby wszyscy razem byli jego nasladow-
cami, uzywa sobie wlasciwego stowa: ouppipnret®. W kontekscie tego listu (por.
Flp 1,27-30) moze to oznacza¢ nasladowanie bezinteresownej postawy Chrystusa,
postusznego az do $mierci na krzyzu i wiaze si¢ z obietnica, ktorg Pawel umieszcza
w ciggu argumentacji, ze mianowicie: Chrystus ,,przeksztalci nasze ciato ponizone na
podobne do swego chwalebnego ciata” (Flp 3,21)*". W 1Tes, gdzie adresaci s3 nazywa-
ni puntel MEAY kol tod kuptov (1,6), nasladowanie, do ktorego Apostot ich zacheca,
wigze si¢ z trwaniem w wierze pomimo niesprzyjajacych okolicznosci. Taka wiernos¢
oznacza trwanie w krzyzu Chrystusa®.

W innych listach, co prawda nie znajdzie si¢ formalnego odniesienia do mimesis,
ale w ich osnowie istnieja powigzania pomiedzy motywacja soteriologiczng i parene-
23, za$ terminologia dynamizmu etycznego moze by¢ uznana jako determinujaca dla
ksztaltowania obrazu ,,nowego czlowieka” na wzdr Jezusa Chrystusa®. Tak jest

1 piunole to zasada twérczego nasladownictwa natury badz dziel mistrzéw, ktérym udato
sie te nature odtworzy¢. Zasada ta powstata w starozytno$ci. Platon opisat jg w swoich dialogach
Ion i Paristwo, z kolei Arystoteles po$wigcil jej dzielo Poetyka. W retoryce jest to specjalna odmia-
na etopoi stuzaca przedstawieniu czyjego$ usposobienia. Por. M. Korolko, Sztuka retoryki. Prze-
wodnik encyklopedyczny, wyd. 2, Wiedza Powszechna, Warszawa 1998, s. 123; A. Pitta, Lettera ai
Galati, [SAOC 9], Edizioni Dehoniane, Bologna 1996, s. 138. Pitta w swoim komentarzu co prawda
wprowadza samo pojecie ,mimesi’, lecz czyni to w odniesieniu do Ga 2,15-21, uznajgc ten frag-
ment listu $w. Pawla za zwienczenie sekcji autobiograficznej, zawartej w 1,13 - 2,14.

» Termin ten jest hapax legomenon w N'T.

! Nie bez znaczenia pozostaje polaczenie w Liscie do Filipian idei nasladowania Chrystusa z termi-
nami wywodzacymi si¢ od czasownika ppovéw, ktory oddaje ,,myslenie” majace wplyw na postawe etycz-
no-moralno-religijna. To ulubiony termin Pawla, ktdry zostal uzyty az 23 razy w jego epistolarium, podczas
gdy w pozostalych ksiegach Nowego Testamentu wystepuje tylko 3 razy (Mt 16,23; Mk 8,33; Dz 28,22).

2 W 2Tes 3,7-9 Pawel wskazuje jako przyklad poprawnego Zycia siebie samego i swoich pra-
cownikow, ktorzy poza gloszeniem ewangelii zarabiali na swe utrzymanie.

» Por. K. Romaniuk, Motywacja napomnie#s moralnych w listach sw. Pawla, [Sprawy Biblijne
25], Ksiegarnia $w. Wojciecha, Poznan - Warszawa - Lublin 1971, s. 52-68. Mianem motywacji sote-
riologicznej autor okresla ,,odwolywanie si¢ do zbawczego dziela Jezusa jako racji majacej determi-
nowacé postepowanie cztowieka”

*Por. Rz 12,1 - 15,13; Ga 5,1 - 6,10; Ef 4,1 - 6,20; Kol 3,5 - 4,6; 1Tes 4,1 - 5,24.
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m.in. w sekeji parenetycznej Listu do Kolosan®, w ktdrej imperatyw évduonobe
(3,12: przyobleczcie si¢) uscisla zadania tych, ktérzy przyoblekli si¢ w nowego
czlowieka i ktéry ma sie odnawiaé kat’ eikove tod ktloavtog adtov, by staé sie
na koniec eiko)v Chrystusa (Kol 1,15-20). Zadanie to jest kierowane do kazde-
go ochrzczonego i znajduje swoj wyraz w cnotach, wyszczegélnionych przez $w.
Pawta: ,,serdecznym milosierdziu’, ,,dobroci’, ,,pokorze’, ,,cichoséci’, ,,cierpliwosci’,
»wzajemnym wybaczeniu’, ,wdzigcznosci” oraz w ,,milosci’, ktora jest wigzig do-
skonalosci, zabezpieczajaca ,,pokéj” w Jednym Ciele (por. Kol 3,14).

W Liscie do Rzymian $§w. Pawel, odwolujac si¢ do prawdy o istocie chrztu,
czyli do wspétumierania chrzescijanina z Chrystusem, przypomina adresatom
teologiczne tresci chrztu $wietego. W antyteze $mier¢-zycie, stanowigca osnowe
argumentacji w Rz 6, wpisane jest przede wszystkim przestanie o paschalnym mis-
terium Chrystusa, w ktérym dzieki zanurzeniu w wodach chrztu wspétuczestnicza
réwniez wierzacy. Apostol wyraza przekonanie, ze Boég w przesztosci poznal
i wyrdznit tych, ktorych chcial, aby sie stali na wzoér tfic eikévoc tod viod ad
00 (Rz 8,29). Z racji na to, ze w wigz komunii, jaka zachodzi miedzy wierzacymi
a Chrystusem, wpisane jest stawanie si¢ coraz bardziej ,,Chrystusowymi” (zob.
6,11: 0Utwe kol Vpelg Aoyileabe), totez wymaga sie od nich, aby zrezygnowali oni
z postawy egoistycznej (14,7: o0deic yop M@V €xvt@ (f) na rzecz zycia dla Boga.
Uzywajac jezyka obrazowego wiasciwego dla tradycji judaizmu, Pawel zacheca
Rzymian do tego, by postepowali w nowosci zycia (por. Rz 6,4: év kavotntt (wiic),
w nowosci Ducha (7,6: év kawvdtntL mveVpatog), jak réwniez, by stuzyli Bogu
(6,22: doviwBevtee 8¢ T Beqy) i w mocy zjednoczenia z Chrystusem przynosili
owoce Bogu (7,4: Tva kapmopopnowper ¢ Oed). Takie postepowanie wierzacych
motywowane jest radykalng proegzystencja samego Chrystusa, a ona z kolei uza-
sadniona jest w milosci Ojca do Syna, potwierdzonej przez akt postuszenstwa
az po $mier¢ na krzyzu. Chrzescijanie maja zatem nasladowa¢ Chrystusa w Jego
postawie i §wiadectwie ,,bycia dla” Ojca przez milos¢ i wiernos¢ (co réwnoznac-
zne jest z postuszenstwem), ktdra obejmuje rowniez Jego braci. Mimesis chrzesci-
janska otrzymuje w ten sposob trwaly, uniwersalny i ponadczasowy fundament:
nasladowa¢ Chrystusa, w ktorym Bog doskonaly i §wiety stal si¢ widzialny. To
nasladowanie Pawel postrzega rowniez jako droge samorealizacji: O tyle staniesz
sie sobg, o ile wcielisz w zycie ideal/wzor/eikon, ktorym jest Chrystus, o ktéorym
Pawel powiedziat do Koryntian, ze byt caly ,,tak” dla Boga!, nie byto w Nim ,,tak”
i,nie’! (2Kor 2,19-20).

» Nalezy zwroci¢ uwage, ze w LiScie do Kolosan sekcja ta zawiera trzy typy parenezy: nega-
tywng (odrzucenie wad: 3,5-9a), nawrdcenia (przemiany starego czlowieka w cztowieka nowego:
3,9b-11) oraz pozytywna (rozwijanie cnét: 3,12-17). Por. B. Adamczewski, List do Filemona. List do
Kolosan, [NKB NT 12], Edycja Swietego Pawla, Czestochowa 2006, s. 302.

% Por. R. Penna, Lettera ai Romani, I, Rm 1-5, [SAOC 6], Edizioni Dehoniane, Bologna 2004,
s. 165-166.
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3. EGZEMPLIFIKACJA W LISCIE DO GALATOW

List do Galatow jest szczegdlnym $wiadectwem wiezi §w. Pawla ze wspolnotami,
ktérym glosil on ,,prawde ewangelii” (Ga 1,6-9; 2,5). Po pewnym jednak czasie - jak
zaznacza Apostol w czgsci autobiograficznej listu — Galaci przeszli do innej ewange-
lii, ,,ktorej nie ma” (1,7). Stad caly wysitek wlozony przez Apostota skierowany jest ku
temu, by zaréwno w czesci autobiograficznej (rozdz. 1-2), jak i w doktrynalnej (rozdz.
3-4) przedstawi¢ na nowo tres¢ ewangelii, a nastepnie zacheci¢ adresatéw, aby do niej
dostosowali swe postepowanie (rozdz. 5-6).

Motyw gloszenia ewangelii tym, ktorzy pdzniej zostali omamieni przez
siejacych zamet iudaizzantes zostaje przez Apostota wyrazony w sposob plastyczny
jako nakreslenie przed ich oczami® Jezusa Chrystusa ukrzyzowanego (3,1: ol¢ kat’
0pBoApole Incode XpLotog mpoeypadn éotoupwiévoc)®. Z kolei trud niwelowania
skaz obrazu Chrystusa, ktore powstaty na skutek falszowania ,,prawdy ewangelii”
Pawel poréwnuje do ksztaltowania czy tez formowania w chrzescijanach galackich
Chrystusa (4,19: péxpic ob poppwdfy Xprotoc év Luiv)®. Zdanie to pozostaje w re-
lacji do wypowiedzi Apostola zawartej w autobiograficznej czesci listu, gdzie wy-
brzmiewaja stowa o glebokiej wiezi, ktoéra zaczela ksztaltowac zycie §w. Pawla od
czasu, kiedy to ,,dla Prawa umarl przez Prawo” (Ga 2,19). Apostot stwierdza, ze teraz
jego zycie nosi znamiona proegzystencji, tj. calkowitego oddania sie na stuzbe Bogu,
za$ reguly tej proegzystencji jest inegzystencja w nim samego Chrystusa. Przeto wy-
powiada zdanie, ktore streszcza dotychczasowa argumentacje i zarazem odsyta do
wypowiedzi skierowanej bezposrednio do Galatéw: (& ¢ olkétt éyw, (f) &€ év
éuot Xprotoc (Ga 2,19). Apostot jest przekonany, ze taka relacja jest fundamentalna
i paradygmatyczna zarazem dla nowej sytuacji jego samego oraz kazdego chrzescija-
nina®, zyjacego w ,,nowym stworzeniu” (Ga 6,15).

¥ Por. G. Schrenk, mpoypdagw, w: TRDNT 1, kol. 770-771; H. Baltz, mpoypddw, w: EDNT 111, s. 154.

3 Por. E. J. Matera, Galatians, [Sacra Pagina Series 9], The Liturgical Press, Collegeville 1992,
s. 112; J. D. G. Dunn, The Epistle to the Galatians, Hendrickson, Peabody 1993, s. 152; H. D. Betz,
Galatians. A Commentary on Paul’s Letter to the Churches in Galatia, [Hermeneia], Fortress Press,
Philadelphia 1979, s. 131. Betz, odwolujac si¢ do dziel Kwintyliana, przekonuje: ,One of the goals of
the ancient orator was to deliver his speach so vividly and impressively that his listeners imagined
the matter to have happened right before their eyes. All kinds of techniques were recommended to
achieve the effect, including impersonations and even holding up painted pictures”

¥ Zlozenie przyimkowe €év Ouiv moze by¢ interpretowane zaréwno w sensie indywidualnym
(»w kazdym w wierzacych”), jak i eklezjologicznym (,pomiedzy chrze$cijanami-cztonkami wspdl-
noty”). Por. A. M. Buscemi, Lettera ai Galati. Commentario esegetico, [SBF Analecta 63], Franciscan
Printing Press, Jerusalem 2004, s. 444.

% Por. E. Stauffer, ¢ydj, w: GLNT I, kol. 81: Uzycie ¢y nie oznacza ,,ze Apostol mialby sie
tutaj odnosi¢ do do$wiadczenia osobistego albo rekonstruowacé itinerarium duchowe, ktére dotyczy-
toby jedynie jego osoby”; H. D. Betz, Galatians, s. 122, méwi o ,paradigmatic T”. A. Pitta, Lettera
ai Galati, s. 150, przypis 346; H. Weder, Das Kreuz Jesu bei Paulus. Ein Versuch, tiber den Ge-
schichtsbezug des christlichen Glaubens nachzudenken, [FRLANT 125], Vandenhoeck & Ruprecht,
Gottingen 1981, s. 175; R. Kieffer, Foi et justification a Antioche, [LD 111], CERE, Paris 1982, s. 67 jest
przeswiadczony, ze ,,Le e’ paulinien devient ici le prototype de toute conversion authentique d’'un
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Istotnie, zycie chrzescijanskie jest wedlug $w. Pawla egzystencja w wierze oraz
w nadziei i ma swdj fundament ,,w Chrystusie” (Ga 2,17) ,,Synu Bozym” (Ga 2,20). Nie
bez znaczenia jest uzycie przez Apostola w kontekscie Listu do Galatéw tych dwdch
tytulow, ktore odnosza si¢ do jednej osoby. Zostaje to potwierdzone takze przez pa-
ralelizm pomiedzy formulg wystepujaca w Ga 1,3-4: tod 80vtog €qvtov LTEp TRV
GpepTLOY MUGY, ktdra odnosi sie do kuplouv ‘Inood Xpiotod oraz tg zawarty
w Ga 2,20: 00 Gyamoartoc e Kol TapadorTtoc €qutov umep €pob, ktdra z kolei
okreslaviod tod Beov. Przeto dla $w. Pawta ,,Syn Bozy”, bedgcy wzorem i fundamentem
egzystencji chrzescijanskiej, jest ,,Panem Jezusem Chrystusen’, ktory zostat ukrzyzowa-
ny i umart za nas (Ga 2,20; 3,13), a wskrzeszony z martwych (Ga 1,1) zostal ustanowio-
ny Panem (Ga 1,3; 6,14.18). Ponadto, Ten Chrystus, ktdrego obraz sw. Pawet kresli przed
oczami Galatow; jest odwiecznym Synem Boga, postanym przez Ojca (Ga 4,4), by uwol-
ni¢ nas od obecnego zlego swiata (Ga 1,4), wykupi¢ nas z przeklenstwa Prawa (Ga 3,13;
4,4-5) i udzieli¢ nam blogostawienstwa Abrahamowego (Ga 3,14) i obietnicy Ducha
Swietego (Ga 3,14.18; 4,6) wraz z przybranym synostwem. Pawel pasterz-realista wie, ze
i Chrystus, ktory stal si¢ bliski Galatom, jest jednak odlegly, dlatego siebie stawia migdzy
Galatow i Chrystusa. Widzac jego, jego stuchajac, dotykajac (chorowal, troszczyli si¢
0 niego), znajduja utatwienie w nasladowaniu Chrystusa. Chrystus dzigki Pawlowi stat
si¢ jeszcze bardziej ludzki. Jak bardzo jest mozliwe to utozsamienie z Chrystusem, Pawet
pokazuje jeszcze od innej strony — nosi na sobie znaki meki Pana. Z tej to przyczyny
Apostol o$mieli si¢ juz w IV rozdziale listu domagac sie¢ od adresatéw by stali si¢ tacy
jak on sam (4,12: I'tveabe ¢ €yw). Ksztaltowanie w nich obrazu Chrystusa rozpo-
czyna si¢ bowiem od przyktadu pierwszego glosiciela dobrej nowiny o Nim. Aby wiec
podstawowe braki wiary w Jezusa Chrystusa u chrzescijan galackich wypelni¢, Pawel
przypomina o podstawowych dla ochrzczonego obowigzkach etycznych: o milosci bra-
terskiej, 0 wzajemnym wspieraniu sie, o samokontroli oraz o stosowaniu si¢ do wskazan
Ducha (Ga 5,13.16.25; 6,1.2.4). Zycie chrzescijanina ma zrédlo w rzeczywistosci funda-
mentalnej, jaka jest ,,bycie w Chrystusie i w Duchu’, jednakze w jednym i tym samym
czasie musi ono stawac sie Swiadectwem tego $cistego zjednoczenia®. Stad tez $w. Pawel
domaga si¢ poprzez imperatywy nie tylko zachowania stanu ontycznego, lecz ustawicz-
nie zacheca do tego, by Galaci dostosowali swoje postepowanie do stanu dzieci Boga
i braci Chrystusa (Ga 4,4-7)*. Cecha charakterystyczng zycia chrzescijan powinien by¢
dynamizm wiary wyznawanej w wolnosci, totez za kluczowy imperatyw wyrazajacy
takie dazenie nalezy uzna¢ stowo mepimateite (Ga 5,16; por. Kol 2,6; 4,5; Ef 5,2.8)*.

Juif au Christ”. O €éye) osobowym i typicznym méwig m.in.; R. C. Tannehill Dying and Rising with
Christ. A Study in Pauline Theology, [BZNW 32], Gruyter, Berlin 1967, s. 57; G. Ebeling, Die Wahr-
heit des Evangeliums. Eine Lesehilfe zum Galaterbrief, Tiibingen 1981, s. 164. Druga grupa autoréw
méwi o ¢y indywidualnym. Por. V. Hassler, Glaube und Existenz. Hermeneutische Erwdrungen zu
Gal 2,15-21, Theologische Zeitschrift 25(1969), s. 247; A. Oepke, Der Brief des Paulus an die Galater,
[ThHK 9], wyd. 5, Evangelische Verlaganstalt, Berlin 1984, s. 96.

31 Por. R. Penna, Lettera ai Romani ..., 667.

32 Por. R. Popowski, Imperatiwus na tle indicatiwu w listach Pawta z Tarsu, s. 277-278.

¥ Termin ten w grece klasycznej bardzo rzadko uzywany w sensie metaforyczno-etycznym:
»2y&, ,postepowal’, w tradycji judaizmu jest stowem kluczowym w literaturze sapiencjalnej, w na-
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Postepowanie wedlug Ducha w ,,nowosci zycia” wymaga tez ciaglego stosowania si¢
do tchnienia tego Ducha (Ga 5,25: mvelpatt kal otoLy@pev), ktdry jest gwarantem
osiagniecia zbawienia i trwania w Krolestwie Bozym (Ga 5,21; 6,9).

»Az Chrystus w was si¢ uksztaltuje” znaczy zatem, ze Bog-Stworca i Ojciec
Pana naszego Jezusa Chrystusa rozpozna w Galatach/w nas swoje odbicie, a zarazem
dobrze sobie znany obraz Syna. To tez bedzie réwnoznacznie z tym, o czym marzy
Pawet, piszac do Efezjan, a mianowicie o ,nauczeniu si¢ Chrystusa” (Ef 4, 20).

DONEC FORMETUR CHRISTUS IN VOBIS (GAL 4,19).
FROM EIKONIC SOTERIOLOGY TO MIMETIC PARENESIS

Summary

In reflection dedicated to the relations between theological arguments and parenesis in St. Paul’s
epistolarium, there is a general agreement as to the fact that ethical exhortations are usually motivated by
the doctrinal passages of the letters of the Apostle Paul, or, that they are woven into the argumentative
substance of a given letter. Without denying this fact, it seems that the relationship between the two parts of
the letters can be described in a different way. Namely, due to the fact that their doctrinal part presents the
image of Christ and His work of salvation, we can characterize soteriology as iconic. This is possible because
its agens is itself an icon. In other words, Paul’s Christology is iconic because Christ is the ‘image of God’
and, consequently, His work present in the cross, the sign of salvation, is also iconic. Soteriology remains
related to the ethical part of the letters and, because St. Paul in different ways encourages his recipients to
follow and to be like Christ, it will be justified to define his parenesis as mimetic.

Keywords: soteriology, St. Paul, biblical theology, NT Ethics, Galatians
Nota o Autorze: ks. dr Dariusz Sztuk SDB - Absolwent Studium Biblicum Franciscanum w Jerozo-
limie, jest adiunktem w Katedrze Teologii Biblijnej na Wydziale Teologicznym UKSW w Warszawie.

Obszar jego zainteresowan naukowych to osoba i epistolarium $w. Pawla oraz egzegeza patrystyczna.

Slowa kluczowe: soteriologia, sw. Pawel, teologia biblijna, etyka NT, List do Galatéw

uczaniu halachy. Por. G. Sauer, ,, 7577, w: DTAT, 1, 425. Rdz 17,1; 24,40; 48,15; 1Sm 2,30; 2Krl 2,4; 3,65
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THE CONTRIBUTION OF THE FATHERS OF THE CHURCH
IN DEVELOPMENT OF BIBLICAL THEOLOGY.
SELECTED METHODS OF PATRISTIC EXEGESIS. PART ONE.

The contribution of the Fathers of the Church to biblical exegesis is one of their
greatest gifts to Christianity. Without doubt their reflections on the Scriptures carry
with them not only the scientific approach to theology, but they also have a great
impact on Christian Spirituality. The Fathers saw in the Scriptures something more
than just the Word, something more than literal understanding of the text. “In the
history of interpretation the rise of the historical-critical method opened a new era.
With it, new possibilities for understanding the biblical word in its originality ope-
ned up. Just as with all human endeavour, though, so also this method contained
hidden dangers along with its positive possibilities. The search for the original can
lead to putting the word back into the past completely so that it is no longer taken
in its actuality. It can result that only the human dimension of the word appears as
real, while the genuine author, God, is removed from the reach of a method which
was established for understanding human reality”. It does not mean that historical-
-critical exegesis has decreased the understanding of Scripture. As the Catechism of
the Catholic Church underlines, there are many benefits from this method, however
our study of Scripture should not be reduced to this form alone’.

This article is part one of two essays, in which the author will present selected
methods of patristic exegesis. In the first part the author will focus on the general
contribution of the Fathers to biblical theology and present some of the methods
of patristic exegesis.

1. ON THE DEVELOPMENT OF CHRISTIAN DOCTRINE By J.H. NEWMAN

The Essay On the Development of Christian Doctrine is one of the most profo-
und works by J.H. Newman regarding the Fathers of the Church in theology. It is

!'J. Ratzinger, Preface to: Pontifical Biblical Commission, The Interpretation of the Bible in the
Church (Vatican 23™ April 1993).
2 See Catechism of the Catholic Church, no. 109-114.
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not without reason that his intellectual conversion was in fact influenced by the
works of the Fathers. It is the lecture of ancient texts that led him to the belief
that the true Church is the Roman Catholic Church with its apostolic succession
and with the Pope as its head. His conversion led him to a deep understanding
of the Church and its Doctrine.

According to Newman the importance of patristic thought is not to be tre-
ated without any critical approach but should be regarded as an example of expe-
riencing the saving Mystery of God. It is therefore in the Catholic Church where
Newman discovers this Mystery that is seen in the continuous growth of Catholic
Doctrine down through the centuries. “Till positive reasons grounded on facts
are adduced to the contrary, the most natural hypothesis, the most agreeable to
our mode of proceeding in parallel cases, and that which takes precedence of all
others, is to consider that the society of Christians, which the Apostles left on
earth, were of that religion to which the Apostles had converted them; that the
external continuity of name, profession, and communion, argues a real conti-
nuity of doctrine; that as Christianity began by manifesting itself as of certain
shape and bearing to all mankind [...] It is not a violent assumption, then, but
rather mere abstinence from the wanton admission of a principle which would
necessarily lead to the most vexatious and preposterous scepticism, to take it for
granted, before proof to the contrary, that the Christianity of the second, fourth,
seventh, twelfth, sixteenth, and intermediate centuries is in the very substance
the very religion which Christ and His Apostles taught in the first, whatever may
be the modifications for good or for evil which lapse of years, or the vicissitudes
of human affairs, have impressed upon it™.

In his essay, Newman uses an argument from antiquity that is applicable to
the Church in every age, to present the ongoing continuity in development. Just
at the beginning of his essay he underlines the necessity of exploring the achieve-
ments of the Fathers of the Church and their input into Christianity. However, he
does not accept their works unconditionally as he discovers that there might be
some discrepancies. “On the contrary, I shall admit that there are in fact certain
apparent variations in its teaching, which have to be explained; thus I shall begin,
but then I shall attempt to explain them to the exculpation of that teaching in point
of unity, directness, and consistency”*.

In the first part of his essay, Newman presents some of the key elements of
Christian Doctrine such as the Canon of the New Testament, Original Sin, Infant
Baptism, Communion under one kind, the Homousion, the Lord’s Incarnation etc.
In presenting these examples, Newman calls upon Fathers like Augustine, Atha-
nasius and others to present the doctrine. He states that the heresies of the early
Church have greatly influenced the development of Christian Doctrine, and once
these heresies were named and excluded from the Church by an official teaching,

*J.H. Newman, The Development of Christian Doctrine, Sheed and Ward, London 1960, p. 4.
* Ibidem, p. 5.
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they slowly became less intensive and their influence on Christian Doctrine also
diminished. He also points out the fact that sometimes it may seem as if the Fa-
thers are not consistent with the doctrine of the Church, but Newman points out
that one should explore the intentions and conclusions in regard to history®. New-
man noticed that in the early centuries of the Church we can see the traces of the
conflicts and the variety of theological elements, “which were in course of combi-
nation, but which required adjustment and management before they could be used
with precision as one. In a thousand instances of a minor character, the statements
of the early Fathers are but tokens of the multiplicity of openings which the mind
of the Church was making into the treasure-house of Truth; real openings, but
incomplete or irregular”. Newman also notices that the heresies also indicate the
anticipation of the mind of the Church. Before giving the final explanation of the
doctrine there had to be a real discussion about the controversy, so heresies may
be taken as a sort of indication of the current discussions regarding the doctrine’.

For Newman, modern Catholicism is nothing less than a “legitimate growth
and complement, that is the natural and necessary development, of the doctrine
of the early church, and that its divine authority is included in the divinity of
Christianity”®. Newman in his Essay also points out (indirectly) to the sensus
fidei with regard to the Fathers: “Thus, the holy Apostles would know without
words all the truths concerning the high doctrines of theology, which contro-
versialists after them have piously and charitably reduced to formulae, and de-
veloped through argument. Thus, St. Justin or St. Irenaeus might be without any
digested ideas of Purgatory or Original Sin, yet have an intense feeling, which
they had not defined or located, both of the fault of our first nature and the re-
sponsibilities of our nature regenerate™.

In considering the actual input of the Fathers and their orthodoxy, Newman
does not only relate to the works of the Fathers but also looks upon a logical sequ-
ence in history with regard to the teaching of that particular Father. As he points
out in the example of Origen: “The great Origen died after his many labours in
peace; his immediate pupils were saints and rulers in the Church; he has the praise
of St. Athanasius, St. Basil, and St. Gregory of Nazianzus, and he provides mate-
rials for St. Ambrose and St. Hilary; yet, as time proceeded, a definite heterodoxy
was the growing result of his theology, and at length, three hundred years after his
death, he was condemned”'°.

In his work Newman points to four elements: Faith, Theology, Scripture and
Dogma. In his description of the first element, he points out the fact that the Fa-
thers had a strong belief and faith, and that they underlined the importance of

® See ibidem, p. 90-120.

° Ibidem, s. 262.

7 See ibidem, p. 257-266.

8 Ibidem, p. 123.

° Ibidem, p. 139. See p. 298-300.
10 Ibidem, p. 141.
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faith in the Christian life. “I do not mean of course that the Fathers were opposed
to inquiries into the intellectual basis of Christianity, but that they held that men
were not obliged to wait for logical proof before believing; on the contrary, the
majority were to believe first on presumptions and then let the intellectual proof
come as their reward™".

According to Newman, one of the greatest achievements of the Fathers is
their understanding of Scripture. He underlines, as an example, the allegorical and
spiritual interpretation of Scripture. “The case had been the same in a still ear-
lier age; - the Jews clung to the literal sense of the Scriptures and hence rejected
the Gospel; the Christian Apologists proved its divinity by allegorical means. The
formal connection of this mode of interpretation with Christian theology is noti-
ced by Porphyry, who speaks of Origen and others as borrowing it from heathen
philosophy, both in explanation of the Old Testament and in defence of their own
doctrine. It may be almost laid down as historical fact, that the mystical interpre-
tation and orthodoxy will stand or fall together” and “On the other hand, all who
retained the faith of the Church never entirely dispensed with the spiritual sense
of the Scriptures™?.

In his essay Newman spends a lot of time discussing belief in Purgatory.
Using the Fathers, he concludes that the idea of Purgatory was present in early
Christianity, albeit indirectly. In this way, Newman actually gives a rather wide
interpretation of the writings of the Fathers. He concludes that the text concerning
Penance by Clement of Alexandria is a sign of this belief due to the necessity of
his explaining of post-baptismal sin. Newman presents the view that the Fathers
should be considered as the first formatters of Purgatory. In a historical way it was
a form of logical conclusion®.

In the works of the Fathers, Newman studies the signs of Monastic Life in the
Church. He concludes that the works of the Fathers had a great impact on St. Bene-
dict’s Monastic Rule. “Centuries passed, and after many extravagant shapes of the
institution, and much wildness and insubordination in its members, a new deve-
lopment took place under St. Benedict. Revising and digesting the provisions of St.
Anthony, St. Pachomius, and St. Basil he bound together his monks by a perpetual
vow, brought them into the cloister, united separate convents into one Order”"*.

Newman calls upon the Fathers not only with regard to their theological works,
but also with a focus on their practice of life and customs. And so he presents as an
example the development of the cult of the Saints in the Church. Newman describes
how the Fathers considered Martyrdom in place of Baptism, where the Sacrament had
not been administered. Martyrdom was also for Newman a sign of belonging to the
Catholic Church. Those who opposed Martyrdom, Newman connected with sects".

" Ibidem, p. 238.

12 Ibidem, p. 248.

13 See ibidem, p. 282.

! Ibidem, p. 284-285.

1 See ibidem, p. 287-292.
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Newman in his Essay gives an answer to the accusation of the Anglican
Church that the Catholic Church has abandoned the Fathers and therefore it is
no longer the Church of the Apostles. For Newman, on the contrary, the Fathers
helped him to understand the dynamic understanding of doctrinal development.
In his critique of the Rule of Vincent of Lérins, Newman claims that the Fathers
show that the Church was alive in the times of the Fathers and has remained so
throughout the centuries as a Catholic Church'.

Inspired by the works of ].H. Newman regarding the Fathers, the author of
this article would like to present the methods developed by the Fathers that conti-
nue to have a huge impact on modern biblical exegesis.

2. LITERAL MEANING

In patristic exegesis we can outline elements of literal interpretation. “The
literal sense of the Scripture is that which has been expressed directly by the inspi-
red human authors. Since it is the fruit of inspiration, this sense is also intended by
God, as principal author. One arrives at this sense by means of a careful analysis
of the text, within its literary and historical context™’. For the Fathers, the Bible
describes actual historical people and events.

The work of Gregory of Nyssa entitled Life of Moses is a response to a request of
presenting a perfect life. Gregory clearly underlines that full perfection is impossible
to achieve for people since they are limited by many factors; however, in our life, we
can drive ourselves to perfection as far as we can. To present an example of a perfect
life, Gregory presents the figure of Moses. He starts his work by presenting the hi-
story of Moses in detail, so as to present the literal interpretation of the Scriptures.
Therefore, for Gregory of Nyssa, Moses was an actual historical figure'®.

Eusebius often prefers the literal reading of the Scriptures and resigns from
the systematic use of allegory. Although preferring the direct approach to exegesis,
he does not completely abandon the use of allegorical methods. In his work, Ec-
logae Propheticae, he demonstrates a series of Old Testament passages with Chri-
stological meaning. As an example, the fulfilment of Old Testament prophecies
regarding Christ can be understood only in a literal sense'.

The literal approach, which often bordered on extreme literalism, referred to
what the divinely inspired author intended to convey by what he wrote. It involved
a deep analysis of the smallest units of the text (words, phrases, and sentences)
and extended to paragraphs, chapters, and whole books. This textual meaning,
or contextual meaning, communicated belief in the divine origin, authority, and

16 See ibidem, p. 300.

17 Pontifical Biblical Commission, The Interpretation of the Bible in the Church (Vatican 23™ April
1993), < http://catholic-resources.org/ChurchDocs/PBC_Interp-FullText.htm>, (access: 19.01.2015).

'8 See Gregory of Nyssa, Life of Moses, trans. A.]. Malherbe, E. Ferguson, Paulist Press, New
York 1978, no. 1-77.

¥ See ibidem, p. 113-114.
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trustworthiness of Scripture. This method of understanding is characteristic of the
School of Antioch whose representatives would include Diodore of Tarsus, The-
odore of Mopsuestia and John Chrysostom®.

Spiritual exegesis, for Henri de Lubac is a form of the legacy of patristic exege-
sis which does not present the entire view of Christian understanding of the Bible.
Therefore, for him to complete the spiritual understanding we have to start with
a literal understanding of Scripture. This method however does not contradict patri-
stic exegesis but merely presents the point of departure for a Christian who wishes
to contemplate the Scriptures. As an example we could use the understanding of the
Prophets by Diodore, Theodore or Chrysostom who underlined the moral teaching
of the prophetic statement with care for the literal sense of the text?'.

3. ALLEGORY

An Allegorical method of interpretation is one through which, beyond the
literal sense we can find a second, deeper meaning. This second meaning is usually
more important because it presents the real meaning of the Scriptures, the one in-
tended by God. In the times of the Fathers, the allegorical method was developed
marvellously by the School of Alexandria. It is often linked with typology*.

Origen is without doubt one of the greatest patristic exegetes. He is believed
to be the father of Christian allegory. Even if we read his works with just a small
insight we can notice the two biggest characteristics of his approach that are quite
new and different from that of his predecessors, even in Alexandria. Not only he
widened the borders of Christian exegesis pertaining to the subject, but also its
form. With regard to the subject, before Origen, the interest of the Fathers was fo-
cused only on certain Books of the Old Testament, while he evinced a great interest
also in other Books of the Old Testament because he treated the Scriptures as the
whole, larger work of divine inspiration®.

Origen begins his fourth book by shaping the importance of the divine inspi-
ration of Scripture. He acknowledges that our human senses are fallible and not
able to understand fully the things that are invisible. Therefore, the Scripture that is
inspired by the Spirit of God can be a sure and unhesitating belief. Scripture is for
Origen a form of reference, the source of divine truth. This truth is different to any
other because it is divine, given by God. The Greek philosophers also strived for
grasping the truth but their understanding of it was not divine. Therefore, Origen
sets Christianity above all other systems and religious beliefs because, contrary to

2 See M. Simonetti, Miedzy dostownoscig a alegorig, trans. T. Skibinski, Wydawnictwo WAM,
Krakéw 2000, p. 157-203.

1 See H. de Lubac, Scripture in the Tradition, The Crossroads Publishing Company, New York
2000, p. 85-88.

2 See M. Simonetti, Miedzy dostownoscig a alegorig, p. 15.

23 See A.V. Harnack, Geschichte der altchristlichen Literatur bis Eusebius, vol. 1, J.C. Hinrichs,
Leipzig 1893, p. 332-333.
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them, Christianity is inspired by the true God. To support his views, Origen gives
examples of people who abandoned their old religion for Christianity as they were
inspired by this divine truth. The Christians face persecution and torture but their
number continues to grow because of the constant presence of Jesus Christ whose
words are divine. What’s more, Origen points out that Christ predicted the time of
persecutions, which can only prove to the unbelieving the divinity of Christ and
the salvation he has brought*.

Origen refers to prophecies not only in regard to the words of Christ but also
to the ancient prophets who foretold the coming of Christ. He also points out that
the Christian faith is not only limited to Jews. Origen in his exegesis uses the hi-
storical events to prove that in Christ all the prophecies of the Old Testament were
fulfilled. He refers to the destruction of the temple in Jerusalem and the absence of
offerings because Christ brought the final offering by his cross and resurrection®.

Origen also mentions the existence of grace while he refers to the psalms. He
writes that even though Christ was teaching for a limited amount of time, the pre-
sence of grace assured the fullness of Doctrine and Faith. Moreover, the coming of
Christ has “taken away that veil which had been placed over the letter (of the law
of Moses), and has unsealed, for everyone who believes upon Him, all the blessings
which were concealed by the covering of the word™.

The author of De Principiis underlines that the words of Scripture can be mi-
sunderstood if there is a lack of will to read the spiritual sense. This can then lead
to heresies. Jews understand the Scriptures literally which, according to Origen,
is not only wrong, but also unrealistic. The spiritual understanding of Scripture
has its roots in the Church and its tradition. Moreover, in the Scriptures there are
certain mysteries that cannot be understood literally and cannot be understood at
all because of our limitations. “Since, then, it was the intention of the Holy Spirit
to enlighten with respect to these and similar subjects, those holy souls who had
devoted themselves to the service of the truth...”.

For Origen, as human beings consist of body, soul and spirit, so does Scrip-
ture. Therefore, the understanding of certain passages can be granted through the
Holy Spirit himself. As an example, the book that was written by Hermas was in-
spired by the Holy Spirit according to Origen, so that the people to whom it was
written could understand the message sent to them by God. Sometimes it is dif-
ficult to understand or to see the historical aspect in the Scriptures (in the literal
sense), therefore, the allegorical sense can bring a fuller understanding of Scriptu-
re. The perfect example is found in the two sons of Abraham. The one born by flesh
and the second by promise, symbolise the Two Covenants®.

2 See Origen, On First Principles, vol. 4, in: Selected Writings, trans. R.A. Greer, Paulist Press,
Mahwah 1979, no. 1-4.

25 See ibidem, no. 5.

26 Ibidem, no. 6.

27 Ibidem, no. 14.

28 See ibidem, no. 15.
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To prove his argument, Origen writes about the importance of the allegorical
meaning, and presents a number of examples from the Old and New Testaments.
His understanding of certain passages corresponds to the origins of semantics or
the symbolism of numbers. «Israel» does not necessarily have to mean «Israel»
for Origen but rather «the people» who can be described as those who use their
mind in understanding things. The number of the crowd following Christ does not
necessarily have to correspond to the real number but it can mean something to-
tally different. According to Origen, the real meaning of Scripture is hidden within
the frail vessel of the common letter. To understand the true meaning, he refers
to Saint Paul the Apostle, who explains the Scriptures with the help of the Holy
Spirit. However, as much as a person wants to discover the fullness of the Divine
Words, he will never be able to comprehend everything that is written because
some things are simply meant to remain hidden. “..there are certain things, the
meaning of which cannot be unfolded at all by any words of human language, but
which are made known more through simple apprehension than by any proper-
ties of words. And under this rule must be brought also the understanding of the
sacred Scripture, in order that its statements may be judged not according to the
worthlessness of the letter, but according to the divinity of the Holy Spirit, by who-
se inspiration they were caused to be written™.

A good example of allegorical exegesis is Origen’s Commentary on the Book of
Song of Songs. In his exegesis, Origen uses the following method: Firstly, he reads
the words and tries to interpret them literally, then he draws his hypothesis that
the words mean something totally different. He, then, tries to compare the words
that exist in verse to others used in the Scripture. When he finally examines all the
meanings, he makes his final interpretation - the spiritual understanding of the
Scripture®.

The language of the Commentary is almost as though Origen wants to give
a lecture on this Book to his students because he tries, with great precision, to pre-
sent the context of this Old Testament Book before focusing on the actual text. So,
in the beginning he categorises the text as the drama in which there are characters
that are being introduced and also a specific theme. Origen warns the reader of this
particular Book that he has to be a tempered man, since the content of this Book
may seem, as though, it focuses on “the things of the flesh” like urges and desires.
Therefore, to see the true meaning of this work, the reader has to pass through
this feeling to see the true meaning of the relation (love) between the Bride and
the Groom which is the Church and the Word. Whats more, this Book presents
also for Origen a relationship between Christ and his Church. This relationship
is presented quite often by the Fathers to present the nature of this relationship®.

2 Ibidem, no. 27.

% See Origen, The Song of Songs: Commentary and Homilies, trans. R.P. Lawson, Newman
Press, Westminster MD 1957, no. 58-90.

31 See ibidem, no. 21-23, 58-59.
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Another example of the use of allegory can be found in Justin the Martyr’s
description of his conversion. He acknowledges that we can get to know God even
though he is not made of material form. He can be known by reason, but to do so,
we need the light of the Holy Spirit. Justin says that some things can mean some-
thing else, which can be treated as a sign that he also applies exegesis — an allegory
(although the term itself is not used)*.

Also Gregory of Nyssa uses allegory in his exegesis. As an example, in his
book Life of Moses, Gregory gives another interesting interpretation to the Bur-
ning Bush that is considered to be the symbol of the incarnation of the Truth and
presents the mystery of the Virgin whose virginity was not lost by giving birth,
as the Bush was not consumed by fire. The theophany also explains that “the
transcendent essence and cause of the universe, on which everything depends,
alone subsists™.

For Gregory of Nyssa the transformation of the right hand and the changing
of the rod into a snake signify the mystery of the Lord’s incarnation, “a manife-
station of deity to men which affects the death of the tyrant and sets free those
under his power”. The transformation of the right hand is the symbol that Christ,
while assuming human nature, did not abandon his divine nature. What’s more,
the change of the rod into a serpent is a symbol of assuming our sinful nature
since the Serpent in the Scriptures is considered to be a synonym for sin. The wife
who followed Moses is a personification of moral and natural philosophy that can
become useful as a companion of life*.

The encounter of Moses with Aaron is a symbol of divine help sending us
his angels for our benefit. When we turn away from our sins we find in the angel
of God a good counsellor and helper. Therefore Moses, strengthened by divine
light and given a brother, can finally confront the pharaoh. Also we are streng-
thened by God when we turn to Him and listen to our angel, given to us by God
and can finally confront our sinfulness (Pharaoh as a personification of sin or
demon) and turn toward goodness. What’s more, we can set an example for other
people to follow?.

The Plagues that were sent upon the Egyptians are symbols of sinfulness. Ho-
wever if we are growing in virtue we become unharmed like the Hebrews and can
draw our strength from God. The killing of the firstborn is a lesson for us that
“When through virtue one comes to grips with any evil, he must completely de-
stroy the first beginnings of evil™.

32 See Justin the Martyr, Dialogue with Trypho, in: Writings of Saint Justin Martyr, trans. T.B. Falls,
Christian Heritage, New York 1948, no. 1-7.

* Gregory of Nyssa, Life of Moses, no. 19-26.

3 See ibidem, no. 27-41.

3 See ibidem, no. 42-62.

36 Ibidem, no. 63-101.
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4. TYPOLOGY AND READING SCRIPTURE WITH SCRIPTURE

Typological exegesis is a method of interpretation that in the Old Testament,
its rituals, institutions and even events, looks for prefiguration or “types” of Chri-
stian reality. The Fathers of the Church used typology to demonstrate the unity of
God’s plan throughout the History of Salvation. What's more this approach shows
the fact that the Old Covenant was replaced with the New Covenant which is the
final and complete fulfilment of God’s promises — the Incarnation of Jesus Christ.
The typology comes from allegory and sometimes connects with it*.

Typology reveals itself in the dual structure of the Scriptures. It is a method in
which the New Testament reads the Old Testament. For the Fathers, the one who
taught this method to the Church was Christ himself, explaining the Scriptures
on the way to Emmaus. The authors of the New Testament follow Christ in that
manner by calling upon the Old Testament. Typology is based not only on linking
the Promise with its fulfilment but to connect in the manner of analogy as was
discovered by the Fathers. What was begun in the Old Testament, sometimes finds
partial fulfilment, but is fully fulfilled in the New Testament, bringing both change
and renewal. “It may be that the mental operations of the New Testament authors
transcend any such duality: simultaneously, they express the New Testament by
the Old and spiritualise the Old by the New. As we reflect on an already constituted
New Testament, we in our historical exegesis, must comment on the New Testa-
ment through the Old, and then on the Old through the New. Our operation is
a dual one, as is our movement — we are conscious of a rhythm whose alternating
beats become distinguishable only in terms of one another™.

The relation between the Old and New Testament was very important for
the Fathers. Origen has a very deep understanding of this relation which, at first,
seems like there is a kind of opposition between the two Testaments. “But, even so,
there is union. Their relationship is ambiguous. The second derives from the first,
but without repudiating it. The second does not destroy the first: while fulfilling
it, it gives it life, it renews it. The second transfigures the first. It absorbs it into
itself. In a word, it changes the letter of the first into spirit”. This process of trans-
formation was not a long term development but a sudden change. The new key
to understanding is Christ, who gave a new meaning and a completely different
understanding to the Old Testament*. For the Fathers, the content of the Old Te-

%7 See M. Simon, Cywilizacja wczesnego chrzescijaristwa, trans. E. Bakowska, Panstwowy Instytut
Wydawniczy, Warszawa 1981, p. 465.

* H. de Lubac, Scripture in the Tradition, p. 7.

% Ibidem, p. 90.

0 See ibidem, p. 103-111. Bible as the Book of Christ; fulfilled in Christ; Jesus contained in
Old and New Testaments; Christus, inluminator antiquitatum; Jesus as Exegete; the role of Christ’s
Passion and the Cross in connecting both Testaments; Sacrifice and resurrection (for Ambrose when
Christ pushed aside a tombstone, the brought the spiritual understanding to the letter); Christ as
abridged Word.
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stament was always the same. However, with the coming of Christ and the light of
the Holy Spirit its hidden meaning became revealed, as Augustine mentions in his
explanation of Psalm 113 - “the hidden and veiled mysteries of the ancient books
are in some degree revealed by the ancient books themselves”. Christ the Word is
also a source of Unity among the Fathers*..

There is also an importance of harmony between the Two Testaments. For
Origen, the Two Testaments are like brothers. Rejecting the Old Testament would
mean alienation from God’s Testament, as was put by Bede. To describe this rela-
tion, one can use the metaphor of two wings. The same metaphor was used later
in the Encyclical Fides et Ratio to describe the relationship between Faith and Re-
ason as two wings which rise up high to contemplate the Truth. Therefore Jerome’s
expression that “The whole of Scripture is coherent, united as it is by a single spirit”
presents the view of the Fathers’ toward both Testaments. It does not mean that
they do not use the Old Testament in their polemics with the Jews who, according
to them, no longer have the possibility to see the spirit of the text but just its shell
(literal understanding). Again the force that unites both Testaments is Christ, the
Son of God*.

Justin the Martyr also uses typology. As an example, the figure of Joshua is
a prefiguration of Christ. Joshua set the Israelites free by taking them to the Pro-
mised Land in the same way that Christ set the people free by taking them to eter-
nal salvation®. In the same way Justin presents the antitypical correlation between
Mary and Eve. “For Eve, who was a virgin and undefiled, having conceived the
word of the serpent, brought forth disobedience and death. But the Virgin Mary
received faith and joy, when the angel Gabriel announced the good tidings to her
that the Spirit of the Lord would come upon her, and the power of the Most High
would overshadow her: wherefore also the Holy Child begotten of her is the Son of
God; and she replied, ‘Be it done unto me according to your word”*.

Justin Martyr makes a differentiation in typology. “For the Holy Spirit so-
metimes brought about that something, which was the type (typos) of the future,
should be done clearly; sometimes he uttered words about what was to take place,
as if it was then taking place, or had taken place. And unless those who read per-
ceive this art, they will not be able to follow the words of the prophets (logous) as
they ought™. According to Justin the prophecies of Christ should be interpreted
using the literal meaning while typoi have two levels of interpretation, because the
Christological meaning is above the historical fact without eliminating it*.

For the Fathers, the very important role in reading the Scriptures had the un-
derstanding of Christ as the Word. The Word that is born of the Virgin Mary, that

1 See ibidem, p. 91, 95, 187-194.

2 See ibidem, p. 113-130.

# See Justin the Martyr, Dialogue with Trypho, no. 113.

* See no. 100.

4 Tbidem, no. 114.

16 See M. Simonetti, Miedzy dostownoscig, a alegorig, p. 35-36.
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is unifying, completing, illuminating and transcending. This Word - Christ, as Irenaeus
speaks at the moment of Incarnation, “he recapitulated in himself the long unfolding
of human history, and offered us salvation, condensed in himself”. De Lubac however
notices the double recapitulation “that of the Word eternally uttered within the Father
and that of the Word addressed to men down through the centuries, the first to allow the
second, and the second no less to reveal the first”™.

There are also differences between the Two Testaments. What is important is the
substance of the New Testament which is the Mystery of Christ. The Two Testaments
are not identical in their substance because that would create the danger of the New
Testament not being seen as the last source of revelation and it could even be potentially
understood by something else like the Old Testament is understood by the New Testa-
ment. Therefore, the Mystery of Christ*, the Fact of Christ is what the New Testament
concentrates on while the Old Testament concentrates on the New*.

Jerome underlines the importance of typology. The heavenly Jerusalem is a form
of the Church. Eli’s death and the slaying of Saul signify the abolition of the Old Law.
Jerome also reads Scripture with the Scripture when he writes about the fulfilment of
the prophecies. In the Books of Kings, Jerome finds a typology of the wars and fights as
a symbol of the struggle of the church with heretics. The shipwreck of Jonah is a figure
of the Passion of the Lord. Habakkuk writes about the cross when speaking about a man
that is “a strong and unyielding wrestler”. The Book - The Song of Songs presents the
type of relations between Christ and his spouse, the Church™.

5. CONCLUSION

“Recent developments in philosophical hermeneutics and, on the other hand,
the observations which we have been able to make concerning interpretation wi-
thin the biblical tradition and the tradition of the church have shed light upon
many aspects of the problem of interpretation that the historical-critical method
has tended to ignore™'.

Inspired by the work of J.H. Newman, the author has described some of
his views on the Contribution of the Fathers to Theology followed by some of
the methods of patristic exegesis which are part of a great biblical tradition and
have been re-discovered by the great scholars like ].H. Newman, Henri de Lubac,
Joseph Ratzinger, and many others. In the second part, the author will present:
Canonical Reading, Mystagogical Understanding, Anagogical Understanding, and
will give an example of exegesis based on the The Sacrifice of Isaac (Gen 22:1-15).

¥ H. de Lubac, Scripture in the Tradition, no. 186.

8 Also in eschatological understanding.

¥ See H. de Lubac, Scripture in the Tradition, p. 201-205.

0 See Jerome, Letter 53: To Paulinus, in: Nicene and Post-Nicene Fathers, 2™ ed., vol. 6, trans.
W.H. Fremantle, ed. P. Shaff, H. Wace, Christian Literature Publishing Co., Buffalo NY 1893.

5! Pontifical Biblical Commission, The Interpretation of the Bible in the Church (Vatican 23 April
1993), < http://catholic-resources.org/ChurchDocs/PBC_Interp-FullText.htm>, (access: 19.01.2015).
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THE CONTRIBUTION OF THE FATHERS OF THE CHURCH
IN THE DEVELOPMENT OF-BIBLICAL THEOLOGY. SELECTED METHODS
OF PATRISTIC EXEGESIS. PART ONE.

Summary

Contribution of the Fathers of the Church to exegesis is one of their greatest gifts to Christia-
nity. Without a doubt, their works reflecting on the Scriptures not only include issues relevant to the
development of theology but also, have a great impact on Christian Spirituality. This article is the first
of two dedicated to patristic exegesis. In this part, the author made a brief introduction on the deve-
lopment of Christian Doctrine with particular attention to J.H. Newman’s theory on the contribution
of the Fathers to theology.

Keywords: patristic exegesis, exegesis, sacrifice, allegory, literal meaning, typology, anagogy,
mystagogy, canonical reading, reading Scripture with Scripture, Christian doctrine

WKLAD OJCOW KOSCIOLA W ROZWOJ TEOLOGII BIBLIJNE]J.
WYBRANE METODY EGZEGEZY PATRYSTYCZNE]. CZESC PIERWSZA

Abstrakt

Wktad Ojcow Kosciota do biblijnej egzegezy jest niewatpliwie jednym z najwiekszych daréow
pozostawionych chrze$cijanstwu. Bez watpienia, komentarze biblijne pozostawione przez Ojcéw Ko-
$ciola zawieraja nie tylko zagadnienia istotne dla teologii, rozwoju doktryny, jednak majg réwniez
ogromny wplyw na chrzescijaniska duchowos¢. Ten artykul jest jednym z dwdch pos$wieconych te-
matyce patrystycznej i jej wktadu w egzegeze biblijna. W tej czgéci autor dokonat krétkiej prezentacji
ujecia J.H. Newmana w stosunku do Ojcéw Kosciola, nastgpnie rozpoczal prezentacje wybranych
metod egzegezy patrystyczne;.

Slowa kluczowe: egzegeza patrystyczna, egzegeza, ofiara, alegoria, dostowne znaczenie, typo-
logia, anagogia, mistagogia, czytanie kanoniczne, czytanie Pisma z Pismem, doktryna chrze-
$cijanska

Nota o Autorze: ks. mgr Stanistaw Pamutla, kaptan Diecezji Argyll and the Isles w Szkocji, student
na Papieskim Uniwersytecie Gregorianskimw Rzymie, doktorant na Wydziale Teologicznym Uni-
wersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego w Warszawie na specjalizacji Teologia Dogmatyczna.
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KOMPOZYTOR KREATYWNOSCI BIBLIJNEJ: JAKO APOLOGETA
CHRZESCIJANSTWA
W SWIETLE MYSLI JOSEPHA RATZINGERA.
WPROWADZENIE W PROBLEMATYKE ZAGADNIENIA

Apologia chrzescijaristwa

moglaby oprzec sig

tylko na dwéch argumentach:
Swigtych, ktérych wylonit Kosciét

i Sztuce, ktora wyrasta z jego wnetrza®.

1. WSTEP

Ostatnie dekady XX wieku przyniosly szereg gwaltownie postepujacych i ku-
mulujacych si¢ zmian spoteczno-kulturowych, znajdujacych odzwierciedlenie w roz-
nych dziedzinach ludzkiej dziatalnosci. Juz w polowie lat 60-tych kanadyjski filozof,
socjolog i kulturoznawca Marschall McLuhan okreslil $wiat mianem ,,globalnej wio-
ski”. Wielowymiarowe procesy globalizacji przyczyniaja si¢ do uniformizacji §wiata
i homogenizacji kultury, co prowadzi do przekraczania granic panstw i kontynentéw
oraz skutkuje odbiorem tych samych informacji, uczestnictwem w tych samych wy-
darzeniach i korzystaniem z tych samych produktéw konsumpcyjnych®. Powstajaca
w wyniku globalizacyjnych przemian, poddawana wieloaspektowej liberalizacji cy-
wilizacja zyskuje wyraznie utylitarny, materialistyczny, konsumpcyjny profil.

! Autorem terminu ,,kompozytor kreatywnosci biblijnej” jest S. Dabek; zob. tenze, Roman Andrze-
jewski - artysta kreatywnosci biblijnej, w: Blizej muzyki, blizej czlowieka, red. A. Bialkowski, B. Smolenska-
-Zielinska, Wydawnictwo UMCS, Lublin 2002, s. 317-319

% Raport o stanie wiary. Rozmowa Vittorio Messoriego przeprowadzona w 1984 roku z ks. kard.
Josephem Ratzingerem, ttum. Z. Oryszyn, J. Chrapek, Wydawnictwo Michalineum, Marki 20052,
s. 115.

* Por. M. Chmielewski, Globalizacja, w: Leksykon duchowosci katolickiej, red. tenze, Wydaw-
nictwo ,,M”, Lublin-Krakow 2002, s. 297.

* Por. J. Szempruch, Nauczyciel wobec wyzwan edukacyjnych péznej nowoczesnosci, w: Wezesna
edukacja dziecka wobec wyzwan wspolczesnosci, red. I. Adamek, Z. Zbrég, Wydawnictwo LIBRON,
Krakow 2011, s. 204-205.
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Dazenie do wieloplaszczyznowego uniwersalizmu nie tylko przyczynia si¢ do
powstawania nowych warunkoéw ludzkiej egzystencji, ale rowniez posiada wplyw
na sposob myslenia ludzi, ich upodobania, motywacje czy dazenia, prowadzac do
zacierania indywidualnych cech. Do gléwnych narzedzi kierujacych tym proce-
sem i inspirujacych go naleza $rodki masowego przekazu. Kreuja one tzw. kul-
ture masows, ktdrej podstawowym wskaznikiem jest standaryzacja’. Jak zauwaza
Benjamin Barber: ,,[...] ci, ktérzy manipulujg rynkami konsumenckimi nie moga
unikna¢ ingerencji w sfere zachowan i postaw”; ideologii bowiem nie dostosowu-
je si¢ do gustéw konsumenta, ale te gusta tworzy.

2. POTRZEBA DUCHOWOSCI W DOBIE SEKULARYZAC]I

Aktywno$¢ i przedsigbiorczo$¢ oraz zdolno$¢ do sprostania wymaganiom
konkurencyjnej gry sit ekonomicznych w gospodarce rynkowej, to wedtug raportu
Komitetu Prognoz ,,Polska w XXI wieku” jedne z pierwszych i podstawowych cech
nowoczesnego czlowieka’. Ich konsekwencja jest nierzadko ,wyscig szczurow’,
gdzie liczy sie przede wszystkim skuteczno$¢, wydajnos¢, walka o jak najlepsza
pozycje — zawodowa, materialng, spoteczng. Czlowiek dazy do tego, by posiadac
coraz wiecej przedmiotéw wladzy, coraz wiecej przezy¢. ,,Naciski spoleczne i eko-
nomiczne sprawiajg, ze jesteSmy skfonni myli¢ pragnienia z potrzebami. Powoduja
réwniez, Ze pragniemy wiecej niz nam trzeba; pragnienie to dreczy ciagle i nie daje
sie zaspokoi¢™. Taka postawa z kolei przyczynia si¢ do szerzenia trendu szybkiego
zycia (szybka komunikacja, szybka sie¢, szybki dostep do informacji, szybkie je-
dzenie, itd.) umacnianego przez mass media.

Globalizacja obejmuje wszystkie dziedziny ludzkiego zycia, oddzialujac tak-
ze na duchowos¢ czlowieka. Jak twierdzi Barber, ,,nowoczesna telekomunikacja
i przemysl rozrywkowy nie lekcewazg, ani nie niszcza duszy. Mozna raczej stwier-
dzi¢, ze ja wchlaniaja, rozbierajg na czesci i skfadaja na nowo. W ich rekach du-
sza staje sie bardziej skutecznym mechanizmem konsumpcji niz cialo™. W trybie
zycia, ktory cechuje nieustanna aktywnos¢, brakuje czasu na refleksje. Kategorie
duchowe umieszcza sie w $wieckim kontekscie (samochdd ,,z duszg’, dom ,,z du-
szg, kawa inspirujaca dusze, itd.); duchowos¢ zas pojawia si¢ jako pojecie okresla-
jace wszystko, co pozwala nieco odetchna¢ od owego ,wyscigu szczurow”. Bywa
rozumiana jako co$ tajemniczego, jako kategoria estetyczna czy po prostu jako

® Por. A. Kloskowska, Kultura masowa. Krytyka i obrona, Wydawnictwo Naukowe PWN, War-
szawa 1980% B. R. Barber, Dzihad kontra McSwiat, ttum. H. Jankowska, Wydawnictwo Literackie
MUZA, Warszawa 2000.

¢ B. R. Barber, Dzihad kontra McSwiat, s. 90.

7 Por. Komitet Prognoz ,,Polska w XXI wieku” przy Prezydium PAN, W perspektywie roku
2010, Dom Wydawniczy ,,Elipsa’, Warszawa 1995, s. 82.

8 D. Zohar, 1. Marshall, Inteligencja duchowa, thum. P. Turski, Rebis, Poznan 2001, s. 285.

o B. R. Barber, Dzihad kontra McSwiat, s. 106.
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element ludzkiej natury przeciwstawny cielesnosci'’®. Potwierdza to Jan Pawet II
w 38. numerze encykliki Redemptoris missio, piszac: ,Nasze czasy sa dramatyczne
i zarazem fascynujace. Podczas gdy z jednej strony wydaje sig, iz ludzie zabiegaja
o dobrobyt materialny i pograzaja si¢ coraz bardziej w konsumistycznym mate-
rializmie, to z drugiej strony ujawnia si¢ dzi$§ pelne niepokoju poszukiwanie sen-
su istnienia, potrzeba Zycia wewnetrznego, pragnienie nauczenia si¢ koncentracji
i modlitwy. Nie tylko w kulturach przepojonych religijnoscia, ale réwniez w spofe-
czenstwach zeswiecczonych poszukuje si¢ duchowego wymiaru zycia jako srodka
zaradczego na odczlowieczenie. Zjawisko to, zwane «nawrotem do religii», nie jest
pozbawione wieloznacznosci, ale zawiera tez jakie§ wezwanie™!'.

Obecne we wspdlczesnym $wiecie: kultura konsumpcjonizmu, ,,neurotycz-
na osobowo$¢ naszych czaséw” oraz kultura duchowego otepienia'? sprawiaja, ze
czlowiek czuje si¢ zagrozony wyeliminowaniem systemu bezpieczenstwa, zanika-
niem podstawowych ludzkich warto$ci — prawdy, mitosci, dobra, wartosci moral-
nych, itd. A przeciez - co podkresla papiez Benedykt XVI - ,,zycie nie sklada si¢
po prostu z nastepujacych po sobie zdarzen i doswiadczen. Jest raczej poszukiwa-
niem prawdy, dobra i piekna. Przez wzglad na nie dokonujemy wyboréw, korzy-
stamy z wolnoéci, i w nich — w prawdzie, dobru i piecknie — odnajdujemy szcze-
$cie i rados¢. Nie nalezy dawac si¢ zwie$¢ tym, ktorzy zwyczajnie szukaja w nas
konsumentéw na rynku o nieograniczonych mozliwosciach, gdzie juz sam wybor
staje si¢ dobrem, nowos¢ podszywa si¢ pod piekno, a subiektywne doswiadczenie
zastepuje prawde >,

Nawet w spoteczenstwie poddanym silnym wpltywom sekularyzmu czltowiek
nie przestaje zadawac sobie podstawowych pytan: o sens zycia, mozliwo$¢ autore-
alizacji, sens cierpienia i $mierci. Aktualno$¢ tych dazen wynika z faktu, iz wpisane
s3 one w nature czlowieka. Ludzkie pragnienie czegos wiecej niz tylko powierz-
chownego zycia stanowi echo odwiecznej tesknoty za dobrem. ,Glebokie boskie
przestanie moze zosta¢ w cztowieku przytloczone i odsuniete, ale ciaggle na nowo
wydobywa si¢ ono na zewnatrz i tworzy sobie wlasng droge™*. Cztowiek jest bo-
wiem istotg psychofizyczng, w ktorej wspotegzystuje pierwiastek materialny i du-
chowy; jest takze z natury istota religijna i to wlasnie w religijno$ci najbardziej wy-
raza si¢ owo dwuaspektowe bytowanie czlowieka. Trafnie zauwaza Antoni Nowak:
~Czlowiek jest najciekawsza i najbardziej skomplikowang rzeczywistoscia ziem-
ska. Jest istota, ktdra zyje w czasie i przestrzeni, a jednak nad nimi panuje. Mysl

1 Por. M. Chmielewski, Duchowos¢ jako zycie w Duchu Swigtym w wybranych dokumentach
Kosciota posoborowego, w: ,,Niech zstgpi Duch Twéj” [Homo meditans, t. 20], red. A. Nowak, J. Mi-
siurek, W. Stomka, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 1999, s. 157.

" Jan Pawet I, Encyklika ,,Redemptoris missio” (7 grudnia 1990), nr 38.

12 Por. A. Borowska, Rozwdj zrownowazony a rozwdj duchowy cztowieka, Ekonomia i Zarza-
dzanie 4(2012)2, s. 20-27.

13 Benedykt X V1, Oredzie na XLIII Swiatowy Dzieri Srodkéw Spotecznego Przekazu (24 stycznia
2009).

'*]. Ratzinger, Czas przemian w Europie. Miejsce Kosciola i $wiata, thum. M. Mijalska, Wydaw-
nictwo M, Krakéw 2005, s. 20.
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i sSwiadomos¢ czlowieka siegaja bowiem poza czas i przestrzen. Jest istotg realna,
ceni rzeczy, ktérych moze zmystowo doswiadczy¢, jednak ucieka w $wiat marzen
i uludy, a o swojej przyszlosci mysli utopijnie i nierealnie. Stara si¢ zapanowa¢ nad
$wiatem materii, ale im bardziej czuje si¢ jej panem, tym wigcej zatraca panowanie
nad samym soba, stajac sie niewolnikiem materii, wpada w absurd i w bezsens
istnienia. Ceni wartosci moralne i religijne, ceni prawde, dobro, milos¢, wolnos¢
i piekno, ale rownoczesnie potrafi wartosci te brutalnie deptaé, niszczy¢, az przyj-
dzie chwila refleksji. Spotkaly si¢ w cztowieku materia i duch. Jest on istota, w kto-
rej warstwy: biologiczna, psychiczna i duchowa wzajemnie si¢ przenikajg”™*°.

Pytanie o Boga stanowi praktyczng kwesti¢ obejmujaca wszystkie dziedziny
zycia's; Bog bowiem wpisal siebie w ludzka nature — homo est imago Dei. Préba
ucieczki od religijnosci w rzeczywistosci stanowi jedynie wybor pomiedzy praw-
dziwg religijnoscia a sitami, ktdre usituja by¢ jej namiastka. Czlowiek areligijny nie
jest w stanie uciec od sakralnego warto$ciowania §wiata; co najwyzej funkcjonuja-
ce w jego postepowaniu $lady zachowan religijnych pozbawia znaczenia religijne-
go'’. Miejsce Boga zajmuja réznoracy bogowie, za$ czynnosci kultyczne zastepuja
swieckie formy obrzedowosci'®.

Chrzescijanstwo ,,proponuje duchowo$¢ przekraczajaca wszelkie bariery, ktdre
ograniczaja duchowa odnowe czlowieka oraz komunikacj¢ miedzy ludzmi™. W ro-
zumieniu chrzedcijariskim duchowos¢ okresla zdolnos¢ czlowieka do do$wiadczania
Transcendencji, a przez to takze do autotranscendencji. ,Oznacza wszystkie relacje
czlowieka czynione wzgledem Boga, wyrazajace si¢ w konkretnych postawach zycio-
wych, a takze znajduje swéj wyraz w calej historii zwigzkéw ludzkosci ze Stworcg™.
Opiera si¢ na naturalnych zdolnosciach czlowieka oraz na nadprzyrodzonych spraw-
nosciach wszczepionych przez Boga. Podstawowa wlasciwoscig zycia duchowego jest
wiara otwarta na dziatanie Ducha Swietego, przenikajaca calg ludzka egzystencje. Du-
chowo$¢ mozna zdefiniowac jako doktryne ,,0 zyciu duchowym, jego rozwoju, for-
mach, sposobach dazenia do mistycznego zjednoczenia z Bogiem oraz o stanach mi-
stycznych™. Celem zycia duchowego jest zatem zjednoczenie z Bogiem, ktére opiera
si¢ na nadprzyrodzonym porzadku faski; duchowos¢ zas jest przezywang $wietoscia.

15 A. J. Nowak, Czlowiek - istota religijna. Aspekt psychologiczny, Slaskie Studia Historyczno-
-Teologiczne 18(1985), s. 203.

' Por. ]. Ratzinger-Benedykt XVI, Patrze¢ na Chrystusa, thum. J. Merecki, Wydawnictwo Sal-
wator, Krakdw 2005, s. 14.

17 Por. tamze, s. 207 oraz M. Eliade, Sacrum a profanum. O istocie sfery religijnej, thum. B. Baran,
Wydawnictwo ALETHEIA, Warszawa 2008, s. 20 i 218-232.

18 Zauwazalne jest to nie tylko w propozycjach sekt, ale takze w réznego rodzaju $wieckich
ceremoniach.

19'S. Urbanski, Duchowos¢ globalizacji, w: Duchowos¢ wspélczesnego cztowieka w Swietle globa-
lizacji i edukacji [Mistyka Chrze$cijanska, t. 14], red. tenze, Wydawnictwo UKSW, Warszawa 2003,
s. 91.

2 T. Borutka, Kryzys duchowy we wspotczesnym swiecie jako problem religijno-moralny, Semi-
nare. Poszukiwania naukowe 23(2006), s. 181.

21S. Urbanski, Z problematyki ,,duchowosci”, Roczniki Teologiczne 41(1994)5, s. 63.
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~Czlowiek potrzebuje transcendencji. Sama immanencja jest dla niego zbyt
ciasna. Jest stworzony do czegos wigcej. Zakwestionowanie tamtego $wiata dopro-
wadzilo poczatkowo do namietnej gloryfikacji Zycia, afirmacji zycia za wszelka
cene. [...] Zadza zycia, zadza kazdej formy spelnienia, ekstremalnie wzrosta. Ale
predko doprowadzilo to do ogromnego spadku wartosci zycia: nie jest juz ono
objete pieczecia $wigtosci; odrzuca si¢ je, kiedy przestaje si¢ podobac¢”. Dlatego
wspolczesny czlowiek potrzebuje swiadkow, ktérzy potwierdza, ze $wigto$¢ nie
jest zarezerwowana dla wybranych, ze kazdy cztowiek jest do niej powolany i przez
swoja prace i codzienne zycie moze ja urzeczywistniac.

3. APOLOGIA PRZEZ SWIETYCH — SWIADECTWO

»Pana za$ Chrystusa miejcie w sercach za Swietego i badZcie zawsze gotowi
do obrony wobec kazdego, kto domaga si¢ od was uzasadnienia tej nadziei, ktora
w was jest” (1P 3,15). Apologia®, do ktorej wzywa $w. Piotr, odnosi si¢ do kazde-
go chrzescijanina. Kazdy bowiem, kto sercem i umystem przyjat nauke i zbawcze
dzieto Jezusa Chrystusa, zobowigzany jest do dawania swiadectwa — nie tylko wo-
bec bezposrednich zarzutdw, pytan, watpliwosci, ale w codziennosci.

Poznanie Boga moze dokonywac si¢ dzigki §wiadectwu tych, ktérzy Go spo-
tkali. Sg to najpierw rzesze ludzi ogloszonych przez Koscidt jako $wigci — a wiec
osoby, ktdre osiagnely zbawienie, ktére moga wstawiac sie w naszych potrzebach
i ktérych przyklad zycia ma si¢ sta¢ dla nas pomocg na drodze do Zycia wieczne-
go. Ale jest to rowniez — co szczegolnie dobitnie akcentuje teologia uroczystosci
Wszystkich Swietych — zastep ludzi nieznanych z imienia i nazwiska catej wspél-
nocie Kosciota, ktorzy zakonczyli juz swoja ziemska wedréwke nie dokonawszy ja-
kichs spektakularnych rzeczy, a jednak poprzez swoja codzienna postawe zastuzyli
na miano prawdziwych §wiadkéw Chrystusa i osiagneli niebo. ,Zawsze istnieja
takze $wieci ukryci, ktérzy w komunii z Jezusem otrzymuja promien Jego chwaty,
konkretne i rzeczywiste doswiadczenie Boga™.

Kazdy czlowiek powotlany jest do swietosci; co wiecej, nie tylko powotany, ale
wrecz zobowiazany do rozwijania tego daru. Od momentu chrztu az do $mierci
ma obowigzek pielegnowaé w sobie zycie duchowe. Swieto$¢ - jak podpowiada
Ratzinger - ,nie polega na biciu rekordéw w osigganiu cnoty, lecz na kochaniu
wraz z Jezusem. Dlatego prawdziwi $wigci sg bardzo ludzcy i naturalni. Dzigki pas-
chalnemu przemienieniu i oczyszczeniu to, co ludzkie, odstania si¢ w nich w ca-
tym swoim pierwotnym pigknie”*. Autentyczny swiadek Jezusa to ktos, kto swo-

2. Ratzinger, Czas przemian w Europie..., s. 33-34.

» Z jezyka greckiego oznaczajgca obrone, usprawiedliwienie, uniewinnienie. Por. Z. Weclew-
ski, Stownik grecko-polski, S. Orgelbrand i Synowie, Warszawa 1905°, s. 91. Por. takze: P. Moskal,
Struktura apologii religii katolickiej, Roczniki Teologiczne 59(2011)2, s. 225-237.

> ]. Ratzinger, Europa Benedykta w kryzysie kultur, ttam. W. Dzieza, Edycja Swietego Pawla,
Czestochowa 2005, s. 132.

25 Tamze, s. 94.
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je czyny uzgadnia z wyglaszanymi pogladami. Nie zastania soba Boga, lecz zycie
Chrystusa odbija si¢ w nim niczym w lustrze®. Benedykt XVI podkresla: ,,Tak, jak
w rzeczach empirycznych zaczynamy od wiary i potrzebujemy swiadectwa tego,
kto juz wie, abySmy sami mogli dojs¢ do wiedzy, tak i w tej trudnej, a zarazem
decydujacej dziedzinie naszego poznania konieczna jest gotowo$¢ do stuchania
wielkich $wiadkéow prawdy, swiadkéw Boga, pozwolenie, aby oni nas prowadzili
na drodze poznania. Ponadto kazda wiedza i kazda umiej¢tnos¢ wymagaja ¢wicze-
nia, a zatem podobnie jest z drogg ku Bogu™.

Gloszenie Ewangelii stowem i czynem zaktada zatem doswiadczenie ducho-
we, czyli dos§wiadczenie oparte na osobowej relacji mitosci cztowieka z Bogiem.
Swiadczenie wymaga uprzedniego doswiadczenia, stanowigcego wewnetrzny im-
peratyw oraz inspiracje do jego uzewnetrznienia. Dzisiejsze zsekularyzowane cza-
sy potrzebuja ludzi, ,,ktérzy za pomocg oswieconej i przezywanej wiary uczyniliby
Boga wiarygodnym w tym $wiecie. Negatywne $wiadectwo chrzescijan, ktorzy
moéwili o Bogu, a zyli przeciwko Niemu, przyslonito Jego obraz i otworzylo drzwi
dla niewiary. Potrzebujemy ludzi, ktérzy mieliby spojrzenie skierowane ku Bogu,
uczac sie od Niego prawdziwego czlowieczenstwa. Potrzebujemy ludzi, ktérych
umyst bylby oswiecony swiatlem Bozym i ktérym Bog otwieralby serce, tak aby
ich intelekt mogl przemowi¢ do intelektu innych, a ich serce mogto otworzy¢ serca
innych. Tylko poprzez ludzi, ktdrzy zostali dotknigci przez Boga, Bg moze zwra-
ca¢ sie do ludzi™*.

U podstaw zycia duchowego lezy przyjecie Chrystusa jako Drogi, Prawdy i Zy-
cia i nasladowanie Go. Taka postawa rodzi otwarcie na prawdeg, o ktéra nieustannie
trzeba sie troszczy¢ i poszukiwac jej. W rozwoju wewnetrznym wazna jest formacja
oraz zrédta i $rodki prowadzace do $wigtosci. Centrum Zycia powinna zajmowac
wiara ozywiana przez modlitwe i wyrazajaca swoje postuszenstwo wobec Stowa
Bozego (umacniane przez jego rozwazanie) oraz postuszenstwo Kosciotowi. Obok
wiary fundamentem zycia duchowego winno by¢ ukierunkowanie sakramentalne,
szczegolnie eucharystyczne, liturgiczne, bedace jego podstawa i pokarmem. Istotng
role odgrywa réwniez nawrdcenie oraz pielegnowanie postawy milosci — chrzescija-
nin ma by¢ odbiciem Boga, ktdry jest Miloscia. Wreszcie cztowiek musi znalez¢é swo-
je miejsce w Kosciele, rozumiane nie inaczej jak pokorna stuzba w Duchu i prawdzie,
ktdra najpelniej realizuje si¢ w zgromadzeniu liturgicznym.

Swiadek staje sie wiarygodny wowczas, gdy:

* jego $wiadectwo wyplywa z osobistego doswiadczenia - tzn. z intymnej re-
lacji z Bogiem, ktdra jest przezywana i pielegnowana;

* jego $wiadectwo jest spojne — dotyczy to wszystkich pozioméw zycia; skut-
kuje integracja zycia (gloszonych pogladéw, przyjmowanego systemu wartosci,

% Por. M. Chmielewski, By¢ prorokiem dzis, w: ,, Abyscie szli i owoc przynosili” (] 15,16). Kongres
ruchow i stowarzyszen katolickich Diecezji Radomskiej 7 maja 2005 r. Materiaty, red. P. Walkiewicz,
Wydawnictwo Diecezji Radomskiej, Radom 2005, s. 127-142.

*7]. Ratzinger-Benedykt XVI, Patrze¢ na Chrystusa..., s. 21.

2 ]. Ratzinger, Europa Benedykta..., s. 70-71.
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itp.) z wytworami zycia (sfera zachowan, praktycznym stosunkiem wobec samego
siebie, innych ludzi, pracy, itd.);

» dzieli si¢ osobistym przezyciem, jest przekonany o jego prawdziwosci i stusz-
nosci, jest wierny konsekwencjom przyjecia go (wierno$¢ uznawanemu systemowi
wartosci), ale go nie narzuca, nie nawraca ,na sil¢’, traktujac drugiego czlowieka
jako kogos gorszego do siebie;

* jego $wiadectwo nie jest ,,byle jakie” — tzn. opowiada o swoim doswiadcze-
niu mozliwie najlepszymi §rodkami, jakimi dysponuje.

Benedykt XVI, analizujac kondycje wspolczesnego swiata, zacheca do uwaz-
nego rozeznania oraz poszukiwania i opracowania r6znych formut ,,nowej ewan-
gelizacji” dla wielorakich sytuacji*®. Doskonatym narzedziem ewangelizacji jest
niewatpliwie sztuka otwierajaca na piekno. Dokument Stolicy Apostolskiej Instru-
mentum Laboris. Nowa ewangelizacja dla przekazu wiary chrzescijariskiej przypo-
mina: ,Relacja miedzy wiarg i picknem nie jest jedynie aspiracja estetyczng. Prze-
ciwnie, jest postrzegana jako istotne zZrédlo stuzace swiadectwu wiary i rozwojowi
wiedzy, ktéra bytaby rzeczywiscie «integralng» stuzba calosci bytu cztowieka™.

4. APOLOGIA PRZEZ SZTUKE

Kultura obejmuje wszystkie relacje cztowieka: do siebie samego, do drugiego
czlowieka i do wszelkiej innej rzeczywistosci, tacznie z Bogiem. Poniewaz czto-
wiek - jako jedyna istota — jest zarazem podmiotem, jak i przedmiotem historii,
nie moze by¢ poznawalny w $wiecie czystej natury. ,,Mozna go poznawac tylko
i wylacznie poprzez §wiat symboli, poprzez kulture. Czlowiek ceni poznanie zmy-
stowe, a jednak buduje skomplikowany $wiat symboli po to, by lepiej i obiektyw-
niej poznac $wiat wewnetrzny wlasny i zewnetrzny. Czlowiek pyta o sens zycia,
pracy, radosci, cierpienia i $mierci, poznaje granice, ale poznawszy granice pyta,
co si¢ znajduje poza granicg™'.

Joseph Ratzinger postrzega sztuke jako najwazniejszy dar, jaki obok nauki czlo-
wiek otrzymat od Boga. ,,Sztuka jest czyms$ elementarnym. Sam rozum, w tej postaci,
ktora przejawia si¢ w nauce, nie moze stanowic¢ petnej odpowiedzi cztowieka na rzeczy-
wistos$¢ i nie potrafi oddac tego wszystkiego, co czlowiek moze, chce i musi wyraza¢™.
Najwyzszg forma kultury sg sztuki pigkne: poezja oddziatujaca za pomocg stowa, ma-
larstwo — w spos6b naoczny i muzyka, ktdra jako jedyna oddziatuje bezposrednio
- wypowiadajac sprawy niewystowione, przenika wszystkimi swoimi elementami.

¥ Por. Benedykt XV, List Apostolski w formie motu proprio ,Ubicumque et semper” (21 wrzeénia
2010).

% Synod Biskupow, Instrumentum Laboris. Nowa ewangelizacja dla przekazu wiary chrzescijan-
skiej, Watykan 2012, s. 68-69.

L A. J. Nowak, Czlowiek - istota religijna..., s. 203.

32 S6l ziemi. Chrzescijaristwo i Kosciot katolicki na przetomie tysigcleci. Z kardynatem Josephem
Ratzingerem, Benedyktem XV1I rozmawia Peter Seewald, ttum. G. Sowinski, Wydawnictwo Znak, Kra-
kéw 2005, s. 40.
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Wszelkie formy sztuki podejmujace teologiczne przestanie, stanowia forme
dialogu miedzy do$wiadczeniem Boga a ludzkim odczuciem. Symbol staje si¢
najlepszym narzedziem do tego, by opisac tajemnice, jest on bowiem swoistym
jezykiem, ktory kieruje nasza uwage ku temu, co bezposrednio nie jest dostepne,
co dotyka najgltebszych warstw ludzkiej egzystencji. Sztuka jest wigc przestrzenia,
w ktdrej moze realizowa¢ sie¢ komunikacja, gloszenie Stowa, muzyka za$ - jako
jedna z wazniejszych sfer kultury - jednym z najbardziej odpowiednich i porusza-
jacych srodkow.

Uprzywilejowane miejsce w wyrazaniu religijnosci za pomocg muzyki po-
twierdza Pismo Swiete. Swiadczy o tym nie tylko fakt, iz stowo ,,$piewad” (wraz
z pochodnymi typu ,,$piew’, ,,piesn”) jest jednym z najczesciej wystepujacych stow
w Biblii*, ale réwniez informacja z 4. rozdzialu Ksiggi Rodzaju; jego 21. wers mowi
o Jubalu, od ktérego ,,pochodza wszyscy grajacy na cytrze i flecie” (Rdz 4,21).
Obok Jubala wymienieni sa Jabal — praojciec pasterzy (Rdz 4,20) i Tubal-Kain -
bedacy kowalem sporzadzajacym narzedzia (Rdz 4,22). Poniewaz imiona te byly
jednoczes$nie personifikacja zawoddw, owa wzmianka wskazuje, iz muzyka naleza-
ta do jednej z najstarszych i najbardziej potrzebnych profesji. Pasterstwo stanowito
podstawe materialng dla narodu, kowalstwo przygotowywato narzedzia stuzace do
codziennego uzytku oraz bron na wypadek koniecznosci walki, muzyka natomiast
byta jedna z najistotniejszych form uzewnetrzniania si¢ cztowieka, a takze miala
uszlachetnia¢ pozostate zawody*.

We wspodlczesnym $wiecie zubozenie dotyka tak wiele obszaréw dlatego, ze
wyrzucono z nich pigkno. Ratzinger podpowiada: ,,Zwlaszcza dzisiaj chrzescijanin
musi by¢ swiadomy, iz nalezy do mniejszosci i Zze powinien by¢ w opozycji do
tego, co «duchowi $wiata» — jak go nazywa Nowy Testament — wydaje si¢ oczywi-
ste, dobre, logiczne. Jednym z najpilniejszych zadan chrzescijanina jest odzyskanie
zdolnosci do stawiania oporu temu, co niesie obiegowa kultura. A takze niesolida-
ryzowanie si¢ ze zbyt euforycznym posoborowym nastawieniem do $wiata™. Po-
trzeba $wiadkow podazajacych za Jezusem, wstuchanych w Stowo Boze i poswie-
cajacych wszystkie swoje zdolnosci tworcze, aby dla innych i poniekad takze dla
siebie odkrywac sfere sacrum. To nie sztuka — szczegdlnie ta stuzaca liturgii - ma
dostosowac si¢ do wzorcow zaczerpnigtych z profanum, lecz ,Koscidt jako calos¢
musi ze wzgledu na Boga dazy¢ do tego, co najwyzsze, do kultury, ktdra staje si¢
miarg wszelkiej kultury swieckiej”*.

Muzyka, pobudzajac stuchaczy za pomoca jezyka dzwickow, daje mozliwosé
kreowania ogromnej iloéci znaczen i symboli zamknietych w réznorakich formach.
Kazda epoka wypracowata wlasny klucz, zestaw figur i znakéw retorycznych, przy
pomocy ktorego opowiada o najglebszych, rowniez duchowych i religijnych praw-

% Por. J. Ratzinger, Duch liturgii, thum. E. Pieciul, Christianitas, Poznan 2002, s. 123.

* Por. E. Dudkiewicz, Kilka stow o muzyce w Starym Testamencie, w: Liber vigrensis. Ad usum
christifidelium, red. M. Stawecki, Dom Pracy Tworczej, Wigry 2009, s. 193-194.

% Raport o stanie wiary..., s. 103.

% J. Ratzinger, Duch liturgii, s. 184-185.
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dach. Chociaz $wietos¢ muzyki koscielnej nie jest zwigzana z obiektywna $wieto-
$cig — ,,nie ma przeciez akordow, tonacji, melodii, interwatéw mniej lub bardziej
swietych™” — to sztuka dzwigkdéw (odpowiednie wspolbrzmienia, tonacje) posiada
pozamaterialne, duchowe znaczenie®. Przykladem moze by¢ XV i XVI-wieczna
polifonia flamandzka, gdzie muzyka laczyta aspekt wspolnotowy z osobowym
i dzieki tekstowi mogta stanowi¢ swoisty dialog ,,czlowieka wewnetrznego” z Bo-
giem. Symbole stosowane w konstrukcji utworu czgsto nie byly styszalne, lecz ich
sens mogl by¢ pojmowany za pomoca wewnetrznej intuicji. Co wigcej, tytuly i tres¢
tych utworéw w znacznej mierze odpowiadaja popularnemu wéwczas wykazowi
lektur duchowych; muzyka wiec stanowila poglebiong forme lektury duchowej*.
Ratzinger, komentujac Regule $w. Benedykta, dzieli si¢ ciekawym spostrzeze-
niem: ,,Nie jest wigc tak, ze czlowiek co$ sobie wymysla, a potem to $piewa, lecz za-
pozycza on $piew od anioléw, i musi wznie$¢ swoje serce, aby wspétbrzmialo ono
z dochodzacymi don dzwigkami™®. Poprzez wiaczenie do kultu muzyka zostaje
uswiecona, a jednoczesnie ma stac si¢ elementem uswiecajacym czlowieka. Mu-
zyka, ktdra staje si¢ apologia, musi ,,sprobowaé wypowiedzie¢ rzeczywiscie calg
substancje wiary jako taka — ale wypowiedzie¢ ja na nowy sposéb. [...] Moze si¢ to
udac¢ tylko wtedy, gdy ludzie beda zyli Przychodzacym. Dopiero wtedy beda potra-
fili Go wypowiedzie¢. Wypowiedz, intelektualne ttumaczenie, zaklada tlumacze-
nie egzystencjalne. Tu wida¢ wigc znaczenie $wietych, ktdrzy zyja po chrzescijan-
sku obecnie i w przysztosci. Z wnetrza ich egzystencji przychodzacy Chrystus jest
mozliwy do przettumaczenia w taki sposdb, aby moglt by¢ obecny w horyzoncie
rozumienia zsekularyzowanego $wiata. Oto wielkie stojace przed nami zadanie™'.

5. KOMPOZYTOR KREATYWNOSCI BIBLIJNEJ — APOLOGETA CHRZESCIJANSTWA

Tworzenie sztuki, ktéra zyska prawo do pelnienia funkeji apologetycznej,
wymaga spelnienia okreslonych kryteriow, odnoszacych sie przede wszystkim do
duchowej sfery czlowieka. Ktos, kto chce si¢ zajmowac sztuka podporzadkowana
zbawczemu oredziu, winien posiada¢ zdolnos$¢ ,widzenia sztuki poprzez oczy Bo-
ga”*2. Tego rodzaju aktywno$¢ bowiem przestaje by¢ wylacznie jednym z uprawia-

" M. Szczepankiewicz, Organista liturgiczny, Akademia Muzyczna im. I. ]. Paderewskiego, Po-
znan 1999, s. 120-121.

38 Podkreslali to juz filozofowie greccy i Ojcowie Ko$ciota. Por. J. James, Muzyka sfer. O muzy-
ce, nauce i naturalnym porzgdku wszechswiata, ttum. M. Godyn, Wydawnictwo Znak, Krakéw 1996;
M. L. West, Muzyka starozytnej Grecji, ttum. A. Maciejewska, M. Kazinski, Homini, Krakéw 2003.

¥ Por. S. Dabek, Teologia ,,czlowieka wewnetrznego” i styl polifonii flamandzkiej XV i XVI stule-
cia, Liturgia Sacra 11(2005)1, s. 121-134.

0. Ratzinger, Nowa piesi dla Pana. Wiara w Chrystusa a liturgia dzisiaj, ttum. ]. Zychowicz,
Wydawnictwo Znak, Krakdw 20052, s. 203.

4 Swiatos¢ $wiata. Papiez, Kosciét i znaki czasu. Benedykt XVI w rozmowie z Peterem Seewal-
dem, ttum. P. Napiwodzki, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2011, s. 75.

2 Por. W. Swierzawski, Zakorzenié sztuke liturgiczng w teologii. O dojrzate powotanie artysty, w: Sztuka
w liturgii [Misterium Christi, t. 7)], red. tenze, Wydawnictwo Naukowe PAT, Krakdw 1996, s. 223.
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nych zawodow, lecz staje si¢ czyms wigcej — powolaniem zakorzenionym w biblij-
nych przestankach. Joseph Ratzinger, powotujac si¢ na Ksiege Wyjscia, wymienia
trzy warunki prawdziwej sztuki, jakie powinien spelnia¢ artysta: do twodrczosci
powinno sklania¢ go jego serce, powinna go cechowac bieglo$¢ w rzemio$le oraz
»powinien slysze¢ to, na co wskazuje sam Pan™.

Serce, ktore winno sklania¢ kompozytora do tworczosci, jest symbolem zycia;
w biblijnym rozumieniu odnosi si¢ rozsadku, uczuc¢ i woli, wszystkiego, co ducho-
we; to w sercu wpisane jest prawo Boze i rowniez tu rodza sie czyny czlowieka.
Na poziomie serca dokonuje si¢ najbardziej intymne spotkanie cztowieka z Bo-
giem; tylko On jest w stanie przenikna¢ ludzkie serce i poznac jego zamysly. Jest to
wreszcie symbol miltosci*. ,Jesli serce cztowieka nie jest dobre, wtedy nic innego
nie moze sta¢ si¢ dobrem. A dobro¢ serca w ostatecznym rozrachunku moze po-
chodzi¢ tylko od Tego, ktéry jest Dobrocia — samym Dobrem”™. Tworczos$¢ serca
wymaga zatem wstuchiwania sie w gtos Boga, otwartosci na dziatanie Ducha Swie-
tego (Ducha Prawdy), powinna by¢ przepelniona miloscia.

Bieglo$¢ w rzemiosle odnosi si¢ nie tylko do troski o jak najlepsze wyko-
rzystanie umiejetnosci, postugiwanie sie warsztatem kompozytorskim. W teolo-
gicznym rozumieniu zwigzana jest przede wszystkim z dgzeniem do doskonalosci,
ktéra wyraza si¢ dwojako: w nasladowaniu Chrystusa oraz poprzez Pickno. Bog
jest pierwszym i najwyzszym Artystg — wszelka tworczo$¢ z Niego wyptywa i Jemu
stuzy. Czlowiek za§ ma udzial w stworczej mocy Boga. ,, Artysci nie wymyslaja
sami, co moze by¢ godne Boga i piekne. Czlowiek nie jest zdolny dojs¢ do tego
wlasnym wysitkiem. [...] Tworczo$¢ artystyczna odzwierciedla to, co Bog ukazat
jako model. Wymaga ona wewnetrznego spojrzenia na prawzor; jest przetworze-
niem wizji w konkretny ksztalt™*. Bég inicjuje spotkanie, ktére dla cztowieka sta-
nowi wyzwanie dla najwyzszych jego zdolnosci i domaga si¢ odpowiedzi na miare
Bozego wezwania.

Responsoryczna struktura powotania kompozytora moze zosta¢ przyréwnana
do powolania prorokéw: imiennie, z nakazu, jako narzedzie Pana*. Kompozytorowi,
niczym prorokowi, zostaje podarowane natchnienie. Nie jest ono czyms, co mozna
sobie postanowic, ale jak kazdy dar, mozna je jedynie przyjac — za darmo. Kompozytor
sam nie moze zadecydowa¢, ze bedzie Bozym postanicem. Wstuchujac si¢ natomiast
w Boze powolanie, nie glosi tylko siebie, wytacznie wlasnej kreatywnosci; jego twor-
czo$¢ jest czyms$ wiecej niz wynalezieniem czego$ nowego — jest ,,wspdlpatrzeniem
z Bogiem, uczestnictwem w Jego twodrczosci, odstanianiem ukrytego piekna oczeku-

# Por. J. Ratzinger, Nowa pies#i dla Pana..., s. 169.

* Por. M. Lurker, Serce, w: Stownik obrazéw i symboli biblijnych, ttum. K. Romaniuk, Palloti-
num, Poznan 1987, s. 209-211.

. Ratzinger, Jezus z Nazaretu, cz. 1: Od chrztu w Jordanie do Przemienienia, tham. W. Szymo-
na, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2007, s. 41.

%6 J. Ratzinger, Nowa pies# dla Pana..., s. 163.

7 Por. tamze, s. 164 oraz S. Dabek, Wspélczesna muzyka religijna. Uwarunkowania i aspekt
duchowy, Ethos [Muzyka - pigkno, dobro, swigtos¢] 73-74(2006)1-2, s. 76-86.
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jacego juz w stworzeniu. Nie pomniejsza to godnosci artysty, lecz ja ugruntowuje™.

By to moglo si¢ dokona¢, potrzebne jest czyste serce, pokora. Jezus w Ka-
zaniu na Goérze podkresla, ze ludzie czystego serca doswiadczajg laski ogladania
Boga, szczegdlnej Jego bliskosci (por. Mt 5,8). ,,Czyste serce jest tym, co umozliwia
widzenie. Na tym polega ta szczera prostota, ktora otwiera nasze serce na wole
Jezusa objawienia si¢ nam. Mozna by tez powiedzie¢: nasza wola musi by¢ wola sy-
nowska. Wtedy mozemy widzie¢. By¢ synem znaczy jednak: pozostawa¢ w odnie-
sieniu do drugiego; jest to pojecie relacyjne. Oznacza wyrzeczenie si¢ autonomii,
ktéra zamyka si¢ w sobie samym; chodzi tu o to, co Jezus nazwal stawaniem si¢
dzieckiem””. Oznacza to rowniez, ze kompozytor w najglebszej szczerosci sta-
je sie uczniem Chrystusa. ,,Zycie Boskie jest jak storice, ktére oswietla doczesng
rzeczywisto$¢. Natomiast unie$miertelnienie «ego» zastania twarz samego Boga
i wyrzuca ze swiadomosci czlowieka Jego obecnos¢. [...] Czlowiek powinien by¢
wiec «przesigkniety» obecnoscig Boga, ktérego doswiadcza w kazdej dziatalnosci
i w roznych formach przyrody oraz §wiata «tworzonego» przez siebie. W przeciw-
nym razie rozwija si¢ erozja ludzkiego wnetrza, ktéra stopniowo napetnia cynicz-
nym egoizmem”*.

Styszenie tego, na co wskazuje Pan, zaklada ,$wiatle oczy serca tak, byscie
wiedzieli, czym jest nadzieja waszego powolania” (Ef 1,18a). Takie spojrzenie
umozliwia wiara i modlitwa, dzieki ktorym wszelka aktywnos¢ nie pozostaje pu-
sta. One pozwalajg rowniez odkrywac Boga w Jego niepowtarzalnosci. Najglebsza
szczeros¢ wymaga od artysty spojrzenia na siebie w prawdzie, bo tylko w ten spo-
sob bedzie madgl on poznaé Zbawiciela, uwierzy¢ Mu i tym do$wiadczeniem dzie-
li¢ si¢ poprzez swoja twdrczos¢. Stuchanie Bozych wskazéwek winno obejmowac
dwa réwnie istotne poziomy: z jednej strony, wigzac si¢ z pragnieniem dojscia na
szczyty ducha — a wiec dazy¢ do zjednoczenia z Bogiem, do kontemplacji, z drugiej
za$, wymaga wstuchiwania si¢ w $wiat (ktorego tworca jest przeciez czescia), by
objawia¢ mu to, czego doswiadczyl w kontemplacji i milczeniu’!. Wspétbrzmienie
obu tych odniesien staje si¢ podstawa do dawania wiarygodnego swiadectwa, jeze-
li bowiem ,,budujemy nasze zycie w taki sposob, aby mogto si¢ ono osta¢ w oczach
Boga, wowczas stanie sie ono réwniez dla innych odbiciem Bozej dobroci. Jest to
zatem pierwsze kryterium: nie zyj tylko dla siebie; zyj w sSwiadomosci Bozego obli-
cza; zyj w taki sposob, aby Bog mogl na Ciebie patrzec i aby$ pewnego dnia zostal
przyjety do wspdlnoty Boga i Jego swietych”

O wewnetrznym bogactwie czlowieka stanowi: ,wiara, ktéra zyje, nadzieja,
ktéra go niesie, oraz mitos¢, ktérg czyni”> - jesli cnoty te wplata w codzienng

8 ]. Ratzinger, Nowa pies# dla Pana..., s. 164.

4 Tenze, Jezus z Nazaretu..., s. 283.

0°S. Urbanski, Wprowadzenie, w: Duchowos¢ wspélczesnego cztowieka w swietle globalizacji
i edukacji, s. 7.

51 Por, W. Swierzawski, Zakorzenié sztuke..., s. 222.

52 ]. Ratzinger-Benedykt XVI, Patrzeé na Chrystusa..., s. 102.

3 A. Nossol, Wiara chrzescijanina, w: By¢ czlowiekiem i chrze$cijaninem [W nurcie zagadnien
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prace, staje si¢ apostolem Chrystusowej Dobrej Nowiny. Kompozytor-apologeta,
utrzymujac wysoki poziom kunsztu artystycznego (forma, jezyk muzyczno-sym-
boliczny), potrafi ozywia¢ zainteresowanie prawdami wiary**, zachwyca¢ pieknem,
pobudza¢ do duchowej refleksji, a nawet do modlitwy. Jego dzieta moga wéwczas
stanowi¢ rodzaj lektury duchowej. ,,To wlasnie jest probierzem prawdziwej twor-
czosci, ze artysta wychodzi z ezoterycznego kregu i potrafi tak ksztalttowac swoja
intuicje, aby réwniez inni — wielu innych - mogtlo ustysze¢ to, co ustyszal on™*.

Poréwnanie specyficznych cech kompozytora kreatywnosci biblijnej z wta-
sciwo$ciami charakteryzujacymi wiarygodnego swiadka wykazuje ich wyrazna
korelacje, co prezentuje ponizsza tabela:

wiarygodny $wiadek kompozytor-apologeta
$wiadectwo wyplywajace z osobistego pielegnuje relacje z Bogiem, jest otwarty na na-
doswiadczenia tchnienia Ducha Swietego

symbole, prawdy, ktére przekazuje poprzez
integracja zycia z wytworami zycia swoja tworczo$é, znajduja przetozenie na styl
jego zycia

nie ulega panujagcym modom, ale jest postusz-
ny natchnieniu, co nie znaczy, ze koncentruje

sie¢ wylacznie na tworczosci sakralnej; solidnie
wykonuje swoja prace, daje swiadectwo wiary
poprzez codzienne zachowanie

dzielenie si¢ doswiadczeniem Boga bez
narzucania go

stara sie nieustannie doskonali¢ swoj warsztat

unikanie bylejakosci §wiadectwa . A
oraz pielegnowac zycie duchowe

Zrédlo: na podstawie badan wlasnych.

Historia daje liczne przyklady muzycznych swiadectw, ktore i dzi§ niejedno-
krotnie pelnia funkcje apologetyczng, by wspomnie¢ chocby tworczos¢ Wiadystawa
z Gielniowa®, retoryczno-teologiczny aspekt psalméw Mikotaja Gomotki® czy prze-
pelnione symbolika kompozycje propagatora odnowy muzyki koscielnej — Stanistawa
Moniuszki*®. Réwniez wspolczesnie istnieje niemata grupa kompozytoréw, dla ktd-
rych religijnos¢, przezywanie wiary, stanowi Zrédlo dziatalnoéci, nadaje sens ich pracy

posoborowych, t. 12], red. B. Bejze, Wydawnictwo Siostr Loretanek, Warszawa 1980, s. 193.

* Dzieta muzyki sakralnej niekiedy wpisujg si¢ w kategorie komentarza podejmowanych
prawd wiary, niekiedy - teologicznej dysputy.

5 J. Ratzinger, Nowa pies# dla Pana..., s. 169.

% Por. ,Cantando cum citharista”. W piecsetlecie Smierci Wladystawa z Gielniowa, red.
R. Mazurkiewicz, IBL, Warszawa 2006.

%7 Por. A. Madeyska-Pilchowa, Retorycznos¢ psalméw Mikotaja Gomotki, w: Lektury polonistyczne.
Retoryka a tekst literacki 2, red. M. Hanczakowski, J. NiedZwiedZ, Universitas, Krakow 2003, s. 112-134.

% Por. S. Dabek, Tworczos¢ litanijna Stanistawa Moniuszki i jej konteksty, Wydawnictwo
UMFC, Warszawa 2011.
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i Zyciu, a takze w naturalny sposéb znajduje odzwierciedlenie w ich dzielach. Dzigki
biografiom oraz wypowiedziom artystéw, kompozytoréw — potwierdzajacych, iz §wia-
domi s3 daru i zadania, jakie otrzymali — mozliwa do uchwycenia wydaje si¢ relacja
miedzy indywidualng postawg konkretnej osoby a jej tworczoscia religijna. Czgsto po-
zwala to uzyska¢ odpowiedz na pytanie o rodzaj i konsekwencje impulsu tworczego, co
bez watpienia staje si¢ pomoca w odbiorze i analizie dziel muzyki sakralne;.

Wiréd tych twércow nalezaloby wymieni¢ przynajmniej kilku rodzimych
kompozytoréw:

- Henryka Mikotaja Géreckiego — dla ktérego postuszenstwo twoérczemu na-
tchnieniu bylo konsekwencja prostej, bo pokornej relacji mitosci®;

- Mariana Sawe - dla ktérego komponowanie bylo elementem uswiecenia
i ,opowiadaniem” dzwigkami Tajemnej Wielkos$ci Boga, ktérej doswiadczal, a kto-
ra go przekraczafa®;

- Wojciecha Kilara - ktéry, rozkochujac sie w rézancu, modlitwie brewiarzo-
wej i przede wszystkim w Biblii, w dojrzalym okresie twdrczosci zadeklarowal, iz
pragnie podejmowac tematy wylacznie religijne®’;

- Zbigniewa Bujarskiego - ktorego wypowiedzi na temat wlasnej twérczosci
idealnie koreluja z wymienianymi przez Ratzingera warunkami stawianymi kom-
pozytorowi twdrczosci biblijnej®

- Andrzeja Nikodemowicza - dla ktdrego religijna sztuka wyplywa z zachwy-
tu nad wszechs$wiatem, z przezywania ,,mistyki egzystencji i $wiadomosci Boskiej
Wszechobecno$ci™ i staje si¢ modlitwa, ,wyrazem prawdziwego, szeroko pojetego
przezycia religijnego artysty — w wymiarze egzystencjalnym i eschatologicznym™;

% Por. wypowiedZ H. M. Goreckiego w: Dyskusja w drugim dniu ogélnopolskiego seminarium
na temat aktualnej sytuacji muzyki religijnej i liturgicznej w Polsce, 3 i 4.06.1985 r., ATK, w: Aktualna
sytuacja muzyki religijnej i liturgicznej w Polsce [Muzyka religijna w Polsce. Materialy i studia, t. 10],
red. M. Bogustawska, Wydawnictwo ATK, Warszawa 1988, s. 79-81 oraz B. Bolestawska-Lewandow-
ska, Gérecki. Portret w pamigci, PWM, Krakow 2013.

% Por. M. Sawa, Moje sacrum, w: Marian Sawa in memoriam. Wspomnienia, rozmowy, reflek-
sje, red. M. T. Lukaszewski, Towarzystwo im. Mariana Sawy, Warszawa 2010, s. 31 oraz Studia nad
tworczoscig Mariana Sawy pod red. Marcina Tadeusza Lukaszewskiego, Musica Sacra Nova 5(2011).

o Por. ,, Wielbi dusza moja Pana i raduje si¢ duch méj”. Z Wojciechem Kilarem rozmawia Piotr
Mucharski, Tygodnik Powszechny (dodatek specjalny), 19.07.2007. Por. takze: K. Podobinska, L. Po-
lony, Ciesze si¢ darem Zycia. Rozmowy z Wojciechem Kilarem, PWM, Krakoéw 1997 oraz Na Jasnej
Gorze odnalaztem wolng Polske ... i siebie. Z Wojciechem Kilarem o jego zazylosci z Matkq Jasnogorskag,
spotkaniu z Najwyzszym Tworcg, o Zyciu, ojczyZnie i muzyce - rozmawia o. Robert Lukaszek OSPPE,
Edycja Swietego Pawta, Czestochowa 2003.

62 Por. T. Malecka, Sfery inspiracji w twérczosci Zbigniewa Bujarskiego, czyli historia artysty nie-
zaleznego, w: Duchowos¢ Europy Srodkowej i Wschodniej w muzyce korica XX wieku, red. K. Droba,
T. Malecka, K. Szwajgier, Akademia Muzyczna, Krakoéw 2004, s. 167-174 oraz wypowiedZ
Z. Bujarskiego w: Dyskusja w drugim dniu ogdlnopolskiego seminarium ..., s. 76-78.

% Por. A. Nikodemowicz, Inspiracja religijna w mojej twérczosci, w: Wspélczesna polska reli-
gijna kultura muzyczna jako przedmiot badan muzykologii. Zakres pojeciowy, mozliwosci badawcze.
Materialy z sympozjum zorganizowanego przez Instytut Muzykologii KUL 16-17 lutego 1989 r., red.
B. Bartkowski, S. Dabek, A. Zota, Wydawnictwo KUL, Lublin 1992, s. 37.

% Por. tamze.
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- Juliusza Luciuka - ktéry poprzez tworczosé, skoncentrowang wokot szeroko
pojetego zagadnienia mifosci, chce chwali¢ Boga i przyczyniac sie¢ do uwznio$lenia
czlowieka®;

- Pawta Lukaszewskiego - ktory komponowanie traktuje jako powolanie,
modlitwe oraz droge do duchowego doskonalenia®.

Przywotani tworcy to jedynie przykladowi kompozytorzy, ktorzy w mysl Rat-
zingerowskich przestanek zastuguja na miano muzycznych apologetéw chrzesci-
janstwa. Zaréwno dzi$, jak i na przestrzeni wiekdéw znajduja sie artysci, ktoérzy mo-
gliby powtorzy¢ za Benedyktem XVTI: ,,Gdy wewnetrznie przyjmuje wiare Kosciota
i zyje nig, Zywie si¢ nia, ta wiarg mowie i mysle, jesli te wiare przepowiadam, wtedy
mowie za Niego - takze wtedy, gdy oczywiscie w szczegotach moze by¢ ciagle wi-
dac stabosci. Wazne jest to, ze nie przedstawiam moich idei, lecz probuje mysle¢
i zy¢ wiarg Kosciota oraz dziata¢, wypelniajac w postuszenstwie jego misjg”®.

6. ZAKONCZENIE

Alina Borowska, przywolujac mys$l Khavariego, stwierdza, iz wspélczesnie
»jeste$my naukowymi i technologicznymi gigantami, ale duchowymi kartami”.
Swiat stopniowo przeksztalca sie w ,,globalng wioske” W tym momencie dziejow
ludzko$¢ chyba bardziej niz kiedykolwiek potrzebuje impulséw, ktdre nie pozwola
zamknac¢ si¢ w konsumistycznym $wiecie, ale beda otwiera¢ na pelni¢ duchowych
bogactw i ich zrédlo — na Boga; potrzebuje pickna, ktore uchroni ja przed zaskle-
pieniem si¢ w utylitarystycznym materializmie.

Nowoczesny czlowiek potrzebuje nowej ewangelizacji. Wedlug Josepha Ratz-
-ingera, dwa najwazniejsze argumenty, na ktérych mogtaby si¢ oprze¢ apologia
chrzescijanistwa, to $wigci i sztuka. Apologia poprzez swietych dokonuje si¢ dzigki
swiadectwu tych, ktérzy doswiadczyli obecnosci Boga i zyja Nim w codziennosci.
Sztuka plynaca z wnetrza wspolnoty wierzacych, potwierdzona zmaganiami o §wig-
to$¢ Zycia jej tworcow, staje sie skuteczng apologia chrzescijanstwa i lekarstwem na
odczlowieczenie; podejmujac proby przekazywania teologicznych tresci, stanowi
forme dialogu miedzy doswiadczeniem Boga a ludzkim odczuciem. Kompozytor -
spelniajacy kryteria artysty kreatywnosci biblijnej (tworzacy z potrzeby serca, biegly
w rzemioéle, wstuchujacy sie w Boze natchnienia) — moze sta¢ si¢ apologeta chrze-
$cijanstwa, czego potwierdzenie stanowig biografie i wypowiedzi twdrcow.

% Por. wypowiedz J. Luciuka w: Dyskusja w drugim dniu ogélnopolskiego seminarium ..., s. 85-86.

% Tworzenie muzyki sakralnej jest dla mnie sposobem na to, zeby stawac sie lepszym. Z Pawlem
Lukaszewskim, kompozytorem i dyrygentem o jego muzyce sakralnej rozmawia Franciszek Kubicki,
Musica Sacra Nova 1(2007), s. 517-523. Por. takze A. Lewandowska-Kakol, DZwigki, szepty, zgrzy-
ty. Wywiady z kompozytorami, Fronda, Warszawa 2012, s. 202-213 oraz P. Lukaszewski, Nowe czy
wlasne?, w: Potencjat kompozycyjny utworéw na instrumenty solowe. III Sympozjum Kompozytorskie
Akademii Muzycznej im. Fryderyka Chopina, red. M. Borkowski, Wydawnictwo AMFC, Warszawa
2003, s. 69-72.

7 Swiattosé $wiata..., s. 19.

 My$l Khavariego za: A. Borowska, Rozwdj zrownowazony a rozwdj duchowy cztowieka, s. 20.
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Wymienione przyklady, z koniecznosci ograniczajace si¢ do wybranej gru-
py polskich kompozytoréw, nie wyczerpuja zasygnalizowanego tematu, a raczej
otwieraja szerokie pole do dalszych badan. Glebszej refleksji, przekraczajacej ramy
niniejszego opracowania, wymaga odpowiedz na pytanie, czy kazdy kompozytor,
takze ten piszacy wylacznie muzyke o charakterze swieckim, moze by¢ kompozy-
torem kreatywnosci biblijnej? Czy moze nim by¢ twdrca niewierzacy, ale podej-
mujacy tematyke religijng? W jakim stopniu Ratzingerowskie przestanki odnosza
sie do roznych klasyfikacji szeroko pojetej muzyki sakralnej? Odrgbne opracowa-
nia moga dotyczy¢ réwniez sposobdw przejawiania si¢ relacji miedzy indywidual-
ng postawa konkretnej osoby, a jej tworczoscia religijng, uwzgledniajac biografie
i wypowiedzi kompozytoréw, nie tylko polskich, reprezentujacych rézne okresy
i konteksty historyczne.

A COMPOSER OF BIBLICAL CREATIVITY AS A CHRISTIAN APOLOGIST
IN THE LIGHT OF JOSEPH RATZINGER'S THOUGHT

Summary

Today’s world gradually transforms into a “global village”. The prevailing consumerism contri-
butes to the cultural crisis; at the same time there appears a strong need for spirituality (understood
in a broad context). Modern man needs a new evangelization. According to Joseph Ratzinger, the
apology of Christianity could be based on two main arguments: saints and the art. The apology of
saints is made through the testimony of those who experienced the presence of God and who live
with Him in everyday life. Apology through the art which contains a theological message is a form
of a dialogue between the experience of God’s presence and human feelings. A composer, who meets
the criteria of a Biblical creativity artist, can become a Christian apologist as is confirmed by biogra-
phies and statements of selected artists.

Keywords: Joseph Ratzinger, Benedict XVI, apology, globalization, spirituality, composer,
testify, art, sacred music, belief, holiness

Nota o Autorze: mgr Emilia Dudkiewicz — absolwentka muzykologii i teologii na UKSW oraz
informacji naukowej na UW, pracownik UMFC w Warszawie. Autorka haset encyklopedycznych,
artykuléw naukowych i popularnonaukowych. Obszar badawczy koncentruje przede wszystkim
wokol szeroko pojetej muzyki sakralnej. Jako chorzystka wspdlpracuje z takimi zespotami, jak
m.in.: Mulierum Schola Gregoriana Clamaverunt Iusti, Warszawski Chér Kameralny, 11 Tempo,
Chopin Vocal Consort. Od 2009 r. redaktor i wspotpracownik Radia Warszawa.

Stowa kluczowe: Joseph Ratzinger, Benedykt X VT, apologia, globalizacja, duchowo$¢, kompo-
zytor, $wiadczy¢, sztuka, muzyka sakralna, wiara, $wigtos¢
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PARADYGMAT POZNAWCZY ETOLOGICZNE] SZKOLY
LORENZA-TINBERGENA

1. WSTEP

Tytulowe pojecie paradygmatu odsyta do twoérczosci Thomasa Kuhna, ktory
w latach 60-tych ubieglego stulecia odniost je do wszystkich typéw ludzkiego pozna-
nia, w szczegolnosci za$ do poznania naukowego, utozsamionego z przyrodoznaw-
stwem. Jego zdaniem, szczeg6lowa analiza konkretnej dziedziny poznania ,,ujaw-
nia zbidr powtarzajacych si¢ quasi-standardowych ilustracji rozmaitych teorii w ich
pojeciowych, doswiadczalnych i instrumentalnych zastosowaniach. Sg to wiasnie
paradygmaty obowigzujace w danej spolecznosci, przedstawiane w podrecznikach,
wykladach i ¢wiczeniach laboratoryjnych™. Oznacza to, ze czlonkowie okreslonej
grupy badawczej dochowuja wiernosci okreslonej praktyce badawczej, utrwalajac
jej znaczenie dla rozwoju wlasciwego im typu poznania. Wiele wskazuje na to, ze
taka grupe biologéw respektujacych jednolita metodologie badawczg skupit wokot
siebie Konrad Lorenz, uznawany za tworce nowoczesnej etologii’. Sposrdd kilku co
najmniej opinii historykéw nauki, potwierdzajacych istnienie paradygmatu etolo-
gicznego juz na wstepnym etapie rozwoju etologii, na podkreslenie zastuguje glos
Otto Koeniga® i Erharda Oesera®. Ich opinie wzmacniajg merytoryczng wypowiedz
w tym zakresie samego Lorenza, ktéry w drugim tomie swoich dziet zebranych napi-
sal, ze cho¢ nie roéci sobie pretensji do zajmowania centralnego miejsca w dwczesnej
grupie etologow, to jednak odnotowuje opinie J.A. Bierens de Haana potwierdzajaca

'T. S. Kuhn, Struktura rewolucji naukowych, ttum. H. Ostromecka, Wydawnictwo Fundacja
Aletheia, Warszawa 2001, s. 87.

% Por. Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, w: Z zagadnieti filozofii przyrodoznawstwa i filozofii
przyrody, red. M. Lubanski, Sz. W. Slaga, t. 13, Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa 1991, s. 160.

3 Por. O. Koenig, Verhaltensforschung in Osterreich. Konrad Lorenz - 80 Jahre, Carl Ueberreuter
Verlag, Wien 1983, s. 18; E. Oeser, Zickzackweg auf dem Grat der Wahrheit, w: Nichts ist schon da-
gewesen. Konrad Lorenz, seine Lehre und ihre Folgen, red. F. Kreuzer, Piper & Co. Verlag, Miinchen-
Ziirich 1984, s. 27-29, cyt. za: Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, s. 169.

* Por. E. Oeser, Zickzackweg auf dem Grat der Wahrheit, w: Nichts ist schon dagewesen..., s. 28,
cyt. za: Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, s. 169.
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fakt istnienia takiej grupy’. Z czasem te¢ grupe zdominowaty dwie osobowosci uczo-
nych: Konrad Lorenz i Nikolaas Tinbergen. Ich wspoétpraca, prowadzaca nierzad-
ko do twérczych sporéw, przyniosta szereg fundamentalnych dla etologii efektow,
z ktérych najwazniejsze dotycza etologicznej teorii instynktu i etologicznej teo-
rii praw rzadzacych funkcjonowaniem bodzcow. Celem niniejszego artykulu jest
zaprezentowanie wynikoéw wspolpracy Lorenza i Tinbergena, ktore sprawily, ze
dzisiaj mozna mowic¢ o etologicznej szkole Lorenza-Tinbergena®, wyznaczajacej
trwale miejsce wlasciwej im dziedziny wiedzy posrdéd innych typéw ludzkiego po-
znania, w szczego6lnosci za$ posrod roznych galezi biologii ewolucyjne;.

2. POWSTANIE ETOLOGII

Nowe obiektywne spojrzenie na interpretacje zachowania si¢ zwierzat Karol
Darwin wnidst za pomoca dziela pt. The Expression of the Emotions in Man and
Animals’, ktore zostato wydane w 1872 r. Natomiast za sprawa publikacji pt. On the
Origin of Species by Means of Natural Selection, or the Preservation of FavouredRaces
in the Struggle for Life® Darwin zmienit wyobrazenia o niezmienno$ci i trwalosci
gatunkéw, wynikajace przede wszystkim z panowania w $wiadomosci ludzkiej idei
pitagorejsko-parmenidesowsko-platonskich’. Dzigki swoim badaniom udowodnit,
ze gatunki ulegaja cigglym modyfikacjom, zaleznym od zmian zachodzacych w $ro-
dowisku ich zycia. Przyczynito si¢ to do powstania nowego paradygmatu myslenia
w przeprowadzaniu badan nad zachowaniem si¢ zwierzat, wskazujacego, ze trzeba
poszukiwac¢ nie tylko szczegdtowych, ale réwniez ogdlnych wzorcéw budowy i dzia-
tania miedzy gatunkami i osobnikami, ktére pozwolg na sledzenie kierunkoéw, jak
i meandréw procesu ewolucji'’. Niewatpliwie Darwin nadal badaniom naturalnego
zachowania si¢ zwierzat range naukowa. Twierdzil, ze przy opisie zachowania si¢
zwierzat nalezy bra¢ pod uwage zaréwno przystosowanie zwierzecia do otoczenia,
jak i jego strukture anatomiczng oraz procesy fizjologiczne. Sadzil, Ze zachowanie
musi by¢ wynikiem dziedziczno$ci lub doboru naturalnego'!. Tworczoé¢ Darwina,
a w szczegolnosci dzielo pt. The Expression of the Emotions in Man and Animals,

* Por. K. Lorenz, Induktive und teleologische Psychologie, w: tenze, Uber tierisches und menschli-
ches Verhalten. Aus dem Werdegang der Verhaltenslehre. Gesammelte Abhandlungen, t. 2, Piper & Co.
Verlag, Miinchen 1984, s. 400.

¢ Por. W. Tyrakowski, Instynkt?... o miejsce na Ziemi, Panistwowe Zaktady Wydawnictw Szkol-
nych, Warszawa 1971, s. 16.

7 Ch. Darwin, The Expression of the Emotions in Man and Animals, London 1872.

8 Tenze, On the Origin of Species by Means of Natural Selection, or the Preservation of Favoured
Races in the Struggle for Life, London 1869.

° Por. L. S. Fiut, Filozofia ewolucyjna Konrada Zachariasza Lorenza. Studium problemowe i hi-
storyczne, Wyd. Instytut Nauk Spolecznych Akademii Gérniczo-Hutniczej im. Stanistawa Staszica
w Krakowie, Krakéw 1994, s. 25.

10 Por. tamze, s. 26.

" Por. R. Harré, Wielkie eksperymenty naukowe, ttum. J. Kurylowicz, Wyd. Wiedza Powszech-
na, Warszawa 1991, s. 81.
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miata wplyw na powstanie licznych dyscyplin i kierunkéw badawczych zajmuja-
cych si¢ mechanizmami kierujacymi sposobami zachowania sig istot zywych.

Poczatkowy etap ewolucjonizmu podarwinowskiego przyniost rozwoj antro-
pomorfizmu. Che¢ zatarcia granic pomiedzy cztowiekiem i zwierzg¢tami spowo-
dowata, ze przypisywano zwierzetom posiadanie inteligencji. Poglady takie byty
gloszone w oparciu o naturalistyczne tezy encyklopedystow, a takze ewolucjonizm
Herberta Spencera. Na bazie psychologii Wilhelma Wundta stworzono, na wzor
psychologii czltowieka, psychologie zwierzat, nazywajac ja zoopsychologia'*. Zoo-
psychologia przypisywata zachowaniom zwierzat generujace je przezycia, odpo-
wiadajace analogicznym przezyciom u ludzi. Do jej przedstawicieli nalezeli m.in.
J.A. Bierens de Haan i E].J. Buytendijk, ktérzy na podstawie badan w naturalnych
warunkach zgromadzili obszerny materiat dotyczacy zdolnosci zmystowych i oby-
czajowych zwierzat®.

W kregach badaczy dziewietnastowiecznej zoopsychologii pojawily sie liczne
pytania, wrecz problemy inicjujace dyskusje i spory o geneze §wiadomosci, isto-
te instynktu czy relacje bodziec-reakcja itd.'*. Powstale rozbieznosci ,,przybraty
z czasem wyraz sporu miedzy witalistami a mechanistami”®. Wedlug zwolenni-
kéw koncepcji mechanicystycznej, instynkt stanowi sume tropizméw oraz odru-
chow (refleksow). Zwierze zaspokaja potrzeby poprzez odruchy lub realizuje je
w sposob pozornie ztozony, w rzeczywistosci reagujac odruchami na bodzce sta-
nowigce rezultat poprzedniego odruchu. W zwigzku z tym, zachowanie zwierzecia
uzaleznione jest catkowicie od zmian zachodzacych w §rodowisku. Do przedstawi-
cieli tej koncepcji nalezat Iwan P. Pawlow, ktéry prowadzit badania nad odruchami
i teorig odruchéw ,warunkowych”, a takze Jacques Loeb, autor teorii tropizmoéw.
Wisrod pozostatych zwolennikéw znalezli si¢ rowniez G. Bohn, A. Rabaud oraz
A. Tilquin. Natomiast, zgodnie z koncepcja celowosci, zachowanie rozumiane jest
jako szereg czynnosci poszukiwawczych, czyli apetencyjnych. Zwierze zaspokaja
swoje potrzeby w sposdb mniej lub bardziej automatyczny poprzez system czyn-
nosci (mozliwosci motoryczne)'. Do przedstawicieli tej koncepcji nalezeli m.in.:
H. S. Jennings, W. McDougall, E.G. Tolman, a takze E.S. Russel.

Stanowisko witalistyczne reprezentowata szkota psychologii zachowania
sie celowego, za$§ stanowisko mechanistyczne szkota amerykanskiego behawio-
ryzmu". Pod wplywem zoopsychologii William McDougall, uznawany za twor-
ce psychologii zachowania celowego'®, ,,stworzyl teorie instynktu, wedtug ktorej

12 Por. A. Festetics, Konrad Lorenz. Aus der Welt des grofsen Naturforschers, Miinchen-Ziirich
1983, s. 135, cyt. za: L. S. Fiut, Filozofia ewolucyjna Konrada Zachariasza Lorenza..., s. 15.

1 Por. 1. S. Fiut, Filozofia ewolucyjna Konrada Zachariasza Lorenza..., s. 15.

' Por. Z. Lepko, Od etologii zwierzqt do ekologii czlowieka, Studia Ecologiae et Bioethicae
11(2013)3, . 11.

15 Por. O. Koenig, Verhaltensforschung in Osterreich..., s.74, cyt. za: Z. Lepko, Antropologia
Konrada Lorenza, s. 161.

16 Por. W. Tyrakowski, Instynkt?..., s. 14.

7 Por. Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, s. 161.

18 Por. tamze, s. 161.



64 ANNA SUT

w instynkcie przejawia sie zarowno komponent obiektywny, na przykiad dazenie
zwierzecia do celu, jak i subiektywny-emocyjny”*. Z kolei, behawioryzm trakto-
wal zachowanie sig¢ istot zywych jako rezultat osobniczego uczenia sig, za$ swoje
badania opieral przede wszystkim na metodach laboratoryjnych eksperymentéw.
Do jego przedstawicieli nalezeli: John B. Watson oraz Burrkus E Skinner. W kon-
sekwencji zrodzonych rozbieznosdci na przetomie XIX i XX wieku doszto do ra-
dykalnej konfrontacji pomiedzy psychologia finalistyczna, reprezentowang przez
Williama McDougalla, a psychologia behawiorystyczna, reprezentowana przez
Johna Watsona®. Niewatpliwie konfrontacja ta ,opéznita wykorzystywanie osig-
gnie¢ Darwina w badaniach sposobéw zachowania sie zwierzat™.

Przelom w postrzeganiu sposobdéw zachowania si¢ zwierzat nastapit dopie-
ro w wyniku zastosowania $cistych kryteriéw do bezposrednich obserwacji form
zycia zwierzat w ich naturalnych srodowiskach®. Miato to miejsce za sprawa Kon-
rada Lorenza i Nikolaasa Tinbergena, ktérzy — wnoszac swdj wktad w badania -
stworzyli podstawy nowego kierunku, czyli szkoly obiektywistycznej, nazywanej
etologiag pozytywna®.

W zwiazku z powyzszym, etologia stanowi dopiero trzeci etap nauki o za-
chowaniu si¢ zwierzat powstaly w wyniku krytycznej reakcji na poprzedzajace ja
fazy rozwoju. Naukowy status etologii zostal uksztaltowany w nastepstwie spo-
réw teoretycznych o charakterze metodologicznym, prowadzonych przez Szkote
Lorenza-Tinbergena w latach 1930-1960 z behawioryzmem i subiektywistycz-
ng zoopsychologig*. Charakter sporéw przybral rowniez wymiar filozoficzny
ze wzgledu na konieczno$¢ uzasadnienia innowacji metodycznych zwigzanych
ze zbieraniem materialu empirycznego, a takze przygotowaniem eksperymen-
tow laboratoryjnych, jak i interpretacji uzyskanych wynikéw. Ponadto, rodzit
swiadomo$¢ teoretyczng nowej dyscypliny, réwnoczesnie szukat intelektualnych
plaszczyzn, dzigki ktérym uzyskiwana wiedza o zachowaniu mogta by¢ wiaczo-
na do nauk biologicznych®.

W konsekwencji, prowadzone spory, dotyczace zagadnienia zachowania, do-
prowadzity do rozpadu klasycznej zoopsychologii na uzupelniajace sie dziedziny
nauki o zachowaniu: behawioryzm, neurobiologie oraz stworzong przez Szkotle
Lorenza-Tinbergena etologie®. Zapoczatkowana w Niemczech etologia szybko
polaczyla swoje badania z brytyjska tradycja, ktéra opierala sie na bezposredniej
obserwacji zachowania dziko zyjacych zwierzat.

1 B. Sadowski, Biologiczne mechanizmy zachowania si¢ ludzi i zwierzgt, Panstwowe Wydaw-
nictwo Naukowe, Warszawa 2001, s. 27.

2 Por. Z. Lepko, Od etologii zwierzqgt do ekologii czlowieka, s. 11.

2 Tamze, s. 11.

2 Por. R. Harré, Wielkie eksperymenty naukowe, s. 82.

» Por. W. Tyrakowski, Instynkt?..., s. 15.

24 Por. tamze, s. 14.

25 Por. tamze, s. 14.

26 Por. tamze, s. 16.
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3. SZKOLA ETOLOGICZNA

Za prekursoréw budujacych podstawowy ksztalt przedmiotowy oraz meto-
dyczny etologii uznaje si¢ Charlesa O. Whitmana i Oscara Heinrotha”. Whitman,
w monografii behawioru golebia (1919), zwrdcil uwage na sztywne schematy ru-
chowe, takie jak ,,calowanie” czy ,gruchanie”, zas Heinroth, w traktacie o beha-
wiorze Anatidae (1911), wykorzystywal sztywne schematy ruchowe jako podstawe
klasyfikacji, na réwni z cechami morfologicznymi*®. W swoich pracach stwierdzili
obaj, ze ,,nie tylko istniejg okreslone narzady typowe dla danego gatunku zwie-
rzecia i ze u przedstawicieli danego gatunku, rodzaju, rodziny czy tez rzedu moz-
na nie tylko znalez¢ pewne wspdlne cechy morfologiczne lub anatomiczne, ale
ze istniejg rowniez pewne wspdlne, czyli homologiczne sposoby poruszania si¢”*.
Niewatpliwie podobny tok rozumowania przedstawil Karol Darwin w dziele pt.
The Expression of the Emotions in Man and Animals. Idee Whitmana i Heinrotha
byly rozwijane nastepnie przez Karla von Frischa, Ericha von Holsta czy Nikolaasa
Tinbergena. Kluczowa postacig wsrod badaczy tej dziedziny nauki stal si¢ jednak
Konrad Lorenz.

Do podjecia badan nad zachowaniem si¢ zwierzat K. Lorenza zainspirowal
sam O. Heinroth, pracownik Berlinskich Ogrodéw Zoologicznych, ktéry w latach
1926-1933 opublikowat obszerne stadium dotyczace cech behawioralnych ptakow
Europy®. Lorenz pozostawal pod silnym wplywem Heinrotha, uznawanego za
pierwszego systematycznego badacza naturalnego zachowania si¢ zwierzat®'.

Nastepnie Lorenz, poprzez posrednictwo Margaret Morse Nice, zapoznat si¢
z osiggnieciami Ch. O. Whitmana, a takze poznal jego ucznia Wallace Craiga®.
Whitman troch¢ wczesniej od Heinrotha wskazal na homologiczny charakter za-
chowania sig istot zywych. Natomiast, zdaniem Craiga, ,,utrwalone dziedzicznie,
typowe dla danego gatunku, koordynacje ruchéw sg jedynie wynikiem koncowym
catego lancucha rozmaitych sposobéw zachowania sie. Podczas gdy pojedyncze
ogniwa tego fancucha stanowig sposoby zachowania zmienne i ulegajace adapta-
cjom, skoordynowane postepowanie ostateczne jest niezmienne. Przebiega ono
niejako na slepo, nawet jesli nie osiaga swego celu”. Ponadto dla poszczegélnego
gatunku wyrdznil uwarunkowane dziedzicznie dwa elementy instynktowego spo-
sobu zachowania sie: koordynacje dziedziczng i poprzedzajace ja celowe zachowa-
nie. Koordynacja dziedziczna stanowi czynno$¢ konicowa, niezmienng oraz zfozo-

" Por. L. S. Fiut, Filozofia ewolucyjna Konrada Zachariasza Lorenza...,s. 11.

2 Por. N. Tinbergen, Badania nad instynktem, thum. G. Bujalska-Griim, L. Griim, Panstwowe
Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1976, s. 282.

#'W. Ullrich, Zoopsychologia, thum. Z. Wolinski, Paristwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa
1973, s. 53.

*Por. P. ]. Bowler, Historia nauk o srodowisku, ttum. J. Popiotek, W. Studencki, Wydawnictwa
Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2007, s. 381.

*! Por. R. Harré, Wielkie eksperymenty naukowe, s. 80.

32 Por. Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, s. 169.

3 W. Ullrich, Zoopsychologia, s. 55.
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na ze skoordynowanych ze soba ruchéw, zas celowe zachowanie, zwane zachowa-
niem szukajagcym badz apetencyjnym, zlozone jest ze wskazujacego na zdolnosci
przystosowawcze tanicucha sposobéw zachowania sig*.

Lorenz pozostawal pod silnym wpltywem Charlesa Otis Whitmana i Oskara
Heinrotha. Swiadczyé moze o tym fakt, ze podczas miedzynarodowej interdyscy-
plinarnej konferencji w 1955 r. zdefiniowal etologie jako galaz nauki zapoczat-
kowang przez Oskara Heinrotha®. Natomiast Whitman, jako entuzjasta darwi-
nowskiej interpretacji zachowania si¢ zwierzat, pierwszy wyrazil idee, ze zwierzeta
mozna zrozumie¢ poprzez dlugotrwalg obserwacje w naturalnym srodowisku ich
zycia®. Pomimo tego, ze Whitman réwniez jako pierwszy zwrécil uwage na ste-
reotypy okreslonych ruchéw wykonywanych przez ptaki, to jednak Lorenz jako
»pierwszy opisal ten typ ruchéw («koordynacja wrodzona») pod wzgledem eto-
logicznym i fizjologicznym oraz wykazal, Ze podobnie jak cechy morfologiczne sg
one homologiczne u gatunkow spokrewnionych™”.

Zdaniem Lorenza, ,koordynacja dziedziczna stanowi niezmienny szkielet
zachowania, ktérego struktura zawiera informacje uzyskana wylacznie filogene-
tycznie. Funkcjonalnie sprawna staje si¢ taka koordynacja dopiero za sprawg wielu
obstugujacych ja mechanizmoéw, stuzacych przyjmowaniu informacji chwilowej,
ktdre koordynacje w adekwatnej sytuacji wywoluja i ktore sterujg nig w przestrze-
ni i w czasie”™®. Wtasnie w rozpoznaniu koordynacji dziedzicznej Lorenz upatry-
wal aktu narodzin etologii, poniewaz dostarczyto ono owego archimedejskiego
punktu®, na ktérym bazowala cala analityczna dziatalnos¢ badawcza etologéw.

Lorenz rozpoczal proces, dzigki ktoremu etologi¢ uznano za galaz biologii.
W 1937 r. dofaczyl do K. Lorenza jego uczen Nikolaas Tinbergen, ktdry stat si¢
prekursorem eksperymentalnego podejscia do badan nad zachowaniami w wa-
runkach naturalnych®. Ponadto, od 1937 r. osiggniecia badawcze etologéw byly
prezentowane w periodyku branzowym ,,Zeitschrift fiir Tierpsychologie™'.

Na paradygmat poznawczy Szkoly Lorenza-Tinbergena, w odniesieniu do spo-
sobow zachowania sig¢ istot zywych, sktadaja si¢ odkrycia etologii oraz jej metodo-
logia badawcza. Odkrycie homologicznego charakteru zachowania si¢ istot zywych
pozwolilo na opis i analize sposobéw zachowania si¢ w perspektywie darwinowskie;.
Ponadto, etologia — jako pierwsza dyscyplina naukowa badajaca zachowanie zwie-
rzat i ludzi - zainteresowala sie perspektywa ewolucyjna*. Dokonujac obserwacji

34 Por. tamze, s. 56.

* Por. N. Tinbergen, On aims and methods of ethology, Zeitschrift fir Tierpsychologie
20(1963), 5. 410.

% Por. R. Harré, Wielkie eksperymenty naukowe, s. 81.

*”N. Tinbergen, Badania nad instynktem, s. 45-46.

3 K. Lorenz, Odwrotna strona zwierciadta. Préba historii naturalnej ludzkiego poznania, thum.
K. Wolicki, Paristwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1977, s. 116.

3 Por. tamze, s. 116.

40 Por. P. . Bowler, Historia nauk o srodowisku, s. 383.

! Por. L. S. Fiut, Filozofia ewolucyjna Konrada Zachariasza Lorenza...,s. 11.

2 Por. M. Trojan, Na tropie zwierzecego umystu, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa
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swiata zywego, przedstawiciele Szkoty Lorenza-Tinbergena postugiwali si¢ rozrdz-
nieniem pomiedzy podobienstwem homologicznym i analogicznym. Poréwnywa-
nie elementéw pochodzacych od wspdlnego zrodla nazywa sie podobienstwem
homologicznym. Natomiast podobienstwo analogiczne jest podobienstwem funk-
cjonalnym. Przyklad stanowi reka czlowieka, ktéra z anatomicznego punktu wi-
dzenia jest homologiczna do skrzydla nietoperza, ptetwy walenia czy przedniej
tapy lwa, natomiast analogiczna do chwytnych nég modliszki*.

Wazne znaczenie odegralo rowniez odkrycie popedowo-instynktowych pod-
staw zachowania sig istot zywych. Wypracowana przez Lorenza i Tinbergena eto-
logiczna teoria instynktu byla rozpowszechniana poprzez publikacje Tinbergena
pt. The Study of Instinct*.

Opracowany w latach 1930-1950 przez K. Lorenza i N. Tinbergena pro-
gram etologii* opiera si¢ o wlasne metody badawcze, polegajace przede wszyst-
kim na obserwacji zachowania zwierzat w ich naturalnym $rodowisku bytowa-
nia. Oprdcz obserwacji, metodologia badawcza etologii sktada si¢ takze z opisu
oraz tzw. adekwatnej systemowo analizy przyczynowej. Uzycie takich metod
wskazuje na badawcze podejscie do istot zywych w naturalnym dla nich $rodo-
wisku zycia. Niewatpliwie dopiero takie sSrodowisko dysponuje cala gama bodz-
cow, bedacych w stanie wyzwoli¢ najrézniejsze formy zachowania si¢ u kazdego
gatunku zwierzecego.

Szkota Lorenza-Tinbergena podstawa swoich badan uczynita bezstronng ob-
serwacje zwierzecia w jego naturalnym srodowisku zycia. Natomiast beznamigtna
analiza zachowania zwierzgcia pozbawiona jest podstaw apriorycznych, mechani-
cystycznych oraz teleologicznych. Przywrdcone przez Szkole Lorenza-Tinbergena
pojecie instynktu zostalo uwolnione od aspektu ,,cudownosci’*®. Niewatpliwie,
odrzucajac charakterystyczne dla behawioryzmu podejscie mechanistyczno-ato-
mistyczne w badaniu zachowania si¢ istot zywych, Lorenz wskazywal na potrzebe
redukcjonistycznej postawy badawczej etologa”’. Ponadto, Lorenz zaznaczat ade-
kwatnos¢ ujec systemowych w badaniach biologicznych poprzez odwotywanie si¢
do tworczoséci Ludwiga von Bertalanftyego i Otto Koehlera, ktorzy wykazywali, ze
system organiczny wymaga szczegolnych metod badawczych, nawet w przypadku
poddania go wylacznie czysto fizykalnej analizie®.

Podstawe badan etologicznych stanowia proby sporzadzenia odpowiednich
wykazéw sposobow zachowania sie, sktadajacych si¢ z charakterystycznych dla

2013, s. 21.

# Por. W. Ullrich, Zoopsychologia, s. 53.

*N. Tinbergen, Badania nad instynktem, ttum. G. Bujalska-Griim, L. Griim, Paiistwowe Wy-
dawnictwo Naukowe, Warszawa 1976.

> Por. B. Sadowski, Biologiczne mechanizmy zachowania sie ludzi i zwierzgt, s. 28.

%6 Por. W. Tyrakowski, Instynkt?..., s. 15.

7 Por. Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, s. 173.

* Por. K. Lorenz, Vergleichende Verhaltensforschung. Grundlangen der Ethologie, Deutscher Ta-
schenbuch Verlag, Miinchen 1984, s. 52-53, cyt za: Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, s. 174-175.
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danego gatunku, wrodzonych sposobow zachowania sie. Ustalajac celowo$¢ za-
chowan, etologia stawia pytania z filogenetycznego punktu widzenia. Ponadto, sta-
ra si¢ wyjasnic, jak doszto do wytworzenia charakterystycznych sposobow zacho-
wania w trakcie rozwoju ewolucyjnego i jakie jest ich znaczenie dla zapewnienia
istnienia gatunku. W zwiazku z tym, cel i kierunek badan etologii, odpowiadaja
zalozeniom wspolczesnej biologii®.

Zdaniem Tinbergena, kazde badanie etologiczne powinno si¢ sklada¢ z na-
stepujacych po sobie trzech faz. Pierwsza z nich polega na przygotowaniu etogra-
mu badanego zwierzecia, a wigc indeksu specyficznych jego zachowan. Druga faza
stanowi pozbawione absolutyzmu i dogmatyzmu uogdlnienie uzyskanych danych.
Natomiast trzecia polega na przeprowadzeniu eksperymentu, przy czym problem
badany nalezaloby okresla¢ metoda, a nie odwrotnie™.

Poznanie calego repertuaru zachowan, ktérymi charakteryzuje sie dany gatu-
nek, umozliwiato odkrycie ztozonych wzorcéw zachowan. Przyktad stanowig mie-
dzy innymi ,,prace K. von Frischa, ktére doprowadzily do odkrycia i opisania tanca
pszczot — wysoce skomplikowanego systemu przekazywania informacji o poloze-
niu i odleglosci do zrédia pokarmu, stosowanego przez zbieraczki pszczoty miod-
nej (K. Von Frisch 1967)™'. Otrzymal on za nie, wraz z pozostalymi twércami
szkoly etologicznej, nagrode Nobla w 1973 roku, co niewatpliwie wplyneto na jej
prestiz i popularyzacje>.

Warto w tym miejscu zwroci¢ uwage na to, ze Konrad Lorenz - uznawany za
zaprzysieglego darwiniste — wykluczal mozliwos¢ zmiennosci instynktow wsrod
osobnikéw tego samego gatunku. Zdaniem Petera J. Bowlera, postawa Lorenza
wobec absolutnej jednolitosci instynktu stanowita krok ku ustanowieniu etologii
wyodrebniong nauka od psychologii zwierzat. Co wigcej, przekonanie Lorenza
o mozliwosci odtworzenia zwigzkéw ewolucyjnych za pomoca instynktow wraz
z cechami fizycznymi $wiadczy o tym, Ze ,jego program etologii ewolucyjnej nie
byl zatem w istocie darwinowski — byl dalszym ciggiem dawnych staran morfolo-
gow, dazacych do odtworzenia drzewa zycia™.

Dzialalno$¢ naukowa Lorenza przyczynila si¢ nie tylko do powstania etologii,
ale takze miata wplyw na dalszy rozwdj badan nad sposobami zachowania. Wsrod
osiagnie¢ Lorenza nalezy wymieni¢ miedzy innymi badania nad instynktem, im-
printingiem, agresja, rytualizacja, a takze zachowaniami apetencyjnymi czy wro-
dzonymi mechanizmami zachowania.

¥ Por. W. Ullrich, Zoopsychologia, s. 57.

% Por. LS. Fiut, Filozofia ewolucyjna Konrada Zachariasza Lorenza..., s. 13.

' E. J. Godzinska, Etologiczna analiza zachowania si¢ i jego uwarunkowan przyczynowych,
Kosmos 46(1997)2, s. 182.

52 Nagroda Nobla w roku 1973 w dziedzinie medycyny za caloksztalt osiagnie¢ w nauce o za-
chowaniu si¢ przyznana lgcznie trzem uczonym: prof. drowi Karlowi von Frischowi, prof. drowi
Konradowi Lorenzowi i prof. drowi Nikolaasowi Tinbergenowi. Por. N. Tinbergen, Badania nad
instynktem, s. 10.

> P.J. Bowler, Historia nauk o srodowisku, s. 382.
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4. MODYFIKACJE PARADYGMATU

Uwaga etologéw, poczatkowo skierowana jedynie na badanie instynktow sta-
nowigcych podstawe sposobow zachowania si¢ zwierzat, rozciagneta sie na wie-
le dziedzin. Jej przedstawiciele zainteresowali si¢ réwniez przyczynowymi oraz
przystosowawczymi (teleonomicznymi) aspektami zachowania, a takze osobni-
czym i rodowym rozwojem reakcji behawioralnych zwierzat. Wspolczesnie etolo-
gia stanowi dzial biologii ewolucyjnej, ktéry ,,uznaje przedmiot swoich badan za
charakterystyczny wyréznik danego gatunku biologicznego, podlegajacy ewolucji
w tym samym stopniu, w jakim podlegaja jej morfologiczne cechy wyrdzniajace
ten gatunek™*. Jest ona obiektywistyczng nauka biologiczng, ktéra bada zaréwno
aspekt przyczynowy i poznawczy zachowania, jak réwniez zajmuje si¢ rozwojem
filogenetycznym i ontogenetycznym reakcji behawioralnych®.

Przedmiotem badan etologicznych stala si¢ réwniez problematyka uczenia
sie zapoczatkowana przez Willarda H. Thorpea, a takze wprowadzone przez Ro-
berta A. Hinde zagadnienia zwigzane z rolg motywacji w rozwoju i funkcjonowa-
niu zachowania. Ponadto, w wyniku polaczenia badan etologii z neurobiologia,
powstala nowa dziedzina nauki, a mianowicie neuroetologia, zajmujaca si¢ ba-
daniem mechanizméw nerwowych zachowania si¢ zwierzat. Z kolei, etologia ko-
gnitywna rozwineta si¢ w wyniku wyjasniania przejawéw rozumienia u zwierzat.
Co wigcej, etologia coraz czesciej obejmuje tematyczny zakres przedmiotowych
zainteresowan etnologii, socjologii czy lingwistyki, w wyniku czego rozwijaja si¢
nastepne dziedziny, takie jak: socjologia zwierzat, zoosemiotyka, biogramatyka,
etologia stosowana badz socjobiologia®.

Jako nauka biologiczna, etologia wykorzystala swoje mozliwosci odnoszenia
uzyskiwanych wynikéw badan nad zachowaniem zwierzat do czlowieka. Podjeta
przez Lorenza problematyka antropologiczna, w ramach poréwnawczego badania
sposobow zachowania sig¢ istot zywych, pozwolita na uzyskanie ,,specyficznej dla
Lorenza metodyki badawczej zrodzonej pod wplywem koncepcji Darwina oraz
systemowych uje¢ Bertalanffyego i Koehlera”™”. Natomiast, charakterystyczny dla
Lorenza, przedmiot badan, a wiec zachowanie sig¢ istot zywych, jak i jego metody-
ka badawcza, czyli adekwatna systemowo analiza, pozwalaja na wlasciwe odczyta-
nie jego pytan i odpowiedzi dotyczacych czlowieka™.

W konsekwencji etologicznych zainteresowan cztowiekiem powstata nowa
galaz nazywana antropoetologia, ktorej przedstawicielem jest Irendus Eible-Eibes-
feldt*. Etolodzy traktuja nauke o zachowaniu si¢ zwierzat i nauke o zachowaniu sig¢
czlowieka na tej samej plaszczyznie metodycznego badania. Nie skupiajg jednak

1 Z. Lepko, Filozoficzna relewancja etologii, Seminare 20(2004), s. 221.

5 Por. B. Sadowski, Biologiczne mechanizmy zachowania sie ludzi i zwierzgt, s. 28.
% Por. L. S. Fiut, Filozofia ewolucyjna Konrada Zachariasza Lorenza..., s. 12.

57 Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, s. 269.

58 Por. tamze.

% Por. B. Sadowski, Biologiczne mechanizmy zachowania sie ludzi i zwierzgt, s. 28.
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swojej uwagi badawczej ,,na oczywistych zwiazkach czlowieka ze §wiatem zwie-
rzat, lecz na specyfice cztowieka, a wiec na uwarunkowaniach jego wzniostej wy-
jatkowosci w $wiecie istot zywych™. Szeroki zakres dokonan Lorenza utwierdza
stusznos¢ stanowiska metodologicznego etologéw, wedlug ktérego analiza spo-
sobdw zachowania si¢ zwierzat warunkuje coraz pelniejsze rozumienie czlowie-
ka®!. Niewatpliwie, zniwelowalo to mylne przekonanie o jakosciowych réznicach
pomiedzy przyczynami zachowania si¢ cztowieka a przyczynami warunkujacymi
behawior zwierzgt®.

5. ZAKONCZENIE

Willard H. Thorpe zaznaczal, ze sita podejscia badawczego etologii wynika
gléwnie ze stawiania sobie za cel badania zachowania si¢ zwierzecia jako calosci®.
Pozwala to na pelniejsza interpretacje zachowania zwierzgcia niz jego czescio-
wa obserwacja. Stanowi to ,warunek konieczny, ale niewystarczajacy, gdyz zeby
zrozumie¢ calo$¢ nie wystarczy znac jej elementy i ich wlasnosci. Catos¢ nie jest
sumg swoich czgsci i mozna ja wyjasni¢ jedynie wowczas, gdy zna sie¢ strukture,
wedlug ktorej podsystemy tego poziomu ukiadaja si¢ w wyzsza jakos¢™®. Wia-
$nie w taki sposdb Lorenz traktuje przedmiot swoich badan: ,,jako caloé¢ systemo-
w3, tzn. uwaza, Ze ja samg mozna zrozumie¢ tylko przez opis czesci i ich uktadu
(struktury), natomiast czesci mozna zrozumie¢ tylko przez odniesienie do cato-
$ci”®. Zdaniem Lorenza, ,,cala rzeczywisto$¢ ma charakter pietrzacego sie systemu
warstw”*, gdzie fragment moze by¢ zarowno caloscia, jak czescia calosci. Wediug
Aldony Pobojewskiej, takie postepowanie badawcze stanowi podstawowa zasade
metodologiczng Lorenza®.

Niewatpliwie szkota stworzona przez Konrada Lorenza i Nikolaasa Tinber-
gena wniosta nowy paradygmat w przeprowadzaniu badan nad zachowaniem si¢
istot zywych. Jej przedstawiciele, dzieki licznym badaniom i publikacjom, wypra-
cowali charakterystyczny dla etologii jezyk naukowy, jak réwniez program badaw-
czy. Opracowany przez Lorenza i Tinbergena program badawczy etologii nadal
zachowuje swoja aktualno$¢. Pomimo zachodzacych w ostatnich dziesigcioleciach

% Ch. Weinberger, Evolution und Ethologie. Wissenschaftstheoretische Analysen. Mit einem Ge-
leitwort von Konrad Lorenz, Springer Verlag, Wien - New York 1983, s. 174-179, cyt za: Z. Lepko,
Antropologia kryzysu ekologicznego, Wydawnictwo Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego,
Warszawa, 2003, s. 163-164.

¢! Por. Z. Lepko, Od etologii zwierzqgt do ekologii czlowieka, s. 23.

%2 Por. N. Tinbergen, Badania nad instynktem, s. 301-302.

% Por. E. ]. Godzinska, Etologiczna analiza zachowania sie i jego uwarunkowat przyczynowych,
s.186.

6t A. Pobojewska, Konrada Lorenza koncepcja sztuki, Cztowiek i Swiatopoglad 163/164(1979)2/3,
s. 105.

% Tamze, s. 110.

% Tamze, s. 104.

¢ Por. tamze.



PARADYGMAT POZNAWCZY SZKOLY LORENZA-TINBERGENA 71

licznych modyfikacji paradygmatu, odnajdywane sg kolejne plaszczyzny dla badan
etologicznych, w wyniku czego powstaja nowe dziedziny nauki. Nalezy podkreslic,
ze nadal istnieje przekonanie, iz wspodlczesna etologia nie jest zunifikowang nauka
o zachowaniu si¢ istot zywych. W znacznej mierze ma ona charakter szkoty ba-
dawczej, wyrdzniajacej sie tym, ze stosuje specyficzne podejscie badawcze, zwane
podejsciem etologicznym®.

THE PARADIGM OF COGNITIVE ETHOLOGICAL SCHOOL
OF LORENZ-TINBERGEN

Summary

The concept of the titular paradigm pertains to the works of Thomas Kuhn who, in the 1960s of the
last century, referred it to all types of human cognition, especially to scientific cognition identified
with natural science. Many historians point to the fact that Konrad Lorenz, who is recognized as
the founder of modern ethology, gathered a group of biologists respecting a uniform research me-
thodology. The cooperation of Konrad Lorenz with Nikolaas Tinbergen, which often led to creative
disputes, had a number of fundamental effects for ethology, the most important of them concerning
the ethological theory of instinct and the ethological theory of the laws ruling the functioning of
stimuli. The cooperation between Lorenz and Tinbergen resulted in the fact that today we can talk
about Lorenz-Tinbergen school of ethology which assigns this field of knowledge a permanent place
among other types of human cognition, especially among different branches of evolutionary biology.

Keywords: ethology, animals, Konrad Lorenz, behavioral sciences, animal behavior
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KLAUS MICHAEL MEYER-ABICH ON ECOLOGICAL REVOLUTION

1. INTRODUCTION

Klaus Michael Meyer-Abich refers directly to the postulate of civilizational
revolution for the protection of endangered wildlife, understood in various ways, in the
book of 1990 entitled Aufstand fiir die Natur. Von der Umwelt zur Mitwelt. The canvas of
this book were sociopolitical changes in the countries of Central and Eastern Europe in
the late eighties and early nineties of the last century. Its main message was expressed in
the call for the need of full use of these changes to complete the revolutionary changes
with technocratic civilizational changes conducive to overcoming the threats described
as “ecological crisis” This book was relatively soon published in English in 1993 under the
title: Revolution for Nature: From the Environment to the Connatural World. Subsequently,
the book became the subject of a heated academic and political debate in many European
and American countries.

2. BACKGROUND OF THE REVOLUTION

K. M. Meyer-Abich calls for a revolution for nature in order to stop fatal and
destructive consequences of economic growth in developed countries'. When asked
why the destruction of the environment is progressing, K. M. Meyer-Abich says that not
only are people practically implementing false targets, but they are also thinking wrongly,
charmed by the imperfect Enlightenment. In this situation, “reason itself can save us from
a rationale that is anything but reasonable™. This could only be achieved through the
restoration of human consciousness based on knowledge about human affiliation with
nature and a full sense of human life in nature as a whole. Then, the natural antagonism
of nature and culture can be overcome. In fact, the culture can and must be a specifically
human contribution to the history of nature. A world with man can be more beautiful
and better than a world without man, if only the truth about the intrinsic value of the
environment, understood as “connatural world” (Mitwelt), is respected. This, in turn,

! See K. M. Meyer-Abich, Aufstand fiir die Natur. Von der Umwelt zur Mitwelt, Carl Hanser
Verlag, Miinchen-Wien 1990, p. 1.

% Idem, Revolution for Nature: From the Environment to the Connatural World, The White
Horse Press, Cambridge 1993, Foreword.
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forces to create a holistic ethics which should express the knowledge of the dimensions
of guilt borne by civilized humanity “for life at the expense of another life”. Revolution for
nature, paradoxically, is not a rapid change of human presence in nature. It should in fact
be made in a process: first, at the level of thinking and consciousness of individuals and
societies of the highly developed and developing countries, then at the level of changes
in the approach of man to nature - the way of life and management of humans in the
environment.

3. EXTREME SITUATION

History shows that an extreme situation always leads to a revolution, opening new
perspectives for the development of man and mankind. K. M. Meyer-Abich is against the
concept of nature as a resource and as a useful material, which underlies processes that
led to the development of technocratic civilization and further to the ecological crisis.
Also Konrad Lorenz claims that the crisis is mainly caused by “the deadly sins of civilized
humanity” or “cultural epidemic diseases’, manifesting in both human devastation of
the natural environment, and the destruction of humanity in man. This crisis manifests
itself not only through the destruction of nature, but also through the destruction of the
culture and of man himself.

4. THE FOUNDATION OF HUMAN DEVELOPMENT

The dramatic situation of modern civilization demonstrates by a number of hazards
of human, social and natural world. The human experience of these hazards, on the one
hand allows identifying nature, dynamics and range of these hazards, and, on the other
hand, helps identifying the conditions of the “intolerable situation’, which is a necessity
to overcome, mobilizing the intellectual and moral resources of humanity to secure the
existence of its current and future generations.

Practical philosophy of nature calls for revolutionary work in this field, which is
consistently irrevocable abandonment of technocratic civilization within science and
technology, which is seen as an oppressor of delicate life of nature in favor of ecological
civilization within science and technology, which would respect the delicate life of nature.
Practical philosophy of nature also determines the perspective of human development
funded by principles stabilizing the ecological ethos of its survival. K. M. Meyer-Abich
says, about the principle of peace, which is the leitmotif of the ethos of ecological survival
of humanity.

The principle of peace sets physiocentric conception of the world, which allows any
living being or thing disclose its inherent value or dignity in nature as a whole. And this
is not a return to the geocentric world view. In physiocentric picture of the world it is not
about getting everything revolved around the Earth, but rather getting everything revolved
around everything’. The principle of peace requires physiocentric peace with man.

® See ibidem, p. 82.
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5. PHYSIOCENTRIC PEACE WITH MAN

K. M. Meyer-Abich believes that overcoming the ecological crisis will not be
possible if human society remains closed®. This means that a person can be truly
human only if it is not limited to the life of the people, but the ,natural community
participates in the life of animals and plants, air and water, sky and earth™. Then
the non-human world, so far representing only human environment man’s the
sphere around human (Umwelt), has become a participant in his life, namely his
“connatural world” (Mitwelt). Thus, only when people find themselves in nature,
that is, accept their allegiance to it, peace will be possible®.

Physiocentric man concept assumes that humanity derives from the natural
history along with all the elements of animate and inanimate nature’. Thus,
human is a part of nature, and his ,,connatural world” are also other people and
his own body. According to the practical philosophy of nature, peace between
human beings can be achieved by acceptance of their own nature, resulting from
belonging to nature. Recognition of the same nature belonging to the other people
opens the way to peace with them as individuals, as well as their current and future
generations. As far as people of technocratic age focus their efforts solely on the
knowledge of nature, in order to control it, they develop mathematical and natural
sciences. Whereas, people of ecological age need to focus also on the knowledge
of their own nature and to develop the Arts. In fact, they should encourage, as
highlighted by Zdzistawa Pigtek, reassessment of values, determining the survival
of humanity. Revaluation of values, that is change their hierarchy is the main
condition for changes in the structure of human needs®. In order to consciously
shape the human needs development of the Arts is necessary. In this context,
Gernot Bohme says, for example, about the need to create ecological aesthetics of
nature, which task is to remind that for a healthy living it is necessary to experience
environment having certain aesthetic values. The basic needs of human life should
not only include a general need for beautiful surroundings, but also the need of nature,
something that exists by itself and what moves a man by his independent existence. Man
has a deep need for something other than himself’.

*See idem, DreifSig Thesen zur Praktischen Naturphilosophie, in: Okologische Probleme im Kultu-
rellen Wandel, eds. H. Liibbe, E. Stroker, Wilhelm Fink/Ferdinand Schoningh, Miinchen 1986, p. 105.

* Idem, Praktische Naturphilosophie. Erinnerung an einen vergessenen Traum, Verlag C. H. Beck,
Miinchen 1997, p. 352; idem, DreifSig Thesen..., p. 101.

¢ See idem, Humans in Nature: Towards a Physiocentric Philosophy, in: Technological Trajec-
tories and the Human Environment, eds. J. H. Ausubel, H. D. Langford, National Academy Press,
Washington 1997, p. 182.

7 See idem, DreifSig Thesen ..., p. 101.

8 See Z. Pigtek, Czlowiek jako podmiot zréwnowazonego rozwoju: konsekwencje filozoficzno-
-spoleczne, w: Zrownowazony rozwéj. Od utopii do praw czlowieka, eds. A. Papuzinski, Oficyna Wy-
dawnicza Branta, Bydgoszcz 2005, p. 21.

?See G. Bohme, Filozofia i estetyka przyrody w dobie kryzysu srodowiska naturalnego, transl. J. Merecki,
Oficyna Naukowa, Warszawa 2002, p. 77-78.
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Discovering one’s identity determines the development of the spiritual man’s
sphere. In contrast to the economic sphere, it does not encounter any limitations
imposed by the condition of harmonious coexistence with nature. As noted by
Hannah Arendt, the development of the spiritual sphere is the only human activity
that does not need anything else other than themselves, to be carried out. Developing
a spiritual life creates the possibility of such a form of human self-realization, which
could not threaten a symbiotic relationship with the natural environment'’.

Therefore, the transition from technocratic civilization to ecological civilization
requires work on the conversion of the human image. On this basis, it can (should)
be a reconciliation of Homo economicus, who prefers the material needs into Homo
oecologicus who prefers the immaterial needs'".

According to K. M. Meyer-Abich, the process of expanding human self-
consciousness is accompanied by a responsibility related to peaceful life and activities
in nature. If someone follows the expansion of the circle of human responsibility, from
total self-centeredness to acknowledgment of the intrinsic value of the connatural
world within nature, he is a different person in the end, and a changed self-image will
express in changed behavior. Moving from one level to a higher responsibility level not
only changes the point of view of the world, but it is like being born into a new world
- »connatural”'2. Widening the circle of responsibility of concentration only on oneself
to recognize the intrinsic value of ,,connatural world” as a whole, is combined with the
accompanying phenomenon of expanding human self-awareness.

At the beginning, a man identifies by his body. Then he becomes a son,
a member of the community. The development of awareness expands identity of
being attached to a particular country, which obliges the state to protect or prohibit
the committing offenses against the public interest. Further man recognizes
himself as a citizen of the world. Then the man starts to see himself as a man
in a very general sense, who inherits identity from their ancestors and transfers
it to their descendants. Who will reach the sixth and seventh level of widening
circles of responsibility, understanding that human society is not a closed society,
including animals, plants and other elements in the community of living beings,
will also recognize himself as a being endowed with the will to live among other
creatures wishing to live. Then there is no reason to destroy the human biosphere.
The eighth and final level presents the experience of nature as me. Other identities
are no longer as important. We can look spatially at this widening of personality.
“People do not live only in their homes. Their homes are located in neighborhoods,
regions, lands on Earth. Thus, today, people should feel like at home, thinking
about the whole planet. Human identity does not end with the threshold of our
houses - this threshold does not really exist™>.

10 See H. Arendt, O mysleniu, Wydawnictwo Europa, Warszawa 1989, p. 56.

' See Z. Lepko, W sprawie polityki dla zrownowazonego rozwoju, Seminare 29(2011), p. 86.
12 See K. M. Meyer-Abich, Revolution for Nature..., p. 76.

1 Ibidem, p. 76-77. See K. M. Meyer-Abich, Praktische Naturphilosophie..., p. 401.
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K. M. Meyer-Abich does not agree with the assertion that widening the circle
of responsibility should be gradual. Human history shows that care only about the
interests of the state in the end turn against him. Problems related to the entire
globe. Therefore, even for political reasons, responsibility should be expanded
simultaneously at all levels. At the same time he emphasizes importance of faith in
people, that their lifestyle may change, that there is hope for improvement. Without
this faith in humans, democracy would not be created, after all.

Therefore, K. M. Meyer-Abich sets hopes for the human reason. He refers to
the thought of Immanuel Kant, according to which the reason is a gift from nature,
which prevails over the human will'. Basics of humanity that make up the biggest
difference between humans and animals, are the ability to think and the free will.
People recognize the moral law by the reason. Man, free, thinking and a being able
to act independently, is able to distinguish moral from immoral behavior. Kant
emphasized that the source of moral values is the independent human will guided by
reason, thus every person deserves respect. The final result of the practical application
of the moral postulates of Kant is the creation of the kingdom, in which no one is
being used by other people to achieve their personal goals. “Act only according to
that maxim whereby you can, at the same time, will that it should become a universal
law™">. Followed by K. M. Meyer-Abich proceeding according to this principle is not
externally imposed but it is dictated by human intuition. In addition, to consider our
own interest means “not only our own interest but, by virtue of reason, the interests
of the whole of nature, as it expresses itself in reason, nature’s gift to humanity™°.
Although the practical philosophy of nature does not follow the anthropocentric
philosophy of Kant, it takes into account the anthropomorphism of human thought
and the aim of determining the human will from nature'’.

The answer to the question of how far the humanity should concern including
other elements is quite different now than in the times of the French Revolution,
which led to codify the new understanding of collective responsibility. Nowadays
this kind of responsibility is not functioning properly. Industrialized countries do
not recognize collective responsibility for poorer countries. Nowadays there is no
collective responsibility for ,,connatural world”. People of technocratic era behave like
so the collective responsibility for the other elements of nature did not concern them.
However, the essence of democracy is a collective responsibility and not putting power
in the hands of a single ruler after all. In addition, today this kind of responsibility
rests on the entire global community, which must take into account the personal and
political relations. Aristotle considered the man a political animal, created to live in the
state’®. He saw in the political motivation acknowledgment of collective responsibility

! See idem, Revolution for Nature...., p. 80.

1°1. Kant, Grounding for the Metaphysics of Morals, transl. J. W. Ellington, Hackett, Indianapolis
1993, p. 30.

16 K. M. Meyer-Abich, Revolution for Nature..., p. 80.

17 See idem, Praktische Naturphilosophie..., p. 236-237.

18 See Arystoteles, Polityka, transl. L. Piotrowicz, in: Arystoteles. Dziela wszystkie, eds. E. Glebicka,
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in the lives with others as a natural ability. In this spirit, ecological revolution should
direct humanity to expand the community in order to fully cope with the problems of
the industrial era, which interact much further than the borders of a single state. The
goal of this revolution is justice for all elements through the peace with nature — peace
of the parts with the whole"”. In this way in man, nature attains language. In its terms
we think beyond ourselves and within us it becomes political®.

Man by nature is able to understand himself. Experiencing nature in the
world is connected with the experience of harmony and integrity of human nature.
A man can fully experience the nature of the outer only by reference to himself and
his inner nature (inner nature in man)?'.

At the same time, only human can recognize his inner nature by reference to the
physical world. The process of developing circles of responsibility shows the holistic
structure of human personality. People are not only sons or daughters, citizens and
community members, they are also the members and elements of nature as a whole.
At the same time, the whole of nature is not the sum of its individual components, but
rather the elements are what they are, by their presence in its entirety. That is why a man
can think and act in his interest only when he accepts global responsibility for nature,
which is also himself. People are not , interplanetarians, but sons and daughters of the
Earth®. Everything works only in all things®. Only when the human personality is
equally integrated into the social and natural environment we can talk about the peace
with a man, which arise from physiocentric view of the world.

KLAUS MICHAEL MEYER-ABICH ON ECOLOGICAL REVOLUTION
Summary

This article refers to K. M. Meyer-Abich’s concept of ecological revolution mainly presented
in his book “Revolution for Nature”, where the author explained the idea of a holistic alternative to
the Western world-view which remains under the questionable influence of the Enlightenment. The
solution and termination of the so-called ecological crisis can only be achieved if people recognize
their responsibilities towards all things in nature. Practical philosophy of nature determines such
perspectives of human development, which are based on the principles founding and stabilizing
the ethos of its ecological survival. K. M. Meyer-Abich talks about the principle of peace. This idea
includes establishing peace with man, which is the first step towards establishing peace with nature.

Keywords: ecological revolution, practical philosophy of nature, physiocentrism

N. Szancer, t. 6, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1964, p. I, 1, 9.

1 See K. M. Meyer-Abich, Revolution for Nature..., p. 81.

0 See ibidem.

! See ibidem, p. 82.

2 Idem, Praktische Naturphilosophie. Erinnerung an einen vergessenen Traum, p. 11.

2 See A. Meyer-Abich, Zur Logik der Unbestimmtheitsbeziehungen, in: In Die Ganzheit in Phi-
losophie und Wissenschaft — Othmar Spann zum 70. Geburtstag, eds. W. Heinrich, W. Braumuller,
Wien 1950, p. 52.
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KLAUS MICHAEL MEYER-ABICH O REWOLUC]JI EKOLOGICZNE]
Abstrakt

Artykul ten nawigzuje wprost do postulatu rewolucji cywilizacyjnej na rzecz ochrony wielorako
zagrozonej przyrody, przedstawionego przez Klausa Michaela Meyer-Abicha gléwnie w ksigzce
Revolution for Nature, gdzie wyjasnia on holistyczng alternatywe dla $wiatopogladu Zachodu
oczarowanego niedoskonalym Oswieceniem. Rozwigzanie i zakonczenie tak zwanego kryzysu
ekologicznego moze przyjsé tylko,jedliludzie uznajg swoja odpowiedzialnos¢ wobecwszystkiego, cojest
w przyrodzie. Praktyczna filozofia przyrody wyznacza takie perspektywy rozwoju ludzkosci, ktérych
motywem przewodnim staja si¢ zasady fundujace i stabilizujace etos ekologicznego jej przetrwania.
K. M. Meyer-Abich méwi o zasadzie pokoju, w tym o pokoju z cztowiekiem, ktory jest pierwszym
krokiem na drodze do pokoju z przyroda.

Nota o Autorze: Paulina Selmaj-Pomaska w 2013 roku uzyskata doktorat nauk humanistycznych
w zakresie filozofii w Instytucie Ekologii i Bioetyki na Wydziale Filozofii UKSW, gdzie prowadzita
badania w obrebie antropologii kulturowej, etyki ekologicznej, praktycznej filozofii przyrody
oraz nauk prawnych i przyrodniczych. Jest takze absolwentky kierunku ochrony srodowiska
na Wydziale Filozofii Chrze$cijanskiej Uniwersytetu Kardynala Stefana Wyszynskiego (2007),
studiéw podyplomowych z zakresu Ergonomii, BHP i Ochrony Srodowiska Politechniki
Warszawskiej (2010), stazystka na Wydziale Inzynierii Budowlanej w Katedrze Gospodarki
Odpadami na Bauhaus Universitdt Weimar (2008) oraz laureatka stypendium naukowego
niemieckiej organizacji Deutsche Bundesstiftung Umwelt.

Stowa kluczowe: rewolucja ekologiczna, praktyczna filozofia przyrody, fizjocentryzm
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OD BIOLOGII ZACHOWANIA SIE ZWIERZAT DO BIOLOGII
LUDZKIEGO POZNANIA

1. WSTEP

Powstanie biologii zachowania si¢ zwierzat stanowilo jeden z pierwszych
efektow silnego wptywu Darwinowskiej teorii ewolucji uwarunkowanej doborem
naturalnym na kulture europejska z przetomu XIX i XX wieku'. Jej glowna teza
o homologicznym charakterze sposobéw zachowania sie istot zywych uporzad-
kowala chaotyczne proby spozytkowania mysli darwinowskiej przez dziewietna-
stowieczna zoopsychologie i réwnoczesnie przezwycigzylta spor psychologii fina-
listycznej z psychologia behawiorystyczna o nature sposobdéw zachowania sie’.
Podkreslata ona bowiem, Ze sposoby zachowania si¢ istot zywych stanowig wy-
réznik danego gatunku biologicznego na réwni z charakterystycznymi dla tego
gatunku cechami morfologicznymi. Oznaczalo to, Ze s3 one dziedziczone i pod-
legaja ewolucji biologicznej w takim samym stopniu, w jakim podlegaja jej inne
cechy wyrdzniajace ten gatunek. Cechy te stanowig bowiem efekt dziatania doboru
naturalnego w trakcie procesu przystosowywania sie¢ organizmoéw zywych do ota-
czajacego je srodowiska’. Biologia zachowania si¢ istot zywych podkresla, ze ,ten
filogenetyczny tok zdarzen jest procesem poznawczym, gdyz wszelkie «przystoso-
wanie do» okreslonej danej z rzeczywistosci zewnetrznej oznacza pobranie przez
system organiczny pewnej dozy «informacji o» tej danej”™. Na tej podstawie bio-
logia zachowania sie istot zywych podejmuje probe rekonstrukeji filogenetycznej
drogi powstania ludzkich uzdolnien poznawczych, rozstrzygajacych o wzniostej
wyjatkowosci czlowieka w $wiecie istot zywych.

! Por. G. Steiner, Statt eines Vorwortes, w: K. Lorenz, Vergleichende Verhaltensforschung. Grund-
lagen der Ethologie, Deutscher Taschenbuch Verlag GmbH&Co. KG, Miinchen 1984, s. 7-9.

2 Por. K. Lorenz, Vergleichende Verhaltensforschung. Grundlagen der Ethologie, Deutscher Taschen-
buch Verlag GmbH&Co. KG, Miinchen 1984, s. 17-19.

* Por. Z. Lepko, Etologiczne inspiracje ekofilozofii, w: Ochrona srodowiska spoteczno-przyrod-
niczego w filozofii i teologii, red. J. M. Dolega., ]. W. Czartoszewski. A. Skowronski, Wydawnictwo
UKSW, Warszawa 2001, s. 135-136.

* K. Lorenz, Odwrotna strona zwierciadla. Préba historii naturalnej ludzkiego poznania, thum.
K. Wolicki, Pafistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1977, s. 36.
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2. Op KArROLA DARWINA DO KONRADA LORENZA

Problematyka wyznaczona tytulem niniejszego opracowania miesci si¢
w Darwinowskiej perspektywie poznawczej i odnosi si¢ do efektow jednego
z pierwszych etapow przenikania teorii ewolucji uwarunkowanej doborem natu-
ralnym do szeroko rozumianej kultury europejskiej. Konsekwentnie propagowana
przez Ernsta Haeckla w Niemczech i Thomasa Henryego Huxley’a w Anglii teoria
ewolucji uwarunkowanej doborem naturalnym szybko zyskiwala na popularnosci,
znajdowata licznych zwolennikéw i prowadzila do gwattownych przemian w na-
uce’. Jednym z pierwszych jej efektéw byla dziewigtnastowieczna zoopsychologia.
Skoncentrowana na pojedynczych obserwacjach sposobéw zachowania si¢ zwie-
rzat, nie za$ na ich systematycznym badaniu i wyjasnianiu przyczynowym, é6wcze-
sna zoopsychologia znajdowata zwolennikéw wsréd tych obserwatoréow zjawisk
przyrody, dla ktérych odkrycia Darwina stanowily pretekst do uproszczonych opi-
séw oczywistych zwiazkow cztowieka ze $wiatem zwierzat i preferowania antropo-
morficznego podejscia do zwierzat®.

Wprawdzie dziewietnastowieczna zoopsychologia nie wniosta bezposrednie-
go wkiadu do systematycznych badan nad sposobami zachowania si¢ zwierzat, to
jednak zrodzita szereg pytan-problemow, inicjujacych debate nad genezg swiado-
mosci, istotg instynktu, relacja bodziec-reakcja itd. Zrodzone w jej trakcie rozbiez-
nosci najpetniejszy wyraz uzyskaly na przelomie XIX i XX wieku i doprowadzily
do konfrontacji reprezentowanej przez Williama Mc’Dougalla psychologii finali-
stycznej z reprezentowana przez Johna Watsona psychologia behawiorystyczng. Ta
konfrontacja ostatecznie przybrata posta¢ radykalng, opdzniajaca wykorzystanie
osiggnie¢ Darwina w systematycznych badaniach sposobow zachowania si¢ zwie-
rzat. Dopiero odwotanie si¢ do tych samych metod badawczych i pytan poznaw-
czych, ktorymi od odkry¢ Darwina postuguje sie biologia ewolucyjna, ujawnito
istnienie miedzy tymi zantagonizowanymi stanowiskami psychologicznymi ,,ni-
czyjego” pola na obszarze badan zachowania si¢ istot zywych. Na to pole wkroczyli
biolodzy zachowania si¢ istot zywych, uznajac je za specyficzny dla siebie przed-
miot badan’.

Nowy rozdzial w rozwoju badan nad zachowaniem si¢ zwierzat wyznaczyty
prace dwoch zoologédw: Oskara Heinrotha i Charlesa O. Whitmana. Wyniki ich
prac potwierdzil i istotnie poszerzyl o dane z zakresu instynktowego zachowania
sie zwierzat wybitny uczen Whitmana Wallace Craig®. W swoich badaniach na-

® Por. E. Winkler, J. Schweinkhardt, Expedition Mensch. Streifziige durch die Anthropologie. Mit
einem Vorwort von Konrad Lorenz, Karl Ueberreuter Verlag, Wien 1982, s. 30-34.

¢ Por. O. Koenig, Verhaltensforschung in Osterreich. Konrad Lorenz 80Jahre, Karl Ueberreuter
Verlag, Wien-Heidelberg 1983, 74-75.

7 Por. K. Lorenz, Evolution des Verhaltens, w: Lorenz K., Das Wirkungsgefiige der Natur und
das Schicksal des Menschen. Gesammelte Arbeiten. Herausgegeben und eingeleitet von Irendus Eibl-
Eibesfeldt. Mit 23 Abbildungen, Piper & Co Verlag, Miinchen-Ziirich 1983, s.110-111.

8 Por. E. Oeser, Zickzackweg auf dem der Wahrheit, w: Nichts ist schon dagewesen. Konrad Lo-
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wigzywali oni do tez Darwina, ktéry w dziele O pochodzeniu cztowieka wyraznie
odniodst teorig ewolucji uwarunkowanej doborem naturalnym do mozliwosci roz-
poznania przyczyn okreslonych sposobéw zachowania sie istot Zywych. Méwiac
o instynktowych podstawach zachowania sie zwierzat i cztowieka, utrzymywal, ze
»instynkty, ktére w jakikolwiek sposéb okazuja si¢ korzystniejszymi od innych,
wzmacniajg sie stopniowo pod wplywem przyrodniczego doboru, az wreszcie
przewyzszaja wszystkie inne popedy mniej przynoszace korzysci. Dzieje sie to
skutkiem tego, ze jednostki, u ktérych owe najkorzystniejsze instynkty rozwinety
sie w najwyzszym stopniu, staja sie uprzywilejowanymi w walce o byt i pozostaja
przy zyciu, gdy inne muszg ulec zagtadzie™.

Darwin odwolywat sie przy tym do szeregu przykladéw wspdtpracujacych
ze sobg pszczdl, warunkowanego popedem zachowania sie ptakéw i zachowania
sie psow mysliwskich. Wprawdzie przytaczane przez niego przyklady opieraly si¢
jedynie na fragmentarycznych obserwacjach Zycia zwierzat i ich antropomorficz-
nych 6wczesnie popularyzacjach Alfreda Edmunda Brehmea, to jednak dalszy bieg
zdarzen, prowadzacych ku powstaniu biologii zachowania si¢ zwierzat, potwier-
dzil stusznos¢ nie tylko jego heurystycznych sugestii poznawczych, ale i stawia-
nych przez niego tez szczegélowych. Z tej tez racji dzielo Darwina O pochodzeniu
czlowieka, a zwlaszcza jego rozdzial noszacy tytul Porownanie wladz umystowych
cztowieka z wladzami umystowymi zwierzqgt nizszych, przez historykéw i teorety-
kow nauki uznawany jest za pierwszy, postawiony na gruncie teorii ewolucji, krok
ku biologicznym badaniom zachowania si¢ istot zywych'’.

Sugestie Darwina doczekaly si¢ pelnego rozwinigcia po niezaleznym od sie-
bie odkryciu przez Heintrotha i Withmana homologicznego charakteru sposobow
zachowania si¢ istot zywych. Dowodzilo ono, ze sposoby zachowania sig istot zy-
wych stanowig charakterystyczny wyréznik danego gatunku biologicznego, a wigec
s3 dziedziczne i podlegaja ewolucji w tym samym stopniu, w jakim podlegaja jej
morfologiczne cechy tego gatunku. Odkrycie to uprawomocnito takg metodolo-
gie badan zjawisk behawioralnych, zgodnie z ktérg w odniesieniu do zachowa-
nia si¢ istot Zzywych pelne zastosowanie znajduje ten sam sposdb stawiania pytan
poznawczych, ktéry od odkry¢ Darwina stosowany jest we wszystkich galeziach
biologii''. Biologia pyta mianowicie o filogenetyczne pochodzenie danej cechy
i odpowiada na to pytanie, rekonstruujac drzewo rodowe aktualnych istot zywych
poprzez poréwnawcze zestawianie ich podobienstw i réznic. Biologia pyta o to, ja-
kie wydolnosci sprzyjajace przetrwaniu i rozprzestrzenieniu si¢ gatunku wywiera-
ty nacisk selekcyjny, wplywajacy na powstanie danej cechy gatunkowej'?. Zgodnie
z tym ujeciem, zachowanie sig istot zywych traktowane jest jako funkcja systemu,

renz, seine Lehre und ihre Folgen, red. F. Kreuzer, Piper & Co. Verlag, Miinchen-Ziirich 1984, s. 27.

° K. Darwin, O pochodzeniu czlowieka, Bibljoteka Dziet Naukowych, Warszawa 1929, s. 133.

0 Por. E. Oeser, Zickzackweg auf dem der Wahrheits, s. 25.

! Por. Z. Lepko, Od etologii zwierzgt do ekologii czlowieka, Studia Ecologiae et Bioethicae
11(2013)3, s. 9-28.

12 Por. K. Lorenz, Vergleichende Verhaltensforschung, s. 10.
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ktéry swoje istnienie i szczegdlng forme zawdzigcza ewolucji, obejmujacej swym
zasiegiem filogeneze, ontogeneze, a takze historie ludzkiej kultury.

Powstanie etologii stanowilo naukowo uprawomocniong reakcje na popular-
ny dwczesnie behawioryzm, traktujacy rézne sposoby zachowania si¢ istot zywych
jako rezultat osobniczego uczenia si¢. To zdecydowanie krytyczne odniesienie sie
do behawioryzmu spowodowato koncentracje uwagi poznawczej biologéw zacho-
wania sie wylacznie na wrodzonych podstawach réznorodnosci behawioralnej
istot zywych. Ta jednostronno$¢ w podejsciu do zjawisk behawioralnych nie byta
réwnoznaczna z kwestionowaniem znaczenia nabytych elementéw repertuaru be-
hawioralnego istot zywych, lecz raczej nieuznawania ich za przedmiot badan spe-
cyficzny dla biologii zachowania si¢. Wraz ze zdobywaniem coraz nowszych wy-
nikéw obserwacji prowadzonych nad zachowaniem si¢ kawek, gesi gegaw i psow
mysliwskich, czyli zwierzat, ktére posiadaja duze mozliwosci uczenia sig, coraz
wyrazniej pojawialo si¢ pytanie o wzajemna relacje wrodzonych i nabytych ele-
mentow repertuaru behawioralnego istot zywych'.

W latach pigcdziesigtych ubieglego stulecia pytanie to wyostrzyla krytyka
kierowana przez amerykanskich behawiorystéw pod adresem biologicznego pro-
gramu badan sposobdéw zachowania si¢ o podlozu instynktowym'. Wprawdzie
poczatkowo K. Lorenz w krytyce behawiorystdw nie dostrzegal merytorycznej
wagi ich argumentow, ze wzgledu na zbyt szeroko pojmowang przez nich odru-
chowos¢, to jednak sam fakt krytyki sklonit go w koncu do poszerzenia zakresu
dotychczasowych badan. Podtrzymujac przekonanie o heurystycznym znaczeniu
rozrdzniania tego, co wrodzone, od tego, co nabyte w zachowaniu si¢ istot zywych,
Lorenz stopniowo rewidowal teori¢ o specyfice ich wzajemnych powigzan. Wy-
pracowany w tym wzgledzie dorobek podsumowatl w kilku pracach. W kazdej
z nich podkreslat, ze adekwatna do faktycznego stanu rzeczy definicja zachowania
sie musi zawiera¢, jako ceche konstytutywna, jego zdolno$¢ przystosowawcza do
okreslonych warunkéw srodowiska. Oznacza to, ze informacja o srodowisku musi
w jaki$ sposob znalez¢ dojscie do organizmu zywego. To za$ moze nastapic¢ tylko
na dwoéch drogach: albo podczas ewolucji gatunku, albo podczas osobniczego zy-
cia organizmu. Przyjmujac te ustalenia, Lorenz nastepujaco zdefiniowal pojecie
tego, co wrodzone: ,We wlasciwym sensie wrodzone, tzn. ulokowane w genomie,
oznacza zawsze program, ktéry zawiera w sobie wszystkie mozliwe dla organi-
zmu sposoby rozwoju, wigcznie z tym, czego moze si¢ on indywidualnie nauczy¢.
Ten program zawiera w sobie informacje, od ktdrej zalezy podtrzymujaca gatunek

13 Por. K. Lorenz, Evolution des Verhaltens, s. 110-112.

" Por. D. S. Lehrman, A critique of Konrad Lorenz’s theory of instinctive behavior, Quarterly
Rev. Biol. 28(1953),s. 337-363.

> K. Lorenz, Phylogenetische Anpassung und adaptive Modifikation des Verhaltens, w: tenze,
Uber tierisches und menschliches Verhalten. Aus dem Werdegang der Verhaltenslehre. Gasammelte
Abhandlungen, Band 11, Piper Verlag, Miinchen-Ziirich 1961, s. 301-358; tenze, Evolution and Mo-
dification of Behaviour, University of Chicago Press, Chicago1965; tenze, Die Riickseite des Spiegels.
Versuch einer Naturgeschichte menschlichen Erkennens, Piper & Co. Verlag, Miinchen 1973.
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celowos¢ zachowania si¢”'%. Z etologicznego punktu widzenia stuszny jest wiec
poglad, ze wrodzone zachowanie si¢ tkwi w wyuczonym, tzn. hierarchicznie zor-
ganizowane sposoby instynktowego zachowania si¢ stanowia podloze, na ktérym
rozwinely sie mechanizmy wszelkiego uczenia sie.

3. Op IMMANUELA KANTA DO KONRADA LORENZA

Przywolane tutaj nazwiska obu uczonych oznaczaja tworcza konfrontacje
biologii z filozofig i odsylaja do twdrczosci Konrada Lorenza z okresu jego pracy
na Uniwersytecie Albertyna w Krdélewcu'. W 1940 r. Lorenz otrzymal nomina-
cje na stanowisko profesora Uniwersytetu Krélewieckiego i objal w nim funkcje
kierownika Instytutu Psychologii Poréwnawczej. Wtedy tez podjat probe udzie-
lenia oryginalnej odpowiedzi na pytanie Immanuela Kanta o to, jak s3 mozli-
we sady syntetyczne a priori. Te odpowiedz zawarl w pracy z 1941 r. pt. Nauka
Kanta o tym, co aprioryczne, w swietle wspotczesnej biologii', a takze w pracy
z 1943r. pt. Wrodzone formy mozliwego doswiadczenia" oraz w artykule Postrze-
ganie postaci jako Zrédto poznania naukowego z 1959 roku®. Te trzy prace stano-
wily podstawe opracowania w 1973 r. ksigzki pt. Odwrotna strona zwierciadta™.
Przedstawiong w niej koncepcj¢ Lorenz nazwal historig naturalng ludzkiego
poznania, badZ ewolucyjng teorig poznania. W tym przypadku teoria pozna-
nia jest zaréwno filogeneza ludzkich uzdolnien poznawczych, jak i wzorujaca
sie na mechanizmach ewolucji biologicznej strategia zdobywania coraz bardziej
prawdziwej wiedzy o rzeczywistosci. Mozliwo$¢ osiagania przez czlowieka coraz
bardziej prawdziwego poznania rzeczywistosci pozapodmiotowej charakteryzu-
je stanowisko realizmu hipotetycznego. Zgodnie z nim realne istnienie rzeczy-
wisto$ci pozapodmiotowej przybiera posta¢ hipotezy, ktdra nalezy odwota¢, gdy
naukowa analiza zakwestionuje jej prawomocno$¢*.

Przyjmujac takie stanowisko teoriopoznawcze, biolodzy zachowania sie istot
zywych rzucili nowe $wiatto na wprowadzong do filozofii przez Kanta koncep-
cje apriorycznych form naocznosci i kategorii myslenia. W $lad za odkryciem
aktywnej roli podmiotu w procesie poznania, Kant dowodzil, ze wszelka wiedza
mozliwa jest dzieki czynnemu organizowaniu i porzadkowaniu $wiata przed-

16 Tenze, Evolution des Verhaltens, s. 112.

17 Por. tenze, E Kreuzer, Leben ist Lernen. Von Immanuel Kant zu Konrad Lorenz. Ein Gesprdich
iiber das Lebenswerk des Nobelpreistrigers, R. Piper &Co. Verlag, Miinchen 1983, s. 42-46.

'8 Por. K. Lorenz, Kants Lehre vom Apriorischen im Lichte gegenwdrtiger Biologie, Blatter fir
Deutsche Philosophie 15(1941)15, s. 94-125.

1 Por. tenze, Die angeborenen Formen moglicher Erfahrung, Zeitschrift fir Tierpsychologie
5(1943)2, s. 235-409.

2 Por. tenze, Gestaltwahrnehmung als Quelle wissenschaflicher Erkenntnis, Zeitschrift fiir expe-
rimentelle und angewandte Psychologie 6(1959)1, s. 118-165.

2! Por. tenze, Die Riickseite des Spiegels. Versuch einer Naturgeschichte menschlichen Erkennens,
R. Piper & Co Verlag, Miinchen, 1973.

2 Por. Z. Lepko, Filozoficzna relewancja etologii, Seminare 20(2004), s. 228-229.
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miotowego przez poznajacy podmiot. Oznacza to, ze ,intelekt nie czerpie swych
praw a priori z przyrody, lecz je przyrodzie dyktuje”*. Poznanie polega wiec na
narzucaniu $wiatu przedmiotowemu gotowych i niezmiennych form, stanowia-
cych aprioryczne wyposazenie ludzkiego aparatu poznawczego. Wsrod tych form
Kant wyszczegdlnit formy naocznosci, czyli zmystowego postrzegania Swiata
przedmiotowego, oraz kategorie intelektu, czyli formy myslenia o $wiecie przed-
miotowym. Zaréwno formy naocznosci, jak i kategorie myslenia uznal Kant za
wrodzone, a wiec dane czlowiekowi a priori przed wszelkim zaznajomieniem si¢
z rzeczami*. Tym samym wykluczyl z kregu rozwazan problem pochodzenia form
naocznosci i kategorii myslenia, stanowigcych naturalne wyposazenie ludzkiego
aparatu poznawczego. Zdaniem biologéw zachowania sie¢ istot zywych, podjecie
problematyki genezy uzdolnien poznawczych czlowieka w czasach Kanta bytoby
przedsiewzieciem bezzasadnym ze wzgledu na stan é6wczesnej wiedzy. Mozliwosci
sensownego podjecia tej problematyki stworzyta bowiem dopiero Darwinowska
teoria ewolucji. Zdaniem Lorenza, dla biologia obeznanego z faktami ewolucji jest
oczywiste, ze ,,organizacja narzagdow zmystowych i nerwéw, umozliwiajaca zywej
istocie orientacje w $wiecie, powstala filogenetycznie w zmaganiach i przystoso-
waniach do tychze realnych danych, ktére organizacja ta pozwala nam przezywac
ogladowo jako przestrzen fenomenalng. Dla indywiduum jest wigc ona «aprio-
ryczna» o tyle, ze obecna jest przed wszelkim doswiadczeniem i ze musi juz by¢
obecna, aby doswiadczenie stato sie¢ mozliwe. Wszelako funkcja tej organizacji jest
uwarunkowana historycznie i nie jest konieczno$cia myslenia”>. Z osobniczego
punktu widzenia, dziedziczona przedwiedza o strukturze §wiata ma wiec charak-
ter a priori, z gatunkowego za$ punktu widzenia, ta sama wiedza ma charakter
a posteriori. Mamy wigc tutaj do czynienia ze zjawiskiem, ktore Franz M. Wuketits
nazywa ,filogenetyczng relatywizacja tego, co aprioryczne™.

Teoria filogenetycznego pochodzenia apriorycznych form naocznosci i ka-
tegorii my$lenia nie ma na celu ani negowania koncepcji Kanta, ani tez uznania
w niej poprzedniczki ewolucyjnej teorii poznania. Jest ona po prostu konsekwen-
cja etologicznej rekonstrukgji filogenezy ludzkich uzdolnien poznawczych. Filoge-
netyczna relatywizacja tego, co aprioryczne, stanowi wigc jedna z gléwnych czesci
wspolczesnych opracowan na temat ewolucyjnej teorii poznania. Chociaz wielu
podarwinowskich przyrodnikéw juz w XIX w. dynamicznie pojmowalo poznaw-
cze uzdolnienia czlowieka, uznane przez Kanta za aprioryczne, to jednak dopiero
biologia XX w. ugruntowala filogenetyczne wyjasnienie aprioryzmu. Stato si¢ tak
gltéwnie za sprawa twdrczej konfrontacji etologicznej wiedzy Lorenza z Kantowska
teorig poznania.

» 1. Kant, Prolegomena do wszelkiej przyszlej metafizyki, ktéra bedzie mogla wystepowaé jako
nauka, thum. B. Bernstein, PWN, Warszawa 1960, s. 107.

24 Por. tamze, s. 49.

25 K. Lorenz, Odwrotna strona zwierciadla, s. 42.

2 E. M. Wuketits, Evolution, Erkenntnis, Ethik, Folgerungen aus der modernen Biologie, Wissen-
schaftliche Buchgesellschaft, Darmstadt 1984, s. 97-101.
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Punktem wyjscia rozwazan Lorenza byto biologiczne przekonanie, ze wszyst-
kie wrodzone sposoby zachowania si¢ istot Zywych sa nabywane stopniowo w ewo-
lucji i moga rozwijac¢ si¢ tylko na podbudowie anatomiczno-fizjologicznej. Podob-
nie jak wrodzone sposoby zachowania si¢ istot zywych, aprioryczne formy naocz-
noéci i kategorii myslenia sa funkcjami organizmu, opartymi na wyksztalconych
ewolucyjnie strukturach narzadéw zmystow i ukladu nerwowego. Indywidualnie
przezywane formy i kategorie jako dane a priori stanowia faktycznie zatem dane
a posteriori dlugiego procesu ewolucji. Lorenz podaje przyklady zwigzkéw mie-
dzy fizjologicznym aparatem percypowania przestrzeni a przestrzenia fenomenal-
na”. Te przyklady ilustruja ogélng zasade, wedlug ktdrej zachodzi $cista zaleznos¢
miedzy wszelkimi wrodzonymi czlowiekowi formami mozliwego doswiadczania
i przezywanymi dzieki nim danymi pozapodmiotowymi. Lorenz méwi, ze ta ogol-
na zasada w pelni potwierdza si¢ takze w przypadku funkcjonowania tzw. ,we-
wnetrznych zegaréw”, okreslajacych bieg czasu, ktory czlowiek przezywa fenome-
nalnie®®. Zaréwno aparaty fizjologiczne, umozliwiajace percypowanie przestrzeni,
jak i aparaty fizjologiczne, okreslajace bieg czasu stanowia wyszczegdlnione przez
Kanta aprioryczne formy przestrzeni i czasu, ktdre swa funkcjonalna skutecznos¢
uzyskaly w procesie ewolucji. Dzisiaj przyjmuje sie, ze oglad przestrzeni jest ewo-
lucyjnie wezesniejsza forma, niz oglad czasu. Lorenz wykazuje, ze oglad przestrze-
ni wysoki rozwoj osiagnal juz na poziomie malp czlekoksztattnych®. Zmyst czasu
natomiast jest jednym z najpozniejszych efektéw ewolucyjnego rozwoju. Fakt ten
uzasadnia stosunkowo pdzne wystagpienie w ontogenezie czlowieka poczucia cza-
su. Dzieci w pierwszej fazie aktualizowania swych zdolnosci do mowy stlownej nie
s3 jeszcze w stanie rozroznia¢ miedzy terazniejszoscia, przeszloscia i przeszloscia.
Totez na tym etapie rozwoju postuguja si¢ jezykiem bez form czasowych?.

Z filogenetyczna relatywizacja apriorycznych form naocznoéci i kategorii myslenia
wigze si¢ takze problem relatywizacji prawdy w ludzkim poznaniu. W jej $wietle aprio-
ryczna wiedza o realnym $wiecie nie jest wiedzg koniecznie prawdziwa. Obraz $wiata
przekazywany przez ludzki aparat poznawczy jest wprawdzie obrazem realnej rzeczy-
wistosci, ale odzwierciedla ja na sposdb utylitarnie uproszczony. Ten aparat poznaw-
czy powstal bowiem w wyniku ewolucyjnego procesu przystosowywania si¢ do §wiata
srednich miar, identyfikowanego przez G. Vollmera jako ,,mesokosmos™'. Utylitarne
poznawanie realnego $wiata moze nieraz prowadzi¢ nawet do bledu. Etolodzy méwia,
ze taki blad ujawnia si¢ np. przy apriorycznym ujmowaniu zachodzacych w przyrodzie
zwigzkéw przyczynowo-skutkowych wedlug schematu linearnej kauzalnosci. Tylko

¥ Por. K. Lorenz, Der Abbau des Menschlichen, R. Piper & Co. Verlag, Miinchen-Ziirich 1983,
s. 275-276.

28 Por. tenze, Odwrotna strona zwierciadla, s. 43.

2 Por. tamze, s. 220-221.

30 Por. E. M. Wuketits, Evolution, Erkenntnis, Ethik, s. 99.

*! Por. G. Vollmer, Mesokosmos und objektive Erkenntnis. Uber Probleme, die von der evolutio-
ndren Erkenntnistheorie gelost werden, w: Die Evolution des Denkens, red. K. Lorenz, E. M. Wuketits,
R. Piper & Co. Verlag, Miinchen 1983, s. 51.
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racjonalny namyst umozliwia odkrycie, ze $wiat nie jest ustrukturowany liniowo, lecz
stanowi sieciowy system powigzan®. A zatem ,,rzecz-w-sobie’, czyli $wiat taki, jaki jest,
a nie jaki sie jawi wrodzonym formom naocznosci i kategoriom myslenia, mozna uja¢
dopiero na wyzszej plaszczyznie refleksji, stanowigcej istotny warunek postepu nauko-
wego. Chodzi o to, aby nie ujmowac rzeczy jedynie jako zjawiajacych sig, lecz w $lad za
kazdym do$wiadczeniem zmystowym stawia¢ krytyczne pytanie, czy zmysly nas nie
zmylity”. Naukowe poznanie nie ulatwia wprawdzie osiagniecia prawd ostatecznych,
poniewaz sama nauka jest zmieniajacym sie systemem, ale uzupelnia ono i modyfikuje
dane apriorycznych form doswiadczania. Przejscie od apriorycznych form poznawania
do krytycznej refleksji naukowej ukazuje analizowany przez etologéw przelom w racjo-
morficznej przeszlosci czlowieka. Ten przetom otworzyt przed czlowiekiem niespoty-
kane dotad w przyrodzie mozliwosci prowadzenia refleksji nad samym sobg i swoim
odniesieniem do $wiata przedmiotowego™.

4. OD INFORMACJI DO WIEDZY

Wskazana w tytule niniejszego opracowania droga od biologii zachowania si¢
zwierzat do biologicznej teorii ludzkiego poznania jest tutaj tozsama z naturalnie do-
konujacym si¢ w przyrodzie przejsciem od zjawiska zdobywania i gromadzenia infor-
magcji do zjawiska zdobywania i gromadzenia wiedzy. Zgodnie z tym ujeciem, podjeta
przez biologéw zachowania si¢ istot Zywych rekonstrukcje filogenetycznej drogi po-
wstania wybitnych uzdolnien poznawczych cztowieka inicjuje powstanie w przyrodzie
prostych systeméw zywych, zdolnych do homeostazy, reprodukgji i uzyskiwania infor-
magcji*’, a wieniczy powstanie jedynej w swoim rodzaju catosci systemowej, zdolnej do
pojeciowego myslenia i mowy syntaktyczne;j*.

Prezentacja drogi od biologii zachowania si¢ istot Zywych do biologii ludz-
kiego poznania jest mozliwa dzieki przyjeciu przez jej twércow okreslonych zato-
zen filozoficznych. Ich istote zdaje si¢ wyrazac¢ hipoteza o utozsamieniu uniwersal-
nie pojetej ewolucji z procesem poznawczym. Zdaniem Lorenza ewolucyjny tok
zdarzen nalezy uznac za proces poznawczy, gdyz ,wszelkie «przystosowanie do»
okreslonej danej z rzeczywisto$ci zewnetrznej oznacza pobranie przez system or-
ganiczny pewnej dozy «informacji o» tej danej””’. Te informacje lezaca u podstaw
wszelkiego przystosowania sie Lorenz pojmuje w znaczeniu zaczerpnigtym z jezy-
ka potocznego. Jest to wigc ,informacja, ktéra dla jej odbiorcy lub posiadacza ma

32 Por. I. Eibl-Eibesfeldt, Der Mensch - das riskierte Wesen. Zur Naturgeschichte menschlicher
Unvernunft, R. Piper & Co. Verlag, Miinchen-Ziirich 1991, s. 257-258.

3 Por. G. Vollmer, Mesokosmos und objektive Erkenntnis, s. 43.

3 Por. tamze, s. 59-65.

% Por. K. Lorenz, Uber die Entstehung von Mannigfaltigkeit, w: tenze, Das Wirkungsgefiige
der Natur und das Schicksal des Menschen. Gesammelte Arbeiten. Herausgegeben und eingeleitet von
Irendus Eibl-Eibesfeldt. Mit 23 Abbildungen, R. Piper&Co. Verlag, Miinchen-Ziirich 1983, s. 55.

3 Tenze, Odwrotna strona zwierciadta, s. 277.

37 Tamze, s. 36.
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sens i cel”®. Akcentowanie znaczeniowej zawartosci informacji przystosowawczej
jest rGwnoznaczne ze wskazaniem na relewancje, jaka tres¢ zawarta w tej informa-
¢ji ,moze mie¢ dla organizmu w sensie zachowania gatunku”™.

Przyjmujac potoczne znaczenie informacji przystosowawczej, Lorenz okre-
$la jej zdobywanie jako ,,poznawanie’, a jej posiadanie jako ,wiedze”*’. Zgodnie
z tym podejéciem, organizmy zywe w procesie przystosowywania si¢ do wlasci-
wego sobie $wiata zewnetrznego uzyskuja o nim adekwatng informacje (wiedzg),
na podstawie ktdrej zachowuja si¢ adekwatnie do wymagan tego $wiata. Stad tez
behawioralna réznorodnos¢ istot zywych w kazdym przypadku przybiera postaé
behawioralnej adekwatnosci do wyzwan wlasciwego tym istotom $rodowiska na-
turalnego*. Oznacza to, ze ewolucja jest tutaj traktowana jako wszechogarniajacy
proces zdobywania wiedzy, a procesy podtrzymujace zycie sg procesami ucze-
nia si¢. Stad tez Lorenz w opublikowanej rozmowie z Franzem Kreuzerem mowi
wprost, ze ,Zycie jest uczeniem si¢” i to stwierdzenie zdaje si¢ rozumie¢ zgodnie
z Popperowska strategia zdobywania wiedzy coraz bardziej prawdziwej*>. Te ocene
podzielaja znawcy przedmiotu i podkreslaja, ze uniwersalnie pojmowana przez
Lorenza ewolucyjna teoria poznania jest w istocie ,,przeniesieniem metodologii
Popperowskiego faksyfikacjonizmu na obszary przedludzkie i biologiczne™.

Zdaniem Christiane Weinberger, powierzchowny odbiér koncepcji Lorenza,
czyli nieuwzglednienie potocznego znaczenia informacji przystosowawczej, moze
narzuci¢ wniosek o nie tylko werbalnym utozsamieniu przez niego ,informacji”
z ,wiedza”. To zas rodzitoby trudnosci interpretacyjne tej koncepcji i pociagalo-
by za sobg daleko idace konsekwencje*. Uznanie ,informacji przystosowawcze;j”
za ,wiedze¢” narzuca bowiem wniosek, ze wiedza poszczegdlnego czlowieka i cale
systemy ludzkiej wiedzy stanowig niejako automatyczng kontynuacje procesow
biologicznych, rozgrywajacych sie na nizszych poziomach organizacji zycia. Tym
samym, funkcja poznania ludzkiego sprowadzalaby si¢ jedynie do biologicznego
przyjmowania i przetwarzania informacji**. W tej sytuacji nalezy pamietac, ze cho¢
wiedza jest informacja o rzeczywistosci, to jednak réwnoczesnie jest czyms wiece;.

3 Tamze, s. 64.

¥ Tamze.

* Por. K. Lorenz, Der Mensch, biologisch gesehen. Eine Antwort an Wolfgang Schmidbauer,
Studium Generale. Zeitschrift fir die Einheit der Wissenschaften im Zusammenhang ihrer Begriffs-
bildungen und Forschungsmethoden 24(1971), s. 511.

1 Por. Z. Lepko, Etologiczne inspiracje ekofilozofii, w: Ochrona srodowiska spoteczno-przyrod-
niczego w filozofii i teologii, red. J. M. Dolega, J. W. Czartoszewski, A. Skowronski, Wydawnictwo
UKSW, Warszawa 2001, s. 135-136.

2 Por. K. Lorenz, E Kreuzer, Leben ist Lernen, s. 21.

# G. Radnitzky, Die Evolution der Erkenntnisfihigkeit, des Wissens und der Institutionen,
w: Evolution und Menschenbild, red. R. J. Ried], E Kreuzer, Hoffmann und Campe Verlag, Hamburg
1983, s. 89.

* Por. Ch. Weinberger, Evolution und Ethologie. Wissenschaftstheoretische Analysen. Mit einem
Geleitwort von Konrad Lorenz, Springer-Verlag, Wien, New York 1983, s. 238-241.

4 Por. tamze, s. 239-240.
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Stanowi bowiem rozpoznanie strukturalnych powigzan rzeczywistosci, ktére moz-
na przedstawi¢ przy pomocy pojeciowych, hipotetycznych i innych konstrukeji
teoretycznych. Wobec tego, wiedze nalezy rozumiec jako dajacy si¢ sformulowac
i przedstawi¢ jezykowo rozumiejacy wglad w rzeczywistos¢. Dlatego zachodzi ko-
niecznos¢ nie tylko merytorycznego, ale i terminologicznego odrézniania ,,infor-
magcji” od ,wiedzy”*. Brak tego rozréznienia stwarza zasadnicze trudnosci w pro-
bie uzgodnienia poznawczego charakteru ewolucji z przyjetym przez biologow
zachowania sie istot zywych modelem fulguracyjnego, czyli skokowego jej prze-
biegu. W tym przypadku poznawczy charakter ewolucji sprowadzalby si¢ bowiem
do ukazywania jej procesu jako takiego, ktory prowadzi do powstawania jedynie
ilosciowo, nie zas jakos$ciowo zréznicowanych istot zywych. Natomiast fulgura-
cyjny przebieg ewolucji wyraza sie¢ nieskonczong iloscig skokowych przyrostow
jakosci: nowe twory powstajace z kazda fulguracja ewolucyjnego rozwoju réznia
sie od poprzednich nie tylko co do stopnia, lecz takze co do istoty. Przy probach
uzgodnienia poznawczego charakteru ewolucji z jej fulguracyjnym przebiegiem
moglaby wyjs¢ na jaw wewnetrzna sprzecznos¢ koncepcji Lorenza. Wobec tego
narzucalby si¢ wniosek, ze przy uniwersalnie pojmowanej ewolucyjnej teorii po-
znania, pewne zalozenia przyjmowane sg arbitralnie w celu naturalistycznego wy-
jasnienia ludzkich uzdolnien poznawczych?.

Przedstawionych powyzej trudnosci mozna unikna¢ tylko wowczas, gdy
uwzgledni sie przyjmowane przez tworcow biologii poznania potoczne rozumie-
nie ,,informacji przystosowawczej”. To bowiem zezwala na analogiczne rozumie-
nie ,wiedzy”, nie tylko ilo$ciowo, ale i jako$ciowo zréznicowanej w zaleznosci od
poziomu ewolucyjnego rozwoju dysponujacych nig istot zywych. Wobec tego, na-
lezy zgodzi¢ si¢ z propozycja szerszego niz tradycyjne rozumienie przez tworcow
biologii poznania takich termindéw, jak ,,poznanie” i ,wiedza”. Tylko dzieki temu
uniknie si¢ kwestionowania koherencyjnej prawdziwosci koncepcji Lorenza®*.

Takie rozszerzone rozumienie ,poznania” i ,wiedzy” jest zgodne z antyre-
dukcjonistycznym stanowiskiem Lorenza wobec wyjasniania fenomenu Zzycia,
wielorako zapodmiotowanego w przyrodzie. Lorenz podkresla, ze ,wyzsza istota
zywa nie jest «redukowalna» do swoich mniej ztozonych przodkéw, i ze tym bar-
dziej systemu zywego nie da si¢ «zredukowa¢» do materii nieorganicznej i rozgry-
wajacych si¢ w niej proceséw”®. Ta nieredukowalnos¢ istoty wyzszej do swoich
mniej ztozonych przodkéw znajduje uzasadnienie w zjawisku, ktére Lorenz nazy-
wa fulguracja, a ktére oznacza powstawanie tworéw nigdy dotychczas w swiecie
nieistniejacych.

4 Por. tamze, s. 240-241.

7 Por. Z. Lepko, Antropologia Konrada Lorenza, w: Z zagadnier filozofii przyrodoznawstwa
i filozofii przyrody, red. M. Lubaniski, Sz. W. Slaga, t. XIII, Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa
1991, s. 253-256.

4 Por. tamze, s. 255.

¥ K. Lorenz, Odwrotna strona zwierciadla, s. 82.
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5. ZAMIAST ZAKONCZENIA

Niejako w podsumowaniu prezentacji problematyki wyznaczonej tytutem nale-
zy wskaza¢ na wazny teoretycznie spor o status metodologiczny tak rozumianej teorii
poznania. Nalezy wiec zasygnalizowa¢ zasadniczo wazne w tym kontekscie wypowie-
dzi Hansa Michaela Baumgartnera®, Ewy Engels®, Reinharda Léwa*? czy Roberta Spa-
emanna®. Chodzi mianowicie najpierw o to, czy positkowanie sie biologia behawio-
ralng przy probie odpowiedzi na pytanie filozoficzne o sady syntetyczne a priori jest
metodologicznie uprawnione, nastepnie zas o to, czy uzyskana w ten sposob odpowiedz
przynalezy do biologii, czy tez do filozofii?

Konfrontacja Lorenzowskiej nauki o wrodzonych czlowiekowi formach mozli-
wego doswiadczania $wiata z Kantowska nauka o apriorycznych formach naocznosci
i kategorii myslenia doprowadzita do biologicznych odpowiedzi na kwestie filozoficz-
ne. Lorenz wskazal mianowicie na filogenetyczne pochodzenie form naocznosci i ka-
tegorii myslenia. Nie zanegowal tym samym koncepcji Kanta, ani tez nie uznat tej kon-
cepcji za poprzedniczke wlasnej teorii. Byta ona bowiem konsekwencja ewolucyjnego
badania ludzkiego myslenia i poznania. Wydaje si¢ wigc, ze udzielajac biologicznych
odpowiedzi na kwestie filozoficzne, Lorenz nie porzucit biologii na rzecz filozofii. Tak
mogloby sta¢ si¢ tylko wtedy, gdyby przyjelo sie taka koncepcje filozofii, w ramach
ktorej miescilaby sie kazda proba biologicznego ujecia kwestii tradycyjnie podejmo-
wanych przez filozofig™.

Sam Lorenz pojmuje t¢ koncepcje jako probe ,,przebicia niedobrego muru” od-
dzielajacego nauki przyrodnicze od humanistycznych®. W konkretnym przypadku
jest to proba ,,przebicia muru” miedzy biologia zachowania sig¢ istot zywych a filozofia
ludzkiego poznania, w wyniku ktérej zadna z tych dziedzin nie zatraca swojej specyfiki.
Z tej proby wynikaja jednak okreslone konsekwencje dla obu tych dziedzin. Na te kon-
sekwencje zdaje sie wskazywac wypowiedz Reinharda Lowa, wybitnego znawcy tej pro-
blematyki: ,,O ile ewolucyjna teoria poznania chce by¢ teorig poznania, o tyle jest ona
koncepcja filozoficzng z filozoficznie okreslonym pojeciem poznania i rozumu. [...]
Gdy jednak odwoluje si¢ do argumentacji przyrodniczej, jest ona teorig uwarunkowan
poznania w najogdlniejszym sensie; niczym mniej, ale takze niczym wigcej™. Otoz wy-

50 Por. H. M. Baumgartner, Uber die Widerspenstigkeit der Vernunft, sich aus Geschichte erkli-
ren zu lassen. Zur Kritik des Selbstverstindnisses der evolutiondren Erkenntnistheorie, w: Wandel des
Vernunftsbegriffs, red. H. Poser, Karl Alber Verlag, Freiburg-Miinchen 1981, s. 39-64.

5! Por. E. Engels, Evolutiondre Erkenntnistheorie — ein biologischer Ausverkauf der Philosophie?,
Zeitschrift fir allgemeine Wissenschaftstheorie 14(1983), s. 138-166.

52 Por. R. Low, Evolution und Erkenntnis — Tragweite und Grenzen der evolutiondren Erkennt-
nistheorie in philosophischer Absicht, w: Die Evolution des Denkens, red. K. Lorenz, E M. Wuketits,
R. Piper &Co. Verlag, Miinchen-Ziirich 1983, s. 331-360.

53 Por. R. Spaemann, R. Low, Die Frage wozu? Geschichte und Wiederentdeckung des teleologi-
schen Denkens, Piper Verlag, Miinchen-Ziirich 1985.

% Por. Por. Z. Lepko. Antropologia Konrada Lorenza, s. 251-252.

% Por. K. Lorenz, Odwrotna strona zwierciadla, s. 56.

% R. Low, Evolution und Erkenntnis — Tragweite und Grenzen der evolutiondren Erkenntnistheo-
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daje sig, ze na etapie konfrontacji wynikéw badan biologdéw zachowania si¢ istot zywych
z nauka Kanta i w zakresie, jaki ta konfrontacja wyznacza, biologia ludzkiego poznania
nie jest niczym mniej, ani niczym wigcej, jak teorig biologicznych uwarunkowan ludz-
kiego myslenia i poznania. Mozna by zatem zasadnie pyta¢, czy sam termin ,,ewolucyj-
na teoria poznania” adekwatnie opisuje faktyczny stan rzeczy. Zdaje si¢ on bowiem jed-
noznacznie wskazywac na jej status epistemologiczny. Swoj jednoznacznie biologiczny
charakter teoria ta traci wraz z nadaniem jej uniwersalnego charakteru, obejmujacego
swym zasiegiem w rownej mierze zaczatki zycia na Ziemi, jak i ludzka kulture”.

FROM THE BIOLOGY OF ANIMAL BEHAVIOR
TO THE BIOLOGY OF HUMAN COGNITION

Summary

The article discusses the effects of Konrad Lorenz's work at the University of Kénigsberg. They con-
stitute a response of biology to Immanuel Kants question regarding the possibility of making synthetic
a priori judgments, which he presented in monographs “Kant’s Lehre vom Apriorischen im Lichte gegen-
wartiger Biologie” and ,,Die angeborenen Formen mdglicher Erfahrung” The two Lorenz’s publications
present the main thesis of evolutionary epistemology which can be understood both as phylogenesis of
human cognitive abilities and as a theory of epistemological process of approaching the truth of the reality.
Evolutionary epistemology’s significance is lies in an attempt to show the way of overcoming the opposition
between rationalism and empiricism and between realism and idealism. The attempt raises a controversy
and questions concerning the methodological status such epistemology which bridges biology and philo-
sophy.
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Z PROBLEMATYKI SPOLECZNO - PEDAGOGICZNE]

SEMINARE
t.36 * 2015, nr 2, 5. 93-104

Ks. DARrIusz STEPKOWSKI SDB
UKSW, Warszawa

NON SCHOLAE SED VITAE... KSZTALCENIE, RELIGIA
I SPOLECZENSTWO W TEORIACH PEDAGOGICZNYCH
J.E. HERBARTA I ED.E. SCHLEIERMACHERA'

1. WSTEP

W tytule tego artykutu wykorzystano popularna sentencje lacinska, mowia-
c3 o tym, ze uczy¢ si¢ nalezy nie dla szkoly, lecz dla zycia. Dobrze oddaje ona po-
wszechne w naszych czasach przekonanie, zZe edukacja szkolna nie jest celem sa-
mym w sobie, lecz ma stuzy¢ potrzebom zyciowym. Chociaz sentencja ta znana jest
od dawien dawna, to jednak na papierze zostala utrwalona dopiero w 1806 roku
w dziele Johanna E Herbarta zatytulowanym Allgemeine Pidagogik aus dem Zweck
der Erziehung abgeleitet (Pedagogika ogélna wywiedziona z celu wychowania)®. Autor
przetworzyt sfowa starozytnego pisarza Seneki Mlodszego, ktory w jednym ze swo-
ich listéw zanotowal cos catkowicie przeciwnego — non vitae, sed scholae discendum?,
czyli: powinno uczy¢ si¢ nie dla zycia, lecz dla szkoly.

Celem tego artykutu nie jest jednak danie ostatecznej odpowiedzi na pytanie o to,
ktéra z dwoch powyzszych wersji jest prawidtowa. Chodzi raczej o to, aby w przestrzeni
wytyczonej przez szkole (schola) i zycie (vita) zastanowi¢ sie nad zaleznoscia jednoczaca
ksztalcenie (niem. Bildung'), religie i spoleczenistwo. Podstawy tej analizy beda teorie
pedagogiczne wymienionego powyzej J.E. Herbarta i innego niemieckiego pedagoga,
a przy tym teologa i filozofa, Friedricha D.E. Schleiermachera. Co prawda, obaj zyli

! Tekst ukazat sie pierwotnie w jezyku angielskim jako rozdzial monografii pt. Religion long
forgotten. The importance of religion in education towards civil society, red. D. Stepkowski, A. Murzyn,
Oficyna Wydawnicza ,,Impuls”, Krakéw 2014, s. 19-31. Wykorzystano w nim réwniez fragmenty
rozprawy habilitacyjnej: D. Stepkowski, Pedagogika ogdlna i religia. (Re)konstrukcja zapomnianego
watku na podstawie teorii Johanna E Herbarta i Friedricha D.E. Schleiermachera, Towarzystwo Na-
ukowe Franciszka Salezego, Warszawa 2010.

2 Por. J.E. Herbart, Pedagogika ogélna wywiedziona z celu wychowania, ttum. T. Stera, Wydaw-
nictwo Akademickie ,,Zak’, Warszawa 2007, s. 122.

® Por. Seneca Minor, Epistula CVI, w: tenze, Epistulae morales ad Lucilium, lib. XVII, ep. CVI,
<http://www.thelatinlibrary.com/sen/seneca.ep17-18.shtml>, (data dostepu: 21.02.2014).

* Odnoénie do specyfiki niemieckiego terminu Bildung por. D. Benner, D. Stepkowski, Pedago-
gika filozoficzna a badania edukacyjne. Préba zrekonstruowania ich powigza# w kontekscie aktualnych
tendencji rozwojowych, Kultura i Wychowanie 7(2014)1, s. 9-11.



94 KS. DARIUSZ STEPKOWSKI SDB

dos¢ dawno temu (na przetomie osiemnastego i dziewietnastego wieku), jednak ich
konstatacje pozostaja ciggle aktualne. Poza tym, obaj byli protagonistami pedago-
giki ogolnej jako samodzielnej dyscypliny naukowej’. Jej narodziny $cisle wiaza sie
z powstaniem nowej formacji spofecznej — spoteczenstwa postfeudalnego (repu-
blikanskiego), ktére nie tylko poprzedzato wspoélczesng demokracje chronologicz-
nie, lecz réwniez bylo jej antycypacja od strony ideowej¢. Ten wcale nieprzypadko-
wy stan rzeczy ma swoje odzwierciedlenie w rozwijanej przez obu wymienionych
autoréw koncepcji Bildung. Namyst nad ta koncepcja otwiera droge do spojrzenia
w nowy sposob na obecno$¢ religii w edukacji i zyciu publicznym.

W pierwszej czesci niniejszego artykulu z pomoca metafory okretu zostanie
przedstawiony sens terminu Bildung. Pojecia tego nie nalezy utozsamia¢ z angiel-
skimi terminami education, learning czy instruction, ktére s nazwami okreslajacy-
mi typy dziatan zwigzanych z systemem o$wiatowym i jego instytucjami’. Bildung
to indywidualny i zarazem spoteczny proces stawania si¢ jednostki, w ktérym fun-
damentalng role odgrywa diada: nauczanie-uczenie sie. Po tym, w drugiej czesci,
zostang naszkicowane poglady J.E Herbarta odnos$nie do ,,miejsca” religii zaréwno
w Bildung, jak i edukacji szkolnej. Trzecim i ostatnim etapem tych rozwazan jest
teoria Bildung F.D.E. Schleiermachera, ktéry przestrzenia stawania si¢ czlowiekiem
czyni rzeczywisto$¢ spoteczna podzielong na cztery wielkie wspolnoty, a miano-
wicie: panstwo (niem. Staat), nauke (niem. Wissenschaft), Kosciot (niem. Kirche)
i wolne stowarzyszenia spofeczne (niem. freie Gesellichkeit). Uswiadomienie podo-
bienstw i réznic migdzy nimi sklania do przewartosciowania wspolczesnego po-
dejscia do religii, ktéra niestusznie eliminuje sie z szeroko rozumianego dyskursu
spolecznego.

2. BILDUNG — UCZENIE CZY KSZTALCENIE PRZEZ CALE ZYCIE?

Wyrazenie ,ksztalcenie przez cale zycie” jest powszechnie znane z angielskie-
go sformulowania: live long learning. Ostatnie w tej triadzie stowo learning wska-
zuje, Ze spoleczenstwu nowoczesnemu, ktore chetnie siebie samo nazwa spofe-
czenstwem wiedzy (ang. knowledge society), chodzi w gruncie rzecz o uczenie (si¢)
czy instruowanie, a nie o Bildung®. Na pozdér mogloby sie wydawa¢, ze ta réznica
jest malo znaczaca. Tak jednak nie jest. Z pochodzacym z jezyka niemieckiego,
ale wcale niezarezerwowanym tylko dla niego terminem Bildung faczy sie¢ bowiem

® Por. ]. Oelkers, Die grofie Aspiration: zur Herausbildung der Erziehungswissenschaft im 19.
Jahrhundert, Wissenschaftliche Buchgesellschaft, Darmstadt 1989.

¢ Por. S. Filipowicz, N. Gladziuk, S. Jézefowicz, Republika: rozwazania o przemianach archety-
pu, Instytut Studiow Politycznych PAN, Warszawa 1995, s. 137-156.

7 Por. P. Hogan, Recent Trends in Anglophone Philosophy of Education, w: Filozofia wychowania
w XX wieku, red. S. Sztobryn, E. Latacz, ]. Bochalska, Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, £.6dz
2010, s. 9-14.

8 Por. Knowledge society, <http://en.wikipedia.org/wiki/Knowledge_society>, (data dostepu:
20.02.2014).
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catkowicie inny sposob odczytywania zaréwno nauczania i uczenia sie szkolnego,
jaki i relacji zachodzacej miedzy jednostka a spoleczenstwem. Dzieki temu czasy
nowozytne (wspolczesno$¢ nalezy do nich!) wyraznie odrdzniaja si¢ od poprzed-
nich epok rozwoju cywilizacji Zachodu. Tym, co rzuca si¢ najbardziej w oczy, jest
rola przystugujaca procesowi Bildung, a w konsekwencji rowniez waga edukacji
szkolnej. Nowe spojrzenie na ten zmieniony stan rzeczy zaprezentowat Herbart we
wskazanym powyzej dziele za pomoca metafory statku.

We wstepie do czwartego rozdzialu drugiej ksiegi Pedagogiki ogélnej Herbart
poréwnuje ucznia do statku, ,,ktérego budowa niezmiernie kunsztowna i mister-
na na to jest obliczona, aby jak najlepiej mégt stosowa¢ sie do fali i wiatru™. Ow
statek jednak ,,czeka na swego sternika, ktéry mu wskaze cel i bedzie nadawatl kie-
runek”'’. Myli si¢ jednak ten, kto by pod wplywem stereotypowych interpretacji
pedagogiki herbartowskiej przypuszczal, ze chodzi tu o wychowawce, ktéry bedzie
sprawowal kontrole nad wychowankiem. Tym oczekiwanym sternikiem nie jest
wcale wychowawca, lecz sam wychowanek, ktéry - czy tego chce, czy nie — musi
kiedy$ wzia¢ w swoje rece ster wlasnego zycia. Zeby go to jednak nie zaskoczyto,
powinien na te chwile zosta¢ przygotowany przez odpowiednie nauczanie szkol-
ne. Nie moze ono by¢ zwyklym instruowaniem (ang. intruction) ani jednokierun-
kowym nauczaniem (ang. learning), lecz musi by¢ nauczaniem wychowujacym
(niem. erziehender Unterricht). Na czym to nauczanie polega?

Gléwnym celem nauczania wychowujacego jest osiagniecie przez uczacego
sie samodzielno$ci. Chodzi zaréwno o samodzielno$¢ w mysleniu, jak i dzialaniu.
Jak do tego doprowadzi¢, opisuje Herbart za pomoca kolejnej metafory. Otéz na
wychowanka, ktéry podobny jest do wspaniatego zaglowca, dzialaja nieustannie
dwa czynniki zewnetrzne (tj. pozaszkolne): ,prad” i ,fala zycia™'. Pchaja go one,
nierzadko wbrew jego woli, ,na aren¢ dzialalnosci zyciowej”'?. Aby jednak pod
ich naporem nie zgubi¢ kierunku, wychowanek sternik musi naby¢ umiejetnosci
stawania od czasu do czasu na kotwicy w celu przeprowadzania refleksji nad sobg
samym i swoimi dazeniami. W tym wlasnie kontekscie nalezy odczytywac sens
terminu Bildung i funkcje, jaka Herbart wyznacza szkole w zwiazku z uczeniem
samodzielnosci zyciowej. Jak zostalo zasygnalizowane we wstepie, Herbart wycho-
dzi od postulatu formulowanego juz w jego czasach pod adresem szkoly - non
scholae, sed vitae! Jednak catkowicie dystansuje si¢ wobec niego, gdyz jest zupelnie
przeciwnego zdania, a mianowicie: ,,Szkota to wywczas, a wywczas jest wlasciwym
krélestwem spekulacji, smaku i religii. Zycie — jest to oddanie sie sympatyzujacego
obserwatora fali zewnetrznego czynnego i biernego bytowania” (podkr. D.S.)". Jak
wyraznie wida¢, wedltug Herbarta szkota nie ma nic wspdlnego - a przynajmniej
nie pierwszoplanowo - z budynkiem ani instytucja edukacyjna, lecz jest stanem

°J.E. Herbart, Pedagogika ogdlna..., s. 71.
10 Tamze.

1 Por. tamze.

12 Por. tamze.

13 Tamze, s. 125.
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uspokojenia mysli, ktory umozliwia refleksje. Czlowiek musi ,,przechodzi¢ od jed-
nego [...] do drugiego i uwaza¢ przechodzenie od czynnego i biernego podda-
nia sie [fali Zycia] do wywczasu [szkoly], jako tez i na odwrot: od wywczasu do
czynu [...], za oddychanie ducha ludzkiego, za potrzebe i znak zdrowia™*. Tym
samym ,zycie powinno wcigz na nowo stwarza¢ szkole”" rozumiang jako czas
zatrzymania sie i refleksji. Nabycie umiejetno$¢ myslenia stanowi w odniesieniu
do edukacji szkolnej jej by¢ moze najwazniejszy cel. Aby naprawde stuzy¢ zyciu
(zgodnie z maksyma: non scholae, sed vitae), szkola musi paradoksalnie wdrazac
do czegos biernego — prowadzenia namystu. To jest jej najwazniejszym wkladem
w proces Bildung, rozumiany jako ksztaltowanie czlowieka przez cale zycie. Tak
wiec Bildung ani nie utozsamia si¢ z edukacja w szkole, ani nie konczy sie wraz
z opuszczeniem murdw tej instytucji.

W tym kontek$cie warto zwrdci¢ uwage na inne jeszcze niemieckie stowo,
bardzo wyraznie spokrewnione z Bildung, a mianowicie Bildsamkeit'®. Do$¢ po-
wszechnie panuje przekonanie, ze Bildsamkeit jest pojeciem stricte herbartowskim.
Jednak z analiz, ktére nie tak dawno przedstawili Dietrich Benner i Friedhelm
Briiggen, wynika co$ zupelnie innego. Wspdlczes$ni niemieccy badacze wykazali,
ze zjawisko Bildsamkeit jest znacznie starsze od jego formy pojeciowej i mozna
je dostrzec juz u poczatkow kultury zachodnioeuropejskiej'’. Sam termin pojawit
sie w Europie dopiero w drugiej potowie XVIII wieku'®. Woéwczas to Jean Jacques
Rousseau przetransformowal pedagogicznie uzywany od pewnego czasu w jezyku
francuskim rzeczownik perfectibilité, ktéry pochodzit od czasownika se perfection-
ner oznaczajacego ‘doskonali¢ sie, dazy¢ do pelni™®. Nieco pdzniej w jezyku nie-
mieckim powstato okreslenie Bildsamkeit jako tlumaczenie z francuszczyzny. Na
grunt polski zaszczepil je w 1967 roku Bogdan Nawroczynski®.

Gdy na tym tle przystapi si¢ do odczytania sensu terminu Bildung, wéwczas
okazuje si¢, ze nie mozna go zawezac¢ do tzw. o$wieceniowego projektu nowoczesno-
$ci ani fenomenu zwigzanego wylacznie ze szkolg i proponowang w niej edukacja.
Etymologicznie Bildung wywodzi sie od niemieckiego czasownika bilden oznacza-
jacego ‘u/ksztaltowac, u/formowac i rzeczownika Bild, czyli ‘obraz, portret, wize-

" Tamze.

5 Tamze.

16 Na jezyk polski thumaczy sie¢ jako uksztalcalno$¢.

7 Por. D. Benner, F. Briiggen, Bildsamkeit/Bildung, w: Historisches Worterbuch der Pidagogik,
red. D. Benner, J. Oelkers, Verlag Beltz, Weinheim-Basel 2004, s. 175-178.

18 Por. tamze, s. 174.

' Por. D. Benner, E Briiggen, Das Konzept der perfectibilité bei Jean-Jacques Rousseau. Ein
Versuch, Rousseaus Programm theoretischer und praktischer Urteilsbildung problemgeschichtlich und
systematisch zu lesen, w: Seminar. Der pidagogische Rousseau, red. O. Hansmann, t. 2, Weinheim
1996, s. 13-23.

2 Por. D. Stepkowski, Uksztatcalnos¢ jako zasada dziatania edukacyjnego. W sprawie zapom-
nianej kategorii Herbarta i jej wspolczesnej reinterpretacji, w: Przestrzen edukacyjna - dylematy, do-
Swiadczenia i oczekiwania spoleczne, red. M. Kowalski, A. Pawlak, A. Jamutla-Jurczak, Oficyna Wy-
dawnicza ,,Impuls’, Krakéw 2010, s. 47.
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runek. Z zaprezentowanej powyzej metafory statku jasno wynika, ze tym, ktory
ksztalci (bilden) i jednoczesnie jest wzorem (Bild), na podobienstwo ktérego do-
konuje si¢ nauczanie i uczenie sig, jest paradoksalnie sam wychowanek. Jednak
Bildung nie oznacza bynajmniej solipsystycznego zamkniecia si¢ w sobie samym.
Aby to wyjasnic, trzeba wrdci¢ do metafory statku i postaci sternika. Zanim wez-
mie on w swoje rece ster zycia, musi przez dokonujace si¢ w ramach szkoly Bildung
posiag$¢ sztuke nawigatorsky. Zadaniem szkoly i nauczycieli jest udzielenie mu
w tym pomocy.

3. BILDUNG — RELIGIA — SZKOLA

Rozwazania pierwszej czesci naprowadzaja ponownie na kwestie nauczania
wychowujacego, czyli takiego sposobu pracy szkolnej, ktéry bedzie prowadzit
uczacego sie do samodzielnosci. By¢ moze dla niektérych wyda si¢ to paradok-
salne, ale wlagnie na tym tle Herbart rozwaza role religii w calozyciowym procesie
Bildung, a nastgpnie w edukacji szkolnej. Jego sposdb wyrazania sie jest znowu
metaforyczny.

W obrazie ucznia, ktéry uczy si¢ orientacji w zyciu przez stawanie jak statek
od czasu do czasu na kotwicy, Herbart chce rozwazy¢ znaczenie wazniejsze pyta-
nie. Tym bowiem, co go interesuje najbardziej, jest problem: jakie tresci powinny
stanowi¢ przedmiot edukacji szkolnej, tak aby rzeczywiscie przynosily korzys¢
procesowi Bildung. Przed udzieleniem odpowiedzi na to pytanie, nalezy zwro-
ci¢ uwage na pierwsza funkgcje religii. Otdz zatrzymanie i staniecie na kotwicy -
wlasciwie dwoch kotwicach - jest motywowane niebezpieczenstwem zagubienia
wlasciwego kursu. W zwigzku z tym istotng rzecza w Bildung jest wyznaczenie
wlasciwego kierunku ruchu (stawania si¢ cztowiekiem). Czynnos¢ ukierunkowa-
nia wymaga jednak uprzedniego zdefiniowania aktualnego potozenia. Do tego
z kolei w dawnej sztuce Zeglarskiej potrzebne bylo odnalezienie na niebosktonie
gwiazdy statej (np. Gwiazdy Polarnej), wzgledem ktérej mozna byto ustali¢ koor-
dynaty pozycji zajmowanej przez statek. Znamienne, ze w Kurze Enzyklopddie der
Philosophie (Krotka encyklopedia filozofii) Herbart nazywa Boga ,,stala gwiazdg”
(Fixstern)*. Nie rozwijajac dalej tego watku, mozna stwierdzi¢, ze dzieki religii
proces Bildung odnajduje swoj wlasciwy kierunek.

Zeby Czytelnik nie sadzil, ze kierunek ten jest narzucany edukacji przez re-
ligie, warto przytoczy¢ przestroge Herbarta skierowang do tych, ktoérzy podcho-
dza do tego problemu w sposéb fundamentalistyczny. We wspomnianym ostatnio
dziele Herbart pisze m.in.: ,Chociaz jej [tj. stalej gwiazdy] oddalenie nie narzuca
sie naszym oczom i z niezaprzeczalng pewnoscia ja widzimy, to jednak nie mozecie
jej dosiegnac. Musicie wierzy(, ze jest stfonicem, a nie tylko swiecacym punkcikiem.
Ale réwniez ta wiara nie lezy w waszej gestii, lecz jest czyms$ zupelnie innym i nie

! Por. ].E. Herbart, Kurze Enzyklopddie der Philosophie aus praktischen Gesichtspunkten, Halle
1841, s. 59.
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do pogodzenia z tym, w co kto$ probowalby sobie wierzy¢”*. Problem zaleznosci
wiedzy i wiary wyjasnia Herbart nastgpujaco: ,,Tak jak w niej [tj. przyrodzie] nie
zglebimy nigdy tego, co w widoczny sposob ukazuje si¢ nam jako jej celowos¢, tak
samo Sprawca tej celowosci na zawsze pozostanie dla naszych oczu stalg gwiazda.
Mimo ze juz nieraz podejmowano proby okreslenia, ilez to milionéw czy bilionéw
mil dzieli j3 od nas, nieustannie musimy jg zakladaé, odsuwajac w coraz wieksza
dal”®. Przenoszac to rozwazanie na grunt szkoly rozumianej jednak w przedsta-
wionym powyzej sensie, czyli jako zatrzymanie celem okreslenia dalszego kursu,
nalezy stwierdzi¢, ze Bog pelni w procesie Bildung funkcje koniecznego punktu od-
niesienia, do ktérego musi si¢ zwraca¢ nie tylko cala ludzka wiedza, lecz przede
wszystkim sam czlowiek, aby wlasciwie ukierunkowac swoje zycie. Wyrugowanie
Boga z ksztalcenia publicznego i skazanie Go na banicje polegajaca na degradacji
do prywatnej sprawy Herbart nazwa wprost ,,glupotg™.

Co jednak z tresciami nauczania szkolnego? W tym kontekscie ukazuje si¢
druga funkcja religii i ,,miejsce” jej stykania sie z pedagogika (wiedza o edukacji).
Piszac o kotwicach, Herbart ma na mysli ,,kotwice swiadomosci”*. Z jednej stro-
ny, stuza one do nadania okretowi stabilnosci, z drugiej natomiast, do wydobycia
czego$ pouczajacego z fali doswiadczen zyciowych, ktora niesie ze soba coraz to
nowsze doznania i uczy czlowieka przez obcowanie z innymi. Szkota ma za zada-
nie rozszerzanie wiedzy uzyskiwanej z tych dwdéch zrédel. Obrazowo przedstawia
to ponizszy schemat.

Schemat 1. Zadania nauczania wychowujgcego wedlug Herbarta.

(3) nauke
rozszerza (1) doswiadczenie
codzienne o
(4) sztuke
(5) polityke
rozszerza (2) obcowanie
Z innymi o
(6) religie

Zroédlo: D. Benner, Nieprzemijajgce znaczenie herbartowskiej koncepcji nauczania wychowujg-
cego, thum. D. Stepkowski, Horyzonty Wychowania 13(2008), s. 130.

22 Tamze, s. 60.

23 Tamze, s. 59.

2 Por. tamze.

» Por. J.E Herbart, Pedagogika ogdlna ..., s. 124.



TEORIE PEDAGOGICZNE J. E HERBARTA I E. D. E. SCHLEIERMACHERA 99

Jest to stynna ,,teoria interesow” Herbarta, ktdra $cisle wigze si¢ z nauczaniem
wychowujacym. Poznanie wynikajace z codziennego doswiadczenia trzeba — we-
diug Herbarta — uzupetnic, po pierwsze, przez uwypuklenie w nim prawidiowosci
empirycznych, po drugie zas, przez analize stosunkow estetycznych®. W pierw-
szym przypadku pomocna jest nowozytna nauka, ktéra zdaniem Herbarta rozwija
w uczacym sie zdolnosci spekulacyjne?”, w drugim szczegélnie przydatna okazuje
sie sztuka?®. Druga plaszczyzna nauczania wychowujacego obejmuje ,,tylko niekto-
re przejawy czlowieczenstwa . Oprdcz wyjsciowego obcowania z innymi naleza
do niej - po pierwsze — problemy wynikajace z ,,pozycia ludzi migdzy sobg™*’ i - po
drugie - ,,ich stosunek do Najwyzszej Istoty”*'. Nietrudno dostrzec, ze Herbartowi
chodzi odpowiednio o polityke i religie. W tej pierwszej cztowiek powinien ,,stara¢
sie godzi¢ [...] sprzecznosci [migdzy jednostkami] i interesowac si¢ dobrobytem
catosci™. Czemu ma stuzy¢ ta druga i w jaki sposéb trzeba do tego dazy¢, wyma-
galoby szerszego omodwienia, na ktdre niestety brakuje tutaj miejsca®.

Na podstawie powyzszych argumentacji wida¢ wyraznie, ze herbartowska
koncepcja nauczania wychowujacego faczy sig $cisle z religia. Obie funkcje religii
- wskazywanie transcendentnego celu w procesie Bildung i bycie jednym z przed-
miotéw nauczania szkolnego - tworzg jednolita calo$c.

4. BILDUNG — ZYCIE SPOLECZNE — RELIGIA

Z niezwykle bogatej spuscizny pismienniczej Schleiermachera wydobyty
zostanie tyko jeden watek. Jest nim idea czterech wielkich wspdlnot zyciowych.
W Vorlesungen iiber Pidagogik aus dem Jahre 1826 (Wyktady o pedagogice z roku
1826) Schleiermacher roztacza wizje idealnej wspolnoty spotecznej, ktéra stano-
wi tlo jego rozwazan pedagogicznych. O owej wspolnocie pisze nastgpujaco: ,Im
wieksza jest doskonalos¢ catego zycia spolecznego, tym mniej si¢ wymaga, aby
wsparcie [pedagogiczne] bylo celowe i metodyczne, gdyz wielkie wspélnoty zycio-
we s3 zorganizowane moralnie doskonale, [to znaczy] panuje migdzy nimi - pa-
stwem, Kosciotem, Zyciem towarzyskim i obszarem wiedzy — harmonia. Wszystko
stalo si¢ jednym i tym samym obyczajem™*. Niestety realia codziennosci przecza
istnieniu takiej jednosci i harmonii. Wymienione powyzej sktadowe sfery publicz-
nej — panstwo, Koscidl, nauka i wolne stowarzyszenia obywatelskie (dzi$ nalezalo-
by powiedzie¢: organizacje pozarzadowe) — nie tylko rywalizuja ze sobg, lecz row-

26 Por. tamze, s. 68.

7 Por. tamze, s. 103-104, 110-111.

28 Por. tamze, s. 104-105, 111-112.

2 Por. tamze, s. 68.

30 Por. tamze, s. 75.

31 Por. tamze, s. 68.

32 Tamze, s. 69.

% Por. D. Stepkowski, Pedagogika ogdlna a religia ..., s. 117-137.

* ED.E. Schleiermacher, Grundziige der Erziehungskunst (Vorlesungen 1826), w: tenze, Texte
zur Pidagogik, t. 2, red. M. Winkler, J. Brachmann, Suhrkamp, Frankfurt a.M. 2000, s. 58.
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niez nierzadko wzajemnie si¢ eliminujg. W szczegdlny sposob widac te tendencje
w odniesieniu do Kosciota, czy szerzej - sfery religijnej. Brak harmonii miedzy po-
szczegolnymi sferami sprowadza, zdaniem Schleiermachera, niebezpieczenstwo
powstawania ,,uktadu kastowego”. Kastowo$¢ wcale nie zagraza w pierwszym
rzedzie ustrojom panstwowym znajdujacym si¢ na nizszym poziomie rozwoju,
lecz spoteczenstwu postfeudalnemu (republikanskiemu), ktoére Schleiermacher
nazywa spoleczenstwem obywatelskim (niem. Biirgergesellschaft).

Odnosnie do tego ostatniego w Vorlesungen iiber Pidagogik aus dem Jahre
1826 omawiany autor twierdzi, ze dysharmonia w nim polega przede wszystkim
na ,reglamentowaniu udziatu jednostek w catoksztalcie wspoldziatania panstwo-
wego . Wspolczesnie zjawisko to jest znane jako wykluczenie spoleczne, ktore
polega na utrudnianiu lub nawet uniemozliwianiu niektérym grupom spolecz-
nym i pojedynczym ich reprezentantom udziatu w zyciu publicznym. Ze szczegoél-
ng troska Schleiermacher $ledzi jeo w odniesieniu do mlodego pokolenia, czego
wyrazem jest zaczerpniete z mowy codziennej wyrazenie: ,,syn nie da kroku dalej
niz ojciec”™. Wskutek wykluczania spoteczenstwo zamiast si¢ udoskonala¢, repro-
dukuje i petryfikuje istniejace stosunki spoleczne i polityczne®®, nie pozostawiajac
»miejsca na komunikowanie mysli i ich oddzialywanie™”.

Naszkicowany powyzej model kastowy wypacza rozumienie Bildung.
Sprowadza bowiem jego sens do wtlaczania indywiduum w z goéry przygotowane
ramy zycia zbiorowego. Wedtug Schleiermachera, celem nowocze$nie interpreto-
wanego procesu Bildung jest co$ zupelnie innego. Aby wlasciwie to ujac¢, trzeba
rozwazy¢ ,stosunek zachodzacy miedzy tym, co uniwersalne, a tym, co indywi-
dualne”. W tym kontekscie Bildung ma do spelnienia podwdjne zadanie, a mia-
nowicie (1) ,uzdolni¢ do wspdlnoty™ i (2) ,rozwing¢ osobowa «osobnosé»”*.
W Bildung $cierajq si¢ zatem dwie tendencje: po pierwsze, uspoltecznianie (wspot-
cze$nie powiedziano by: socjalizacja) polegajace na przygotowaniu do zycia we
wymienionych powyzej czterech wspolnotach spotecznych, i po drugie, indywidu-
alizacja, w ktorej priorytetem jest rozwdj osobowy (,,0s0bnos¢”). Na tej podstawie
Schleiermacher dokonuje rozréznienia miedzy uniwersalng (spoteczna) a indywi-
dualng (jednostkowa) strong procesu Bildung. Przez wychowanie ma si¢ dokona¢
uzgodnienie obu stron. Wbrew pozorom nie jest to wcale tatwe.

W Vorlesungen iiber Piddagogik aus dem Jahre 1826 Schleiermacher stwierdza:
~Wychowanie [...] ma za zadanie doprowadzi¢ ludzi jako swoje dzieta do pelnego

% Por. tenze, Vorlesungen zur Pddagogik (1813-1814), w: tenze, Texte zur Pddagogik, t. 1, red.
M. Winkler, J. Brachmann, Suhrkamp, Frankfurt a.M. 2000, s. 241.

¢ ED.E. Schleiermacher, Grundziige der Erziehungskunst (Vorlesungen 1826), s. 149.

37 Por. tamze.

3 Por. tamze, s. 174.

3 Por. tamze, s. 257.

4 Tamze, s. 72.

4 Por. tamze.

42 Por. tamze.
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uczestnictwa w zyciu wielkich wspolnot: panstwa, Kosciola, wolnych stowarzy-
szen i nauki. [...] Chodzi przy tym o to, aby nie bylo miedzy nimi sprzeczno-
$ci. Jakze czgsto jednak spotykamy sytuacje, kiedy miedzy wyzej wymienionymi
wspolnotami panuje rzeczywista lub pozorna dysharmonia. [...] Co mozemy
wowczas powiedzie¢? Jak mamy sie do tego ustosunkowa¢, gdy miedzy wielkim
wspolnotami zycia dochodzi do sporéw?”*. Zastanawiajac si¢ nad ta kwestia,
Schleiermacher rozwaza najpierw dwie drogi wyjscia. Pierwsza z nich opisuje na-
stepujaco: ,Powiedzmy, ze wychowanie powinno ksztalci¢ dorastajagca mlodziez
w taki sposob, zeby ja uzdolnic i [zeby] nadawala si¢ dla panstwa, jakie ono wia-
$nie jest. Przez to nie sprawiano by niczego innego jak tylko to, Ze niedoskonalos¢
by si¢ uwieczniala i nie dokonywaly zadne ulepszenia. Pokolenie dorastajacych
wchodziloby w te niedoskonato$¢ z calg swoja istota i calkowita zgoda, i znajdowa-
libysmy si¢ w nowej sprzecznosci’*. Alternatywna mozliwos¢ jest rownie fatalna:
»Albowiem jezeli [w wychowaniu] chodzitoby przede wszystkim o to, aby wycho-
wywa¢ mlodziez na reformatordw, to [to zadanie] znajduje sie w jaskrawej sprzecz-
nosci z przekonaniem, ze powinni oni zosta¢ najpierw zaznajomieni z tym, co
istnieje, zanim beda podejmowac w dos¢ niebezpieczny sposob proby ingerowania
i zmiany zastanego stanu rzeczy *. W ostatecznosci autor proponuje nastepujace
wyjscie: ,Znalezienie wlasciwego rozwigzania stawia nas przed koniecznoscig sca-
lenia obu skrajnych stanowisk. [...] Pozornie moze si¢ wydawac, ze zachowywa-
nie i ulepszanie prowadza do sprzecznosci, ale ma to miejsce tylko wowczas, gdy
zatrzymamy si¢ na martwej literze. [...] Wychowanie powinno by¢ w taki sposéb
urzadzone, zeby mlodziez stawala si¢ coraz bardziej uzdolniona do tego, aby wejs¢
W to, co zastaje, a zarazem byla przygotowana do aktywnego wiaczenia si¢ w nada-
rzajace si¢ sposobnosci ulepszania. Im doskonalej to sie dzieje, tym bardziej znika-
ja sprzecznos$ci’*. Przedstawiona dialektyka zachowanie - ulepszanie stanowi o$
pedagogicznych rozwazan Schleiermachera na temat nowozytnego wychowania®’.
Czytelnik moglby sie jednak zapyta¢, co ta dialektyka ma wspolnego z religia?
Wyjasnienie tej ostatniej juz kwestii wymaga krétkiego wprowadzenia. Ot6z
dokonana przez Schleiermachera swoista dekonstrukcja zycia spotecznego na
cztery sfery zaktada zgodnos¢ co do tego, ze zwornikiem scalajagcym spoteczen-
stwo jest idea Dobra. Chociaz ,,dobro” jest klasycznym terminem filozofii prak-
tycznej (etyki), to jednak Schleiermacher reinterpretuje je w nowoczesny sposob*.
Kategorig, ktora w tej reinterpretacji wybija si¢ na czolo, jest ,,przekonanie” (niem.

4 Tamze, s. 32.

“Tamze, s. 33.

4 Tamze, s. 33-34.

4 Tamze, s. 34.

¥ Por. W. Schmied-Kowarzik, Schleiermachers dialektische Grundlegung der Péidagogik als
praktischer Wissenschaft, w: Internationaler Schleiermacher-Kongress Berlin 1984, red. K.-V. Selge,
Verlag de Gruyter, Berlin-New York 1985, s. 778-781; D. Benner, H. Kemper, Theorie und Geschichte
der Reformpddagogik, t. 1: Die pidagogische Bewegung von der Aufklirung bis zum Neuhumanismus,
Beltz Verlag, Weinheim-Basel 2003, s. 276-280.

8 Por. D. Stepkowski, Pedagogika ogdlna a religia ..., s. 211-219.
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Gesinnung). Wedlug Schleiermachera, przekonania sg nie tylko tym, co réznicuje
ludzi miedzy sobg, lecz réwniez tym, co powinno stac si¢ najwazniejszym przed-
miotem oddziatywania pedagogicznego. Nie chodzi bynajmniej o uniformizowa-
nie przekonan, ktére cechuje dawne i wspoélczesne ideologie, lecz o ksztaltowanie
przekonan etycznych, czyli takich, ktdre sa ukierunkowane na dobro wspoélne. To
ukierunkowanie wyrdznia proces Bildung zaréwno w wymiarze indywidualnym,
jak i spotecznym. Schleiermacher jest przekonany, ze tylko wowczas Bildung be-
dzie prowadzilo do postepu ludzkosci, gdy kazda z czterech form zycia spoteczne-
go wniesie swoj wktad do dzieta formowania przekonan etycznych. W tym kon-
tekscie przypisuje on religii szczegélng funkcje. Warto zastanowic sig jaka.

W cytowanym juz dziele Vorlesungen iiber Pidagogik aus dem Jahre 1826
Schleiermacher wyjasnia, czym jest pojecie wspdlnego zycia. Pisze on m.in.: ,mu-
simy powiedzie¢, ze nie ma zadnej czynnosci jednostki, ktéra nie bylaby réwno-
czes$nie czynnoscig wszystkich, i nie ma zadnej czynnosci ogétu, ktdra nie bytaby
czynnoscig pojedynczego cztowieka. To, co odnosi si¢ do dzialania, ma réwniez
warto$¢ dla doznawania i stosunku wzajemnosci, w ktérym obie te sprawy [dziata-
nie i doznawanie] si¢ znajduja. Jezeli w takiej wspdlnocie pomyslimy sobie pewna
jednostke, to jej relacja do niej [to jest wspolnoty] jest juz pewnym continuum.
Nawet gdy dzialanie jednostki nie wychodzi bezposrednio od ogétu, [...] to jed-
nak przez czyn znajduje si¢ on zawsze w relacji do niej, tak ze dzigki zywemu
wspoluczestnictwu niejako wspotbrzmi w nim aktywnos¢ wszystkich partycypu-
jacych jednostek w taki sposob, ze sg one z nim identyczne™.

Niewatpliwe ten obraz wzajemnego przenikania si¢ dzialan indywidualnych
i zbiorowych ma w sobie wyraznie ,,utopijne rysy”*’. By¢ moze to byto powodem,
dla ktérego niektorzy interpretatorzy nie dostrzegli w nim religii. Najczesciej bo-
wiem traktuje sie ja jako jedna ze sfer wspdlnego zycia’’. Tymczasem, wediug
Schleiermachera, religia jest momentem przenikajacym calos¢ ludzkiego bytu.
Wyrazem tego jest stynna maksyma: ,wszystko z towarzyszeniem religii, nic zas
- z powodu religii” (alles mit der Religion, nichts aus der Religion)*. Zgodnie z nia
religia ,,niby $wieta muzyka”>® ma towarzyszy¢ dziataniom czlowieka, ale nie moze
ich inicjowaé. W tym kontekscie wystarczy wspomnie¢ konflikty wojenne spowo-
dowane réznicami religijnymi - czy to w przesztosci, czy nawet w czasach wspol-
czesnych. Chociaz wigc ,kompetencje religii obejmuja caly obszar skonczonosci
i dotycza stosunku cztowieka do tego, co nieskonczone [Absolutu]”*, to jednak

¥ ED.E. Schleiermacher, Grundziige der Erziehungskunst (Vorlesungen 1826), s. 157-158.

0 Por. E. Briiggen, Die Pidagogik F. D. Schleiermachers, Kurseinheit IV-VI, Fernuniversitat-
Gesamthochschule, Hagen 1990, s. 102.

5! Por. tamze, s. 103.

2 ED.E. Schleiermacher, Mowy o religii do wyksztatconych sposréd tych, ktérzy nig gardzg,
ttum. J. Prokopiuk, Wydawnictwo Znak, Krakéw 1995, s. 83.

53 Por. tamze.

' D. Benner, Ksztalcenie a religia. Rozwazania o ich problematycznym stosunku oraz wspolcze-
snych zadaniach nauczania religii w szkole, przel. z jez. niem. D. Stepkowski, w: tenze, Edukacja jako
ksztalcenie i ksztattowanie. Moralnos¢ - kultura — demokracja - religia, Wydawnictwo Uniwersytetu
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~wszedzie tam, gdzie religia wykracza poza ten sposob widzenia i Zada dla siebie
statusu jedynego reprezentanta catoksztaltu ludzkiej praxis, inne obszary myslenia
i dzialania zostaja nie tylko pozbawione prawa do istnienia, lecz takze sama religia
gubi wlasne proprium”™ i zaprzecza sobie samej.

Powyzsze stwierdzenie prowadzi do nastepujacej konkluzji: ,wspolnocie reli-
gijnej musi na tym zaleze¢, zeby religijne przekonanie bylo rozwijane w pokoleniu
dorastajacych w samych rodzinach i zeby to, czego w nich nie dopatrzono, mogto
zosta¢ uzupelnione [przez szkole] oraz zeby kazdemu zostalo umozliwione rozu-
mienie tego, co pojawia sie w kulcie, i uczestniczenie w [...] zyciu religijnym™.
Stanem docelowym jest sytuacja, w ktorej ,,przekonanie chrzescijanskie bedzie si¢
rozprzestrzenia¢ wszedzie w réwnym natezeniu”*’. Bynajmniej nie chodzi o domi-
nacje religii chrzescijanskiej, lecz o wynikajacy z przeswiadczenia Schleiermachera
poglad, ze religia jest koniecznym i niedajacym si¢ niczym zastagpi¢ skfadnikiem
zycia indywidualnego i zbiorowego.

5. ZAKONCZENIE

U obu oméwionych autoréw — Schleiermachera i Herbarta — dominuje ujecie
religii (fac. religio) nawiazujace do etymologicznego sensu facinskiego czasownika
religare, ktory znaczy ‘wigzac, ‘spajac. Juz w starozytnosci ,,Laktancjusz [...] okre-
$lat religie jako zwigzanie cztowieka z Bogiem™®. Nalezy z naciskiem podkreslic,
ze dla obu religia stracila przywilej dominowania wobec innych sfer zycia, takich
jak polityka, ekonomia, sztuka, nauka czy moralnos¢. W niczym nie sprzeciwia
sie to potrzebie religii zaréwno w edukacji szkolnej (Herbart), jak i Zyciu spotecz-
nym (Schleiermacher) jako istotnego determinanta indywidualnego i spotecznego
procesu Bildung. Uswiadomienie tego moze skfoni¢ do ponownego przemyslenia
zaleznosci taczacych we wspolczesnosci trzy sfery, a mianowicie Bildung, religie
i spoteczenstwo.

NON SCHOLAE SED VITAE: BILDUNG, RELIGION AND SOCIETY
IN HERBART & SCHLEIERMACHER'S PEDAGOGICAL THEORY

Summary

The papers is based on the pedagogical theories of J. E Herbart and ED.E. Schleiermacher.
Despite the fact that they both lived a long time ago - at the turn of the 18th and 19th centuries - their
observations are still valid. In addition, they were both protagonists of general pedagogy as an indepen-
dent scientific field. The paper is divided into three parts. In the first, the term Bildung will be explained

Kardynata Stefana Wyszynskiego, Warszawa 2008, s. 131.

> Tamze.

 ED.E. Schleiermacher, Grundziige der Erziehungskunst (Vorlesungen 1826), s. 129-130.

57 Tamze, s. 30.

58 7.]. Zdybicka, Religia, w: Katolicyzm A-Z, red. Z. Pawlak, Ksiegarnia Sw. Wojciecha, Poznan
1982, s. 326.
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with the help of the metaphor of a ship. Bildung is an individual process as well as a social process of be-
coming an individual, in which a combination of teaching and learning plays the key role. In the second
part, Herbart’s views on the ‘place’ of religion in Bildung, as well as in school education, will be presented.
The third part of the article will revolve around Schleiermacher’s theory of Bildung. According to this
theory, we can distinguish four major communities within the social environment in which an indivi-
dual human being is formed: the country (German: Staat), science (German: Wissenschaft), the church
(German: Kirche), and independent social organizations (German: freie Gesellichkeit). Becoming aware
of the similarities and differences between them induces a re-evaluation of the current attitude toward
religion that is unjustly eliminated from the widely understood social discourse.

Keywords: general pedagogy, religion, Bildung, learning, teaching
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RADYKALNA KRYTYKA SZKOLY I NOWE STRATEGIE
EDUKACYJNE W II POLOWIE XX WIEKU

Cywilizacja industrialna oddziatuje destrukcyjnie
na przyrode za posrednictwem depersonalizacji
jednostek. Przedmiotowy stosunek do przyrody jest
przejawem ogolnego uprzedmiotowienia ludzkiego
istnienia. Nastawienie egzystencjalne, respektujgce
podmiotowos¢ przyrody, ujawniajgce istnienie
rzeczy takimi, jakimi one sq, bedzie jednoczesnie
znaczylo, ze jednostka odkrywa swoje prawdziwe
czlowieczeristwo'.

1. TEzA

Celem artykutu jest uzasadnienie/udowodnienie nastepujacej tezy: Cztowiek
jako byt potencjalny moze dojrzewac (przez cate zycie) do rozumnego i odpowie-
dzialnego istnienia w srodowisku spotecznym i przyrodniczym, pod warunkiem
pojednania ,,cywilizacji technicznej” z humanistyczng wizja rozwoju duchowego
czlowieka, ktéra stanowi implikacje migdzynarodowych strategii edukacyjnych
w II polowie XX wieku.

2. KRYTYKA SZKOLY W SPOLECZENSTWIE TECHNOKRATYCZNYM

Nurt radykalnej krytyki szkoly w drugiej polowie XX wieku ksztaltowal
sie na podlozu ruchéw kontestacyjnych z lat 60. XX wieku, zwigzanych z kryty-
ka cywilizacji industrialnej przez takich myslicieli jak: Charles W. Mills, David
Riesman, Herbert Marcuse, Erich Fromm. Nalezy doda¢, ze zjawiska sprzeciwu,
protestu, buntu (kontestacji) wystepuja wszedzie, bez wzgledu na stopien rozwoju
spoleczenstw. Kontestacja stanowi immanentny skladnik kultury, wspéttowarzy-

' W. Gromczynski, Wstep, w: H. Marcuse, Czlowiek jednowymiarowy. Badania nad ideologig
rozwinigtego spoteczeristwa przemystowego, ttam. S. Konopacki, Z. Koenig, A. Chwiesko, M. Cwirko-Godycki,
M. Koztowski, W. Gromczyniski, M. Koztowski, Panistwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1991, s. XVIL.
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szy zmianie albo ja poprzedza’. Jezeli nie przekracza okreslonych rodzajem inte-
gracji spofecznej rozmiaréw pelni role mechanizmu obronnego, staje si¢ elemen-
tem swoistego systemu immunologicznego kultury’. Wedlug Aldony Jawlowskiej
kontrkultura* stanowi nazwe zbiorcza nurtéw myslenia i form dziatania kwestio-
nujacych kulture jako catos¢’. Ruch kontrkultury odrzucal dominacje techniki,
technokratyzmu; optowat za odrodzeniem wartosci duchowych jednostek, rozwi-
janiem pozaracjonalnych wlasciwosci czlowieka, wzbogacajacych jego mozliwosci
poznawcze i emocjonalne; opowiadal si¢ za jednoscig harmonijnego wspoétzycia
cztowieka z przyroda®.

Wyjaséniajac problematyke radykalnej krytyki szkoty mozna przypomniec,
ze socjolog amerykanski Charles W. Mills (ktéry opowiadal si¢ za socjologia
humanistyczna faczaca spoleczne i indywidualne wymiary zycia) stwierdzit,
ze w spoleczenstwie technokratycznym ksztalcenie stuzy produkcji, zaniedbu-
je pelny rozwdj czltowieka integralnego’. Wedtug Davida Riesmana® ludzie ro-
dza sie rézni, tracg swa spoteczng wolnos¢ i jednostkowa autonomig, starajac
sie¢ upodobni¢ do innych’. Herbert Marcuse, rozwazajac problematyke funkcjo-
nowania ,spoleczenstwa jednowymiarowego’, ktérego zycie w cywilizacji indu-
strialnej ogranicza si¢ do pracy i konsumpcji'’, stwierdzil, ze technologia stala
sie nos$nikiem reifikacji w ,jej najbardziej dojrzalej i efektywnej formie™"!, de-
personalizuje jednostki i wspdlnoty spofeczne. Poza tym, nauka o przyrodzie
rozwija si¢ w warunkach technologicznego a priori, ktdre ,,projektuje” przyrode
jako potencjalna instrumentalnos¢ (tworzywo kontroli i organizacji)'?>. Marcuse
pisal, ze spoteczenstwo jednowymiarowe uprzedmiatawia cztowieka i przyrode
- traktuje przyrode tak samo, jak traktuje cztowieka: jako ,instrument destruk-

tywnej produktywnosci”?’.

2 Por. T. Paleczny, Kontestacja. Formy buntu we wspolczesnym spoleczeristwie, Zaklad
Wydawniczy NOMOS, Krakéw 1997, s. 9, 12.

3 Por. tamze, s. 190.

* Pojecie kontrkultura wprowadzit Theodore Roszak.

* Por. A. Jawlowska, Kontrkultura, w: Encyklopedia Kultury Polskiej XX wieku, T. 1: Pojecia
i problemy wiedzy o kulturze, red. A. Kloskowska, ,Wiedza o Kulturze” Wroctaw 1991, s. 63.

¢ Por. S. Woloszyn, Nauki o wychowaniu w Polsce w XX wieku proba syntetycznego zarysu na tle
powszechnym, wydanie drugie poszerzone, Dom Wydawniczy Strzelec, Kielce 1998, s. 101.

7 Por. Ch. W. Mills, Elita wladzy, opracowanie i redakcja I. Rafelski, przedmowa M. Maneli,
Ksiazka i Wiedza, Warszawa 1961, s. 417.

8 D. Riesman w ksiazce pt. Samotny thum zaprezentowal historyczne przemiany osobowosci
i kultury, rozréznit ludzi na: wewngtrzsterownych i zewnatrzsterownych oraz sterowanych przez
tradycje; podkreslil, ze liczebng przewage zyskuja zewnatrzsterowni, ktdrzy staraja sie dopasowaé do
nowych tendencji w ich otoczeniu spotecznym.

° Por. D. Riesman, N. Glazer, R. Denney, Samotny tum, ttum. i wstep J. Strzelecki, Panstwowe
Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1971, s. 406.

1 Por. P. Sztompka, Socjologia. Analiza spoleczeristwa, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2002, s. 567-568.

"' H. Marcuse, Czlowiek jednowymiarowy..., s. 211.

12 Por. tamze, s. 194.

13 Tamze, s. 294.
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Ivan Illich'* zajmowat sie problematyka réwnosci szans ksztalceniowych oraz
nieinstytucjonalnymi formami ksztatcenia. Byl bardzo znanym na $wiecie (zwlasz-
cza w latach 70. XX wieku) krytykiem szkolnictwa i struktur przemystowych'.
Twierdzil, ze nalezy ograniczy¢ konsumpcje i kreowa¢ humanistyczng cywilizacje
solidaryzmu globalnego. W 1971 roku wydano jego ksiazke pt. Descooling Society
(»deskolaryzacja spoteczenstwa’, ,,odszkolnienie spoleczenstwa’, ,,spoteczenstwo
bez szkoty”)'s, w ktorej napisal, ze iluzja systemu szkolnictwa jest przekonanie, ze
czlowiek uczy si¢ dzigki szkole. Wymienil zarzuty przeciwko systemowi szkolne-
mu: przymusowo$¢, nastawienie na $wiadectwa, obowigzkowe programy ksztalce-
nia, dzielenie dzieci wedlug wieku, struktura hierarchiczna (zbudowana od gory
do dotu, z uczniami na dole)V.

Illich uzasadnial, ze wiekszo$¢ ludzi zdobywa wiedz¢ poza murami szkoly'?,
a szkolnictwo dostarcza raczej dyplomoéw, niz wyksztalcenia. Pisal, ze — zamiast
wyréwnac szanse edukacyjne dzieci i mlodziezy - system szkolny zmonopolizowat
ich rozdzial”®. Postulowal zniesienie szkoly, poniewaz ,jest nieudolna, jesli idzie
o nauke fachu [...], stwarzanie warunkéw sprzyjajacych swobodnemu, odkryw-
czemu stosowaniu nabytych umiejetnosci [...] szkofa jest przymusowa™. Uzasad-
nial, Ze uczacy si¢ w szkotach uczniowie mylg nauczanie z nauka, przechodzenie
z klasy do klasy z wyksztalceniem, dyplom z fachowoscia, tatwos¢ wypowiadania
sie ze zdolnoscig do powiedzenia czego$ nowego®.. Illich zaltozyl, ze tylko poko-
lenie bez obowigzkowych szkoél bedzie zdolne odnowi¢ uniwersytety?. Wediug
Ivana Illicha, zamiast szk6l nalezy tworzy¢ sieci nauczania (,,placéwki wymiany
umiejetnosci’ - cztery ,sieci mozliwosci”™**) jako nowe oficjalne instytucje o$wia-
towe oparte na zasadach dobrowolnosci i samodzielnosci, w ktérych kazdy moze
ksztalci¢ si¢ wedlug swoich potrzeb. Illich zaproponowal odrodzenie cztowieka
epimetejskiego, ktory kocha Ziemie, ,wspoldziata ze swoim prometejskim bratem
w rozniecaniu ognia i kuciu zelaza [...] zeby mdc lepiej opiekowac¢ si¢ troszczy¢
i stuzy¢ innym™.

" Ivan Illich uzyskatl doktorat z zakresu filozofii w Salzburgu, studiowat takze historie i teologie.
Por. B. Suchodolski, Przedmowa, w: 1. lllich, Spoleczeristwo bez szkoly, thum. E. Ciemna, Panstwowy
Instytut Wydawniczy, Warszawa 1976, s. 9.

> Por. H. Kostylo, Ivan Illich (1926-2002), w: 1. Illich, Odszkolni¢ spoleczeristwo, ttum.
L. Mojsak, Fundacja Nowej Kultury Bec Zmiana, Warszawa 2010, s. 20.

16 Por. S. Wotoszyn, Nauki o wychowaniu w Polsce w XX wieku..., s. 109.

7 Por. tamze, s. 110.

18 Por. I. Illich, Odszkolni¢ spoleczetistwo..., s. 49.

¥ Por. tenze, Spoleczeristwo bez szkoly..., s. 45.

20 Tamze, s. 52.

21 Por. tamze, s. 29.

22 Por. tamze, s. 112.

23 Por. tamze, s. 128, 141.

* Por. Zrédla do dziejow wychowania i mysli pedagogicznej, tom III, ksiega druga: Mysl
pedagogiczna w XX stuleciu, wydanie drugie zmienione, wybér i opracowanie S. Woloszyn, Dom
Wydawniczy Strzelec, Kielce 1998, s. 497.

> 1. lllich, Spofeczeristwo bez szkoly..., s. 188.
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3. NOWE STRATEGIE EDUKACYJNE NA SWIECIE W II POLOWIE XX WIEKU

W obecnym stanie spraw mozemy i powinnismy
pytac o gleboki sens wychowania we wspolczesnym swiecie,
0 jego odpowiedzialnos¢ wobec obecnych pokolet, ktore ma

obowigzek przygotowac sig dla Swiata przysztosci®®. Zto
jest wszedzie tam, gdzie utrzymuje sig rozdéwiek miedzy
jakoscig czlowieka i cywilizacjg, ktorg stworzyl i ktorg nie
umie kierowa( dla dobra wszystkich® .

W celu zbadania probleméw dotyczacych oswiaty i poszukiwania nowych
strategii o$wiatowych — w grudniu 1970 roku Konferencja Generalna UNESCO
(w rezolucji przyjetej na XVI sesji) upowaznita dyrektora generalnego do powo-
tania w lutym 1971 roku Miedzynarodowej Komisji ds. Rozwoju Edukacji, ktorej
przewodniczyt Edgar Faure. Czlonkowie Komisji wizytowali 23 kraje (rozwiniete
i rozwijajace si¢*), zapoznali si¢ z dzialalno$cig miedzynarodowych organizacji
zajmujacych sie¢ problematyka pedagogiczna, odbyli liczne zebrania i dyskusje,
uczestniczyli w miedzynarodowych konferencjach o$wiatowych, poznali 81 eks-
pertyz zaméwionych przez UNESCO u wybitnych specjalistow, takich jak m.in.:
P. H. Coombs, T. Husen, I. Illich, J. Piaget, E. Reimer, W. Okon, B. Suchodolski®.
Mozna doda¢, ze wérod osob zaproszonych na posiedzenie Komisji w dniach: 12-
16 lipca 1971 roku byl B. Suchodolski — Przewodniczacy Miedzynarodowego Sto-
warzyszenia Nauk Pedagogicznych?.

W 1972 roku ogloszono drukiem raport UNESCO pt. Uczy¢ sig, aby byc®!
- zbiorowe dzieto Miedzynarodowej Komisji ds. Rozwoju Edukacji (nazywa-
ny w skrocie takze raportem Faurea), w ktorym przedstawiono krytyczng oce-
ne i perspektywy rozwoju oswiaty ogélnoswiatowej. Raport nalezy do najbardziej
znaczacych dokumentéw, sformulowano w nim role szkoly w systemie i ksztalt

* E. Faure, F. Herrera, A. R. Kaddoura, H. Lopes, A. W. Pietrowski, M. Rahnema, F. Ch. Ward,
Uczy¢ sie, aby by¢, ttum. Z. Zakrzewska, przedmowa do wydania polskiego Cz. Kupisiewicz, Panstwowe
Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1975, s. 86.

¥ B. Suchodolski, Przedmowa, w: A. Peccei, Przyszlos¢ jest w naszych rekach, tham. I. Wojnar,
Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 8.

# Czlonkowie Miedzynarodowej Komisji ds. Rozwoju Edukacji odwiedzili nastepujace kraje:
Algieria, Chile, Egipt (Republika Arabska Egiptu), Etiopia, Francja, Jugostawia, Kamerun, Kenia, Kuba,
Liban, Meksyk, Niemiecka Republika Demokratyczna, Peru, Republika Federalna Niemiec, Senegal,
Singapur, Stany Zjednoczone, Szwecja, Tanzania, Wegry, Wielka Brytania, Zair, Zwigzek Socjalistycznych
Republik Radzieckich. Por. E. Faure, F. Herrera, A. R. Kaddoura, H. Lopes, A. W. Pietrowski, M. Rahnema,
E Ch. Ward, Uczy¢ sig, aby byc, s. 477-478.

¥ Por. S. Woloszyn, Nauki o wychowaniu w Polsce w XX wieku...,s. 114.

30 Por. tamze, s. 491.

3! Funkcjonuje réwniez nastepujacy tytul raportu: Uczy¢ sig, aby by¢. Swiat wychowania
dzis i jutro (Learning to be. The word of education today and tomorrow). Por. H. Gorecka, Raporty
edukacyjne — w debacie nad rozwojem i przysztoscig spoleczeristw, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI
wieku, tom V, red. T. Pilch, Wydawnictwo Akademickie ,Zak’, Warszawa 2006, s. 42.
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przysztosciowego modelu oswiaty*>. W raporcie wyjasniono, ze w zwigzku z rewo-
lucja naukowo-techniczna nalezy uchroni¢ ludzi od ,,stawania si¢ niewolnikiem
maszyny*’; budowa¢ system ksztalcenia dla szerokich mas: ,,ku spolecznosci wy-
chowujacej™, odformalizowac instytucje oraz zintegrowac cele o$wiatowo-wy-
chowawcze, aby wychowywac wszechstronnie calego/pelnego cztowieka - w ciagu
calego zycia (edukacja ustawiczna w okresie od 6 do 60 roku Zycia), w procesie
stalej ewolucji (uczy¢ sig, aby byc¢).

Zalozono, ze wychowanie dzieci w wieku przedszkolnym jest podstawowym
warunkiem skutecznosci kazdej polityki oswiatowej i kulturalnej; kazdemu nalezy
zapewnic ksztalcenia elementarne®. Wsréd 21 postulatow dotyczacych moderni-
zacji edukacji wymieniono szybki rozwdj oswiaty dorostych (w formach szkolnych
i pozaszkolnych) - jako jedno z pierwszoplanowych zadan strategii o$§wiatowych?*.
W raporcie postulowano edukacje ustawiczng, samoksztalcenie (zwlaszcza samo-
ksztalcenie kierowane), aktywne wspotuczestnictwo uczniéw w procesie ksztal-
cenia, skierowanie wysitku na innowacje, a takze wspolprace miedzynarodowa
w kreowaniu spotecznosci wychowujacej (spoleczenstwo wychowujace)?”. Nadano
terminowi edukacja najszersze znaczenie, ,,okreslajagc nim spo6jng i przemyslang
dzialalnos¢, ktdrej celem jest przekazywanie wiedzy, rozwdj zdolnosci, ksztalto-
wanie i doskonalenie cztowieka pod kazdym wzgledem i w ciggu catego zycia™®.
Sformutowano teze, ze cztowiek jako byt potencjalny dojrzewa przez cate zycie do
twodrczego istnienia, umiejgtnosci tworzenia i dos§wiadczania pelni zycia.

Ogromne znaczenie w poszukiwaniu nowych strategii oswiatowych mial
takze siodmy raport Klubu Rzymskiego® pt. Uczy¢ si¢ — bez granic: Jak zewrzeé
luke ludzkg, opublikowany w 1979 roku* (opracowany przez Jamesa W. Botkina,

32 Por. S. Woloszyn, Nauki o wychowaniu w Polsce w XX wieku..., s. 116.

* Por. E. Faure, E Herrera, A. R. Kaddoura, H. Lopes, A. Pietrowski, M. Rahnema, E Ch. Ward,
Uczy¢ sig, aby by¢, s. 30.

3 Por. tamze, s. 313.

3 Por. tamze, s. 350-354.

36 Por. tamze, s. 375.

37 Por. tamze, s. 403.

3 Tamze, s. 475.

¥ Aurelio Peccei (ekonomista, intelektualista, przemyslowiec, manager przemystowy)
zorganizowal w 1968 roku sympozjum w Rzymie, na ktore zaprosil trzydziestu uczonych (rézne
dziedziny zycia). Uczestnicy tego sympozjum utworzyli Klub Rzymski (statg grupe, z ograniczeniem
do stu czlonkéw - zarejestrowang w ONZ jako The Club of Rome). W 1970 roku Klub Rzymski
rozpoczat prace nad prognoza rozwoju ludzkoséci do 2100 roku, angazujgc si¢ w rozwigzywanie
najwazniejszych problemdéw $wiata (wyscig zbrojen, eksplozja demograficzna, kryzys gospodarczy,
dewastacja biosfery, nietolerancja). Aurelio Peccei napisal takze interesujaca ksiazke pt. Przyszfos¢ jest
w naszych rekach (Cento pegine per Lavvenire - 1981, dostowne ttumaczenie: Sto stron dla przysztosci).
Por. A. Peccei, Przysztos¢ jest w naszych rekach. Por. takze: S. Wotoszyn, Nauki o wychowaniu w Polsce
w XX wieku...,s. 117.

* Raport implikuje hasto: ,ucz si¢ lub gin” Nalezy podkredli¢, ze raport nawigzuje do
pierwszego raportu D. H. Meadows, D. L. Meadows, J. Randers, W. Behrens pt. Granice wzrostu,
PWE, Warszawa 1973, w ktorym ostrzezono przed lekkomyslng eksploatacja Ziemi, poruszono
problemy analfabetyzmu, bezrobocia, gtodu, przeludnienia, kryzysu paliwowego. Nawigzuje takze
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Mahdi Elmandjra, Mircea Malitza przy wspolpracy wielu ludzi)*'. W raporcie na-
pisano o koniecznosci zrozumienia nastepstw zmian w srodowisku naturalnym.
Wyjasniono, ze luka ludzka stanowi dystans migdzy rosnaca zlozonoscig $wiata
a ludzka mozliwoscig do sprostania jej, poniewaz za wzrostem tworzonych przez
ludzi komplikacji nie nadaza postep umiejetnosci. Ludzko$¢ rozwija technologie
energochlonne, nie baczac na kurczacy sie w skali globalnej podaz ropy naftowej
i gazu ziemnego™®.

W raporcie wyjasniono znaczenie innowacyjnego nauczania — uczenia sie
(a nie jedynie zachowawczego, jak dotychczas), poniewaz konwencjonalny wzo-
rzec zachowawczego uczenia sie nie sprosta zlozonosci probleméw globalnych.
Zasadniczg cecha innowacyjnego uczenia sie jest antycypacja (przeciwstawiona
adaptacji) w tworzeniu modeli, schematéw, rozpatrywanie dtugofalowych warian-
tow dziafania, prognozowanie, ocenianie przysztych skutkéw dotyczacych degra-
dacji $rodowiska, nacisk na myslenie w czasie przysztym*. Wedlug autoréw ra-
portu, innowacyjne uczenie si¢ nie moze by¢ wolne od wartosciowania, powinno
by¢ takze uczeniem sie partycypujacym/uczestniczacym, aktywizujacym, uspo-
teczniajagcym, odpowiedzialnym, poniewaz bez uczestniczenia antycypacja staje
sie bezowocna*!. Tworcy raportu podkreslili, ze godnos¢ ludzka oznacza szacunek
dla samego siebie oraz dla ludzkosci rozumianej jako catos¢, chodzi o wzajemne
poszanowanie jednostek w spoteczenstwach zréznicowanych kulturowo®.

Mozna przypomnie¢, ze z inicjatywy Rady Europy w 1994 roku powstat Ra-
port Martina Bangenmanna* (ktéry przewodniczyl zespolowi) pt. Europa i global-
ne spoteczeristwo informacyjne, w ktérym stwierdzono, ze przygotowanie Europej-
czykow na nadejscie spoleczenstwa informacji jest zadaniem pierwszoplanowym.
W zwigzku z tym nalezy stworzy¢ jeden (wspolny) europejski system przepisow
dla sieci informatycznych, popiera¢ rozwoj efektywnej standaryzacji¥’. W trosce
o dobrg jakos¢ ksztalcenia, w 1995 roku opublikowano raport Komisji Europej-
skiej XXII Dyrekcji Generalnej ds. Wychowania, Ksztalcenia Mlodziezy i V Dy-
rekcji Generalnej ds. Zatrudnienia, Stosunkéw Przemystowych i Spraw Spotecz-
nych - opracowany pod przewodnictwem Edith Cresson (komisarz ds. badan

do wspomnianego raportu pt. Uczy(¢ sig, aby by¢ z 1972 roku.

7. W. Botkin, M. Elmanjra, M. Malitza, Uczy¢ si¢ - bez granic: Jak zewrzec luke ludzkg. Raport
Klubu Rzymskiego, ttum. M. Kuklinski, przedmowa B. Suchodolski, Panstwowe Wydawnictwo
Naukowe, Warszawa 1982.

2 Por. J. W. Botkin, M. Elmanjra, M. Malitza, Uczy( si¢ - bez granic: Jak zewrze¢ luke ludzkg?,
w: Zrédla do dziejow wychowania i mysli pedagogicznej, tom 111, ksiega druga: Mysl pedagogiczna
w XX stuleciu, wydanie drugie zmienione, wybdr i opracowanie S. Woloszyn, Dom Wydawniczy
Strzelec, Kielce 1998, s. 536.

4 Por. tamze, s. 541.

4 Por. tamze, s. 542.

4 Por. tamze, s. 543.

6 Oryginalny tytul: Europe and the global information society. Recommendation to the European
Council Brussels 1994.

7 Por. J. Bednarek, Raport Bangenmanna, w: Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, s. 39-40.
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naukowych, wychowania i ksztalcenia) i Padraig Flynn (komisarz ds. zatrudnienia
i spraw spolecznych) pt. Biata Ksiega Ksztatcenia i Doskonalenia. Nauczanie i ucze-
nie si¢ na drodze do uczqgcego si¢ spoteczenistwa. Pokreslono w nim (podobnie jak
w ww. Raporcie Martina Bangenmanna), zZe celem opracowanego dokumentu jest
przygotowanie plynnego przejscia Europejczykéw do modelu zycia w spoteczen-
stwie informacyjnym, podjecia walki z marginalizacjg spoteczng oraz nauczania
- uczenia si¢ jezykow obcych, rowniez do mobilnosci studentéw - dzigki Euro-
pejskiemu Systemowi Transferu Punktéw Zaliczeniowych ECTS* i dyplomow®,
wzajemnego przekazywania ,glebi kulturowej™, taczenia wysokiej specjalizacji
z kreatywnoscig indywidualnej inicjatywy (model: know — how)*', odpowiedzial-
nosci i rozumienia, ze ,,galopujacy” i niezréwnowazony postep technologiczny
moze by¢ zagrozeniem dla $wiata. W raporcie napisano, ze rozumienie dziedzic-
twa kulturowego i pamig¢ o tym, co minione stuzy ksztaltowaniu poczucia przy-
naleznosci zbiorowej i okresleniu wlasnych korzeni®. Nalezy wiec wykorzystywac
(takze) dziedzictwo kulturowe w procesie edukacji ustawicznej>.

Problematyke edukacji ustawicznej ujeto réwniez w Raporcie dla UNESCO
Migdzynarodowej Komisji do Spraw Edukacji dla XXI wieku®* pt. Edukacja: jest
w niej ukryty skarb, ktéry opracowano pod przewodnictwem Jacquesa Delorsa
i opublikowano w 1996 roku. Dokument nawigzuje do wspomnianego Raportu
z 1972 roku, opracowanego pod przewodnictwem E. Faurea - przede wszystkim
w zakresie edukacji ustawicznej, opartej na nastgpujacych czterech filarach: uczy¢
sie, aby wiedzie¢®; uczy¢ sie, aby dzialac®; uczy¢ sie, aby zy¢ wspolnie, uczy¢ sie
wspolzycia z innymi*’; uczy¢ sig, aby by¢®. W dokumencie okreslono, ze edukacja
ma by¢ wielowymiarowa i musi trwa¢ przez cale zycie: poczawszy od edukacji
podstawowej (ktora staje si¢ przepustka/paszportem do zycia)**, przez szkolnictwo

8 Por. Biala Ksiega Ksztalcenia i Doskonalenia. Nauczanie i uczenie si¢ na drodze do uczgcego
sig  spoteczeristwa/Komisja Europejska XXII Dyrekcja Generalna ds. Wychowania, Ksztalcenia
i Mlodziezy, V Dyrekcja Generalna ds. Zatrudnienia, Stosunkow Przemystowych i Spraw Spolecznych,
ttum. K. Pachniak, R. Piotrowski, Wyzsza Szkola Pedagogiczna TWP, Warszawa 1997, s. 9.

4 Por. tamze, s. 36.

%0 Por. tamze, s. 19.

5! Por. tamze, s. 24.

52 Por. tamze, s. 29.

33 Por. tamze, s. 78.

* Komisje powotano w 1993 roku pod przewodnictwem J. Delorsa. W pracach dotyczacych raportu
udzial wzieli: I. A. Mufti, I. Amagi, R. Carneiro, E Chung, B. Geremek, W. Gorham, A. Kornhauser,
M. Manley, M. P. Quero, M. A. Savane, K. Singh, R. Stavenhagen, M. W. Suhr, Z. Nanzhao.

% Por. Raport dla UNESCO Migdzynarodowej Komisji do Spraw Edukacji dla XXI wieku pod
przewodnictwem J. Delorsa, Edukacja: jest w niej ukryty skarb, ttum. W. Rabczuk, Stowarzyszenie
Oswiatowcow Polskich Wydawnictwa UNESCO, Warszawa 1998, s. 86.

% Por. tamze, s. 88.

57 Por. tamze, s. 92.

%8 Por. tamze, s. 95.

% Por. tamze, s. 119.
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srednie (jako rozdroze catego zycia)® do uniwersytetu — pojmowanego jako osro-
dek kultury i studiéw otwartych dla wszystkich i jako miejsce wspdtpracy miedzy-
narodowej®'. Podkreslono, ze nalezy podja¢ walke z wykluczeniem spotecznym,
niepowodzeniami szkolnymi®, a wspdtpraca migdzynarodowa ma implikowa¢
réwniez problematyke ekologiczng, poniewaz ,przyspieszony wzrost demogra-
ficzny, trwonienie bogactw naturalnych i degradacja srodowiska, ubdstwo wciaz
trapigce znaczng czg$¢ ludzkosci, ucisk, niesprawiedliwo$¢ i przemoc, z powodu
ktorych cierpig jeszcze miliony ludzi, wymagaja przeciwdzialan na wielka skale.
Tylko wspolpraca migdzynarodowa w nowym duchu i zasilona nowymi srodkami
umozliwi ich podjecie. Globalizacja - proces nieodwracalny - wymaga globalnych
odpowiedzi, a budowanie lepszego $wiata — lub mniej zlego - stalo sig, jak nigdy
dotad, sprawg wszystkich. Jedng z tych odpowiedzi, najbardziej fundamentalna,
stanowi bezspornie edukacja’®.

W omawianym raporcie stwierdzono, ze edukacja jest podstawowym prawem
kazdej osoby ludzkiej i nalezy ja traktowac jako dobra inwestycje gospodarcza i poli-
tyczna. W trosce o dobra jakos$¢ ksztalcenia nalezy podnies¢ takze status nauczycieli
i udziela¢ im specjalnych urlopéw edukacyjnych, zacheca¢ do tworzenia nowych
relacji z uczniami - przyjecia roli przewodnika ucznia w jego poszukiwaniu, organi-
zowaniu, postugiwaniu si¢ wiedzg, aby nauczanie stalo sie sztuka i nauka®.

W 1997 roku Grupa Studiéw nad Edukacja (grupa 25 ekspertéw niezaleznych),
pod przewodnictwem Jeana-Louisa Reiffersa, opracowata dokument pt. Edukacja
dla Europy. Raport Komisji Europejskiej (ktory nawigzuje do wspomnianego raportu
pt. Biata Ksigga Ksztalcenia i Doskonalenia. Nauczanie i uczenie si¢ na drodze do
uczqgcego sig spoleczeristwa z 1995 roku). W raporcie napisano, ze w procesie roz-
woju/budowania spoleczenstwa obywatelskiego® w Europie nalezy edukacje rozu-
mie¢ jako ide¢ humanistyczng, ktdra w zwiazku z powiekszajaca si¢ ,,Wspdlng Eu-
ropa” musi uwzglednia¢ godnos¢ i podstawowe wartosci osoby ludzkiej i ma stac si¢
edukacjg przez cate zycie (LLL - life long learning)*. Podkreslono, ze nalezy ceni¢
wspodlne wartosci cywilizacji europejskiej, takie jak prawa czlowieka, podstawowe
swobody, demokratyczna prawomocnosc®’, pokdj oraz ksztattowac rozwoj zréwno-
wazony i ochrania¢ ekosystem®. Zalecono podejmowanie dzialan na rzecz jakosci®
- réwniez w obszarze procesu ksztalcenia”, utrzymanie spotecznych wiezi dzigki

% Por. tamze, s. 129.

! Por. tamze, s. 140.

%2 Por. tamze, s. 142-143.

% Tamze, s. 191.

% Por. tamze, s. 150.

 Por. Edukacja dla Europy. Raport Komisji Europejskiej, ttum. I. Wojnar, J. Kubin, Komitet
Prognoz ,,Polska 2000 Plus” przy Prezydium PAN, Wydawnictwo 